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nia słusznych aspiracji narodu. .Jednocześnie 
były to dni w 'elkiego napięcia i deLerminac!i 
- socjalizmu rr:.usimy bronić jak niepodległo­
ści. To hasło umieszczone w Sali Kongresowe1 
mówiło dobitnie o oo toczy się walka, jak wiei -­
kie Istnieje zagrożen i e. Następne m:esiące po­
tw:erdziły to w calej rozciągto~oi. 

pdrt:a mogla wpaśc w stan samouspokojenda. 
Do lrob1enia pozostalo dużo i nie można sobie 
pozwoli{· rw m ·Jrr:ent wytchnienia. Pil;1ych, nie 
cierpiących lWloki ladań w każdej dziedzinie 
życi a jesL ieszcze w iele. Delegac, mają teg<1 
pełną świadomość z ich wypowiedzi wynika 
jasno. że na konferencji dominować będzie ton 
krytyczny. ton tro~ki o przyszłość narodu I 
państwa. 

, 
pozegnan 

• 

p~.e~olo~ym ~~!'.:~~~m1!. 1 Bez uroczystych 
tkaniu delega.tów na IX Kongres 

Był to Zjazd, któremu nawet najzac1ekleJsi 
wrogowie partii ruie mogli nie przyznać jeśli nie 
racji, to autentyczności, wyrażającej się nie tyl· 
ko w formach pełnej demokracji prawdziwego 
leninizmu, ale także w jego rob-Otniczo·chlop­
skim charakterze. Wśród 1962 delegatów znaj· 
dowało się prawie 500 robotników z produkcj i 
i 200 chłopów. Oni nadawali ton zjazdo\vej de­
b acie. walczyli o każde sformułowanie w uch · 
w a tach. dbali o ich klasowy charakt.er. 

Delegaci na Kraj;;.wą Konferencję mają przed 
sobą trzy dni ciężkiej pracy. Przed nimi zapo­
znanie się ze sprawozdaniami Biura Polityc~ 
nego 1 rządu, rozpatrzenie deklaracji ideowo· 
!)rogramowej „O co walczymy, dokąd zmierza. 
my". dyskusje w zespołach problemowych i 
wstępne rozpatrzenie tez do dyskusj.i nad per­
spektywicznym programem oarbii. Delegaci r• 
1daią sob;e też w pełni sprawę. że oczy cale~ ·~ 
soolecze!lst\va zwrócone są na to. co dziać s ' ę 
będzie w Sali Kongresowej, że ich dz'.alani e 
ocen' a:: e bedzie n ie wedle najsz!achet.n '. ejszych 
nawet d eklaracji. lecz wedle faktów, czynów 1 

cioiwnań. \faldada to wysokie wymagania, a :e 
jesteśmy przekonan i. że im w pełni sprost2j ą, 
e;dyz mają za sobą dośwcadczenia historyczn~­
go Nadzwyczajnego Zjazdu oraz doświadczema 
trud nych lat które upłynęły pod Z'Uakiem .. wal­
ki i porozumienia". umacniania autorytetu par­
t:i i dźwigania państwa z głębokiego kryzysu. 

ZSL zebrali się wczoraj w War· 
szawle przedstawiciele młodego 
pokolenia działaczy stronnictwa. 
Omówiill oni problemy młodzieży 
na tle dotychczaso\_vych działań o· 
raz kieru.'hków pracy ZSL. nakre· 

c obra 
jfonych w projektach podstawo- li1••••• 
wyoh dokumentów przygotowa· 

RoT,po<:zynająca się dz:ś Krajowa Kortferen­
c j a Delegatów t-0 spotkanie p o dwóch latach 
1 a miesią.cach tych samych ludzi. mandatariu ­
s zy obdarzonych zaufaniem. tych. którzy wyszli 
z 11.·ycięsko z twardej walki wyborczej, w której 
n:e było taryfy ulgowej dla nikogo. nie byb 

orzynoszen ia w teczkach". Zgodnie z wolą 
\~yborców ich mandat ma pe!ną ważmo~ć d J 
następnego Zjazdu, a to daje im prawo i na­
kłada obowiązek oceny przebytej drogi. wni­
kliwej analizy dokonań i błędów oraz wyty. 
czenia dro.gi na najbUższe lata. 

nych na IX Kongres stronnictwa. 
Szczególną uwa.gę poświęcxmo w 
ezasle obrad sprawom mlo<lego 
pokolenia wfłi.. 

l!łpołlkan~e to było ostatnim z 
cyoldu. środowiskowych centralnych 
zebrań delegatów przed IX Kon­
gresem ZSL, który rozpocznie alę 
w Warszawii! 26 bm. 

(,PAP\ 

Komunikat T vP 1 PR 
Dziś o godzinie 9.00 Telewizja 

Polska i Polskie Radio w pro-
rramacb plerwszyeb przepro-
wadzi\ transmisję z otwarcia 
Krajowej Konferencji Delega­
tów Polskie.i Zjednocronej Par­
tu RobotniezeJ. 

Łodzka organizację partyjna reprezentować bę4zlc na Kr11:· 
jowe.i Konferencji Partyjnej 71 delegatów na IX Na~z".l'yc;i:a.J· 
ny Zja.zd PZPR Wczoraj po południu grupa ta, bez of1eJa.lnych 
ooieitnań I urocLystvch puemówień, odjechała do stolicy, aby 
w clau trzech dni trwania konferencji rzetelnie przedyskuto­
wać dotvchczasowe dokonania 11a.rtii. ocenić stopień rea.liza.dl 
uchwal zjazdu. pomówić wreszcie o pnyszłości. 

I Dotychczasowe doświadcren ia potw:erdzają 
· ' sluszn::IŚć i dalekowzroczność uchwał IX Zjaz­

du. co n ie znaczy wcale. by ktokolwiek uważał 
istniejący s a!l za w pelni zadowalający, by 

To zahartowanie I determi.nacja pozwolą, jak 
to ujął generał Jaruzelski ria XV Plenum KC 
„zogniskować wysiłki na rozpoznaniu nie zrea­
lizowanych jeszcze możliwości, na opracowaniu 
metocl i 4rodków bardzi:>.i skutecznego osiąga­
nia celów wytyczonych przez IX Zjazd'' 

(H. W.) 

s~~e m~a~~e. C~iti ~- gąaBml'i±•Rm&am1~•·••REmma~m~a~-IB•BBmBElll~RDmlM&mlM~~m~~·Em•~·m~~~·· Tui nrzed odjazdem autokarow 
ooor01illśmv IRENĘ STASINSKĄ 
z orean!zacll oartvinel Zakł.adów 
Graflcznvch Wvdawnictw Szkol­
nvch i Peda202icznvch o krat.ką 
wvoowiedź, o Q6tatnie refleksie de· 
leratki na temat lei oczekiwań I 
oracv w czasie konferencli 

wiem dokonania partii w cia.~u 
minionych 2,5 lat 1a ewidentne, 
w czasie kon.ferencii nie może być • 
mowv o samozadowoleniu i no- z n O I ni 
wien:chownvm oodejściu do zad­ I Deklarac.ia H. Kohla 

l. Stasińska oczekuje pr Lecie 
wszvstkim rzeczowei analizv i o­
cenv realizacji uchwał ziazdu. Ma 
nadzieie. ze w orzvoadkach fa są 
takie) k!edv stopień realizacil nie­
którvcb oostanowień iest niższv od 
~oodziewane!?o. orzvczvnv bed~ 

ne!!o z ważnvch tematów. 
Na zjeździe - oowieclziała dalej o o e .. c B d t 

I. St~ińska - pracowałam w ko- "' l w u n es ag u 
misji kultury ~ . tera~ t:lkze zade· 
kl.a~'.'wałam swo.1 u!_łz1ał w. tej k.~· Dzisiaj nastl\pl wznowienie wte-- ! ., 
misJI. Muslmv sobie u.iw1a~o~mc, d , kich rokowan rozbrojenio· Ka,1cleu Rl''N Helmut Kohl zło- dv wooec svstemu oanstwowei?o w 

NRD i Polsce i w innych pa11• 
stwach socialis tvcznvch. 

7 spółdzielni przygotowuje 

~. kryzys w k1;1Hurze .iest c1ęzsz: I w';,~~- Po trzymiesięcznej przer- żvł w. czwartek w Bun_destai:_1;1 de= 
mz w innych d21edzinach I że dl~ wie jaka upłynęła od zakończenia klarac1e rzadow~ :·O svtuac11 na 
s:r:;i. bedzie ~ror:a wy~hodzenla 'll~n; po rz~dniej 31 rundy, delegaci z rodu". Ko~! omow1ł probl_emv sto· 
Rownoc:r:eiłme 11rzeclez trzeba m1ec 19 P . , . ' ~ _ . Ame ·vki sunków miedzv RFN a 01erwszym 
łwiadomo§ć. 17. wiele w tej mle· Pól=s~j znó~ · 0~gląd~ PrZY 0 _ na ziemi niemieckie i państwem so­
rze fn7 ,;rr.J:oifono. Pr:r:y.klr.dv. "'. kI1\l!•Yf\l sto!:e w Sal R dutc-wej cialistvcznym. Niemiecka Republ!· 
1n. fakt ha.rdzo powazne;:-o z lek .00 ń kiego Hotburgu by kon- ka Demokratvczną 
sienla produkcji kslałek, powo~a: ~nu~w~ć rozmow dotyczace re-- Sz~f rz~du R!'N_. :jak zwvkle 
nie Narodowe.I Radv Kultur:v I JeJ Juk .1 Il br j ~ 1 2lbrÓjeń w orzv takich okaziach próbował 
funkl'.ionowanle czv utworzenie E · CJ 1 

6 ś ~lro0w":j orzemawiać • w imieniu wszvstkich 

• • 
ruszaJąCeJ na 

Funduszu Rozwoju Kllltury. urop e r · Niemców". Powtórzył z.nana tezę 
PAWEŁ ZAWADZKT - I 11ekre- kół odwetowych RFN. że .pro-

tarz KZ w ZPB im J. Marchlew- c s • • blem niemiecki oozostaie otwany" 
.skiel!o skoncentrowal sie w swej zv zwa1car1a <>raz domagał sie „zjednoczenia 
krótklel wvoowledzi na za.i?adnle- J Niemiec". Rozwijając te reakcvjną 

podbój K-2 
niaeh l!OSD<>darczvch. w nich. w ONZ teze. kanclerz Kohl w SPOSÓb de-
;cb skutecznvm rozwiazVWa.nJU. przystąpi· do• ,! ~r ?, mal!Ol!icznv rozorawial O „woloo-
unatrulac klucz do wszvstk!ch in- _ ści na Zachodzie" i rzekomym 
!'lvrh oroblemów. „braku wolności na Wschodziie" 

Od tei:o - oowiedział - jak Twierdził przv tym, te „ wolność 
kiej. Dotychczaa nasze alpinistki ~zvbko bedzlem:v wvchodzlć z kr:v· Po blisko 12-god.zinnel debacie, RFN ewar&>ntuJe iei 11rzynależność 

W 78 dniu rok n 11ło6ee w11e­
szlo o god1, 5.48, zajdzie zaś • 
17.43, 

Znana oolska alpini.stka Wanda 
Butkiewicz pod pisała przed kilko­
ma dniami umowę z mającym 
•woją siedzibę w Pabianicach -
Krajowym Związkiem Spółdzielni 
D&lewlarsko-Wł&kioennic.z:vch. 

korzystały w większości :r: ubiorów zysu. zależv praktvcznle wszvstko. w czwartek liiba niższa oarlamen- :io EWG I do NATO. 
µrodukowanycb przez wyspecjall- Społeczeń3two obdarzyło reformę tu .szwaicarskieiio 112 gło.sami Zwraca uwa;?e fakt. te Helmut 
zowal!le w tvm zakresie firmv wł<>- t?ospodarcza "Pewna doza zaufania. przeciwko 78 Pl"ZV 1 wstrzymują- Kohl uz.nał za ato.sowne, aby w 
1k!e. Sa "Dostępy. Ale postępv za małe. cvm &ie. wvoowiedziała się za deklaracii rzadowei przedstawić Izabela, Hilary, Julian, Herbert, 

Wspomnia'!la ekipa ood w~ Wiem. te wychodzenie z kryzysu I Przvstapieniem Szwajcarii do ONZ. bardw oo.z:vtvwnie działalność . wy- Henryka Oktawia 
KrystY'l!Y Palmowskiej 1u.z w wdrafanłe reformy, to "Przede Głosowanie na te.n temat odbęd2ie oedzonvch" I Innych orzedstawicie-

W ra.maeh tej umowy 7 spół- kwietniu br po ra.z drugi podej. wszystkim żmudna 11raca. !modna sle leszcze w wvższei izbie oar- li organizacji I ueruoowań odwe-
&tielni :z całego k·raj'll przvgo·to· lllde próbe zdobyY!ia himalajskiei?o jednak - „;e mnsl oznaczać dłu· lamentu. Przewiduje sie także llrze- towych RFN. których wpływ na 
wuje dla 5--0sobowej ekirpy o<>Js.. szczvotu .,Broad Peak" zwanego t:otrwała . Efektv tych słusznych orowad!Z:enle o;?61nonarodow~o re· żvole oolitycz.ne kraju zwiek.szył 
kich alpj,nistek specjalne ubiory w K..a o wvsokości 8047 metrów (dru- orzecleł. rozwlazań ł uchwał mu· ferendum, sie znacznie z dolśc!em do władzy 
postaci bieli.2Jllv. ctresów, swetrów giego ood w22ledem wvsokości oo sza bvć odczuwalne szybciej. Bez Kwestła nr.zvstąp!enia S:r;wa~ar!d rzadu koalicU konaerwatywno·li­
l'UJPek I ska.rl)et. Są to spółdzfel· Mount Everest). W roku ubiel?ł:vrii nich hedz!emT mle~ do Myntenla do ONZ iest od wielu lat nrzed· beralnej. 
nie: .,Dzlanilana'.' z Ozęstochowv P:>lkl. wchodząc wspólnie z Fran· „ o~"DałoAcła I a11atla Dlate,;o orze· 'Iliotem kontrowersji w tym kra· 
.Tatrzańska" z Zakopanego, .Twór cuzkami. mWliałY ze względu na lt:uję, te w czas!!' konferencji Jas· lu. Przeclwnlcv areume.n.tuJa. iż &:ef rządu zachodnioniem!ecltie­
ez:oM:" - Kielce, „Alfa" ' - Mora· bardzo niekorzvstne warunki at- no zostanie okrp§lone stanowitdtn stanowiłobv t~ naruszenie długo- to. oodobnie iak to czyni ostat· 
wica, „De-wutex" - Bielsko-Biała l ino.sferyczne wvcofać się z akcji. !)artll woh"'e wszystlrleh zagadnień letnlel. tradYcvine1 neutralności nlo admi.nlstracla amervJtańska, po-
.1 Maja" - w Rawie Maz.owiec- W. NOWAK gospoilarczyclt. (brr:) Szwa.icarlt. 11wol:lł 110bie na brutalne wypa· 
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z Edwardem MJynowskim 

mgr Int. 
I. Młynowskl 
- kierownik 
wydziału 

tkalni I 
jest priewo­
dniciącym 

I 

Rady Praco-
, wniczef 

w tZPB 
Im. Obrońców 
Pok o fu 
„Uniontex" 
w Łodzi 

•ei. : A. WACB 

Skoczek skoczkolti nierów11y 
- Panie tmyllłerse, od kłeclJ lsłnłeJe w 

telde" .amorząd l od Jak dawna je1t pan 
daiczącym Rady PracowlllłC31eJ w 1Wołm 
dzie? 

„tJnloa­
pnewo­

akia-

- Samorząd rodzll 11• jeslenh' 1982 roku. Naj­
pierw były Wybory delegatów, potem wybrano 
Radę Pracowniczą, wreszcie 1 grudnia Rada Pra­
cownicza wybrała swoje prezydium, a ja zosbałern 
przewodniczącym. Można więc przyjąć, że od tej 
daty samorząd w „Un!ontexie" r()zpoczął normal­
ną, określoną ustawą sejmową oraz własnym re· 
gu'Lamlnem, d.z:iałalność, chociaż - mówiąc doldad· 
niej - rozpoczął.„ naUkę. gdyż w Radziie Pracow­
nicze j znaleźli się ludzie bez żadnych doświadczeń 
w pracv ~amorząd-0wej. 

- To może nawet dobrze? 
- Chyba tak. Bo wprawchie bez doświadczeń, 

ale i bez negatywnych obciążeń. W ten sposób 
byli śmy niejako zmuszeni do wyikształcen1a włas­
nego stylu pracy. 

- Zacząłem od takiego etereotypoweco pytania, 
ale domyśla się pan pewnie, te nie ot historii aa· 
morządu w „Uniontex:ie" chciałbym z panem ro:a· 
mawiać, a o tym. co się w tej fabt-yce dzieje. 
Dzieje si(! zaś wystarezajl\oo wiele. teby było o 
niej głośno. czasem mote 'llbyt głośno. 

Ra.z - 'l powodu eksperymentu płacowego, dwa 
- z pGwodu umów okre!!IOwych z kadrą klerow· 
oiozą wszystkich szczebli, przes co łakże w są· 
dach daliście się poznać. Oba te ekspe1·ymenty 
.,zaistniały„ - eo właśnie wiem z pańskieJ odpO­
wiedzi na pierwsze ovtanle - bez udziału s11.mo­
rządu. bo samorządu po prostu Jeszcze nie było. 
Wkrótce przecież jakieś stanowisko wobec 
tych spraw musieliście aająć, 1>4>nlewat są oJM! 
Jednak decydujące dla l'unkcjonowama przedsię­
biorstwa. Zacznijmy moit. od płac. Sprawdza 111~ 
Wl'dłuc pa.na ten eksperymenł w P1'ktyce, a:y 
nieT 

- Ebperymentem · było to latem 1982 roku. Z 
czasem stal 1lę on określonym IY'Stemern wynagra­
dzania, stale modyflkowan?m - a to już przy 
naszym udziale - I otwartym na dalsze modyfJ. 
!racje, jeśli to będzie konieczne I możliwe. Na 
początku był to w naszych warunkach naprawdę 
eksperyment, a a ·Innych z.akladów przychodzili 
tu zapoznać się z jego regułami, chooiat nie sły­
szałem, aby gdziekolwiek przejęli ten wzorzec 
w stu procentach. 

- Dlaczego? 
- Dlatego, że lnn<y zakład. to lrule warunki, I~· 

ny rodzaj wvtwarzanych dóbr, różne wyposażenie 
w środki !lrodukcjl... Nie da 9!~ tak po grostu i w 
całości przenieść rozwiązań jednego Ul.kładu do 
drugiego 

- A moze dlatego, e wasz system nie jest Jed. 
•a.k doskonały? 

- Pewnie nie jest. Przeci~ powledzialem panu, 
że od początku był on modyfikowany I nadal jest 
otwarty n.a modyfikacje. Na dobrą spr.aw1; z tego. 
co przyjęto Latem 1982 roku, zostały tylko ramo· 
we za!lady. Moim zdaniem, modyfikując system -
udosknnalallśmy go. Rezyimowallśmy - na ile PO" 
zwalał obowiązujący przecież kodeks pracy - z 
rozmaitych dodatków. aby płacić n:eczywlścle za 
llośt i jakośt nrodukcjl. I w tvm rozumieniu sys­
tem oczywiście ~rawdza me. 

- Ile w tej chwlti śrrdnlo za.rabła się w „U-
nlontexle"? 

- Tego panu nie powiem. 
- To nie jest przecież tajemniM ! 
- W pewnym ~ensle - jt!~C. 
- W takim razie może powir pan przynaJ· 

mnie.i. cz:v .ie~t to wiece.i nlź średnio w przemy~Ie 
lekkim w ogóle? 

- Więcej W granicach tysiąca, m<'że tysiąca I 
kilkuset złotych więcej. 

(Dalszv ciatr u str. " 

i n · syń ptyk 

w dni• dzisiejszym 11rsewlcłuje 
dla Łodzi następując~ pogodę: 
zachmurzenie du.ie t niewielki 
opad 6nleitu. Temp. maks. w 
dzień 2 st. Wiatr słaby 1 u­
miarkowany 11ołudniowo-wschod· 
ni. 
Ciśnienie o 104z. li wyneslło 

994,8 hPa (746,1 mm). 

1919 - W Warszawie obratlo­
wał załołyclelskl zjazd Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Rolnych RP, 

1929 - Konferenoja trsynasłu 
partii komunłsłyc1nycb, które 
ustaliły dzień 1 alerpnfa jaku 
Międzynarodowy Dzień Walki 
przeciwko Wojnie lmeprłallsty. 
ezneJ. 

my il 

!ycie bez namiętności _ sma. 
rłycb jest dziedziną. 

Bez komentar:r:ył 

I 



Zabłocki Koście.lniakowski 12:10 

Emocjonujący finał szabli 
W hall łódzkiego Włókniarza roz­

P<X=Zęły się wczoraj tegoroczne szer­
miercze mistrzostwa Polski junio­
rów. Najwięcej emocj1 d<l$tare.:ył 
turniej uabllstów, a szczególnie fi­
nałowe pojedy,nkl choć wiele In­
teresujących pojedynków odbyło się 
takte w sali. gdzie wale>:y!l szpa­
dziśćl. 

W finale azabll d.ramatyczny prze­
bieg miał pojedynek o pierwsze 
mle:)sce między klubowym! kolegami 
Michałem Zabłockim I Robertem 
Kośclelnlakowsklm. Początkowo 
przewaga naletała do Zabłockiego. 
który celniej trafiał, obejmujac pro­
wadzenie 7:4 I 10:9. I w tym mo­
mencie Za bloC'ki nie zdołał opa­
nować nerwów na tyle skutecznie, 
aby zadać decydujące trafienie, Ro­
bert Koścle!lll.lakowskl odrobił stratę 
I zakończył pojedynek na swoją ko­
rzyść 12:10, zdobywając tytuł naJ-
1".pszego •zablbty w kategorii .!u­
morów. Równlet walka 0 trzecie 
miejsce roze~rała się oomiędzy re­
prezentantami stołeczn~o Marymon­
tu. Mający już stat w kadr7.1' se­
nlorów ;J. Olech pokonał równid po 
!nteresu1ącym pojedynku ;r. Ki­
siela 10:7, 

Do turnieju szpadowee:o przysta-

Siedemnastu . wybrańców 
A. Piechniczka 

20 bm, odbędzie się w Sosnowcu 
jednoonfowa konsultacja piłkarzy, 
kandydatów na międzypaństwowy 
mecz ze Szwajcaria w zurichu (27 
bm.) 

·Spośród tych zawodników trene_. 
Piechniczek wybierze przede wszyst­
kim drużynę na Zur!ch . Uzupełnią 
ją Boniek, Janas i Kupcewłcz, któ­
r zy dołączą do zespołu już w Zu­
r ichu. Nasza reprezentacja uda się 
do Szwajcarii w oonledzlałek, 26 
bm. -
Wśród 17 piłkarzy którzy w 

Sosnowcu odbędą wspólny trening, 
przejdą badania lekarskie I rozegra­
ją sparringo-Ne rpotkanle z Zagłę-
biem, znaleźli się: Młynarczyk, 
Cebrat, Pawlak Wójcicki. Ada-
miec, Urbanowicz, Ciołek. Buncol, 
Matysik .Jakołcewlcz, napastnicy: 
Smolarek, Okoński, Warzycha, Wit 
ko wski. · 

Zbiórka piłkarzy w poniedziałek 
19 bm. o godz. Hl w sosnowieckim 
,,Nowotelu''. 

ł~ódzki Start jed~'ny 

p ~ ł-o «! zawodników (w turnieju 
szablowym staxtowało 48 młodych 
„ Wołodyjowskich"). zwyc!ętył R. 
Frączak z wrocławskiego AZS wY­
przed-zając D. Broczkowsklego (Start 
Opole) I l\f, Stępnia (Legia W-wa). 

W obu .turniejach wy1tąp!1l tak-
te przedstawiciele łódzkich klu-
bów szermierczych. Niestety ich 
umlejętn~cl I zapnzentowany po­
ziom wystarczył Im zaledwie do za­
.Jęcia odle~łych lokat na końcowej 
!!~cle klasyfikacyjnej . Turniej npa­
dow~· T. Kozarskl z Kolejarza u­
końcZ'·l na 2'ł pozycji R. ·Dubiński 
• AZS n11 35 miejscu. za~ w ryVJa­
lizacjl szabllstów - Ilf. Pawlat& bvł 
41, a P. Krawczyk (obaj Kolejar.~\ :_ 
44. Svmpatycy .,białej broni" w 
naszym mle~cle liczą na udany ~art 
czołowe<i-o florecisty kraju. repre-
zentanta pablanlckkh Zjednoczo-
nych - ;r. Swigulsklego. Podopie-
czny trenera L, Księżyka ma rat-o­
wać honor łódzkiej szermierki w 
tej Imprezie, Co:y mu się to uda -
gorąco mu t~o tvczymy. 

Soootn! t11rn1ej floretowv !)oprze_ 
dzą dztsle .Jsze turnieje d·rutynQWe rl s:~~a .dzie I nabli. Początek o god•. 

('wrób) 

W SKRÓCIE 
A W Katowicach tenisistl<l sto-

lo"" ~ P-olskl orzel'!rały z reprezen-
tant .<ami ChRL 0:6. 

.l W meczu reprezentacji męt-
czyzn tenisiści ChRL pe>konal1 Pol­
skę 9:1. 

A Cracovia. wzy~otowująca - się 
do derbów Krakowa, roze,,;rała to­
warzyski mecz pokonuJac Ul-ligową 
Lechię Zielona Góra 3:0. 

.l Komisja techniczną Mlęd·zyna­
rod )we.l FederacJi Kolarskiej poda­
ła, że szosowe mfstrzostwa *wiata 
w tej dyscypUn!e sportu w 19119 ro­
ku odbędą się we włosk!el mleJ­
scow~cl G!avera del Montello w 
oohl!tu Treviso. 
Dokładny tennln m!l!ltrzostw nte 

Jest jeszcze znany. 
.l 'Rekordzista w k<>larsk!ej jd­

dzie ~odzinnej P'. Moserz ujawnił 
swoje "Plany na nadchodz11cy sezon. 

Jego najwatnlejszym! start.ami 
mają być wyścigi! paryt - Roubaix, 
dookol& Hiszpanii oraz Giro d'tta­
Ila. 

Nie zamierz-a nat~mlast i>oJechać 
w Tour de France. 

kandvdat 
~ 

do Il ]j~i 

W sobotę rusza Ili liga 
Jutro rozpoczynają się rozg·ryw­

kl ur llgi a łódzkich svmpatyków 
piłki notnej interesuje oczywiście 
naJbat>dzlej sytuacja w grupie IV, 
gdzie llderem rywalizacji jesi St;irt 
klub o bogatych tradycJach pllltar­
aklch, PrzyPomnl,my, te zespół 
trenowany Ol"Zez Mariusza Łaskiego, 
któremu w przygotowanlactt do se­
zonu ooma~ał Jut oflclaln!e Mug! 
trener tej cl.rutyny - Włodzimierz 
Tylak (trener zespołu mistrza Pol­
iki Juniorów - ŁKS, uznany za 
najlepszego szkoleniowca olłkarskle­
go w pracy z młod7Jeią w uble­
gł.,;m roku w naszym okręgu) ma 

!5 ounktów przewagi nad tomaszow­
ską Lechlą. A propos tego zesoołu . 
który obok łódzkiego Orla I skier. 
n!ewlck!ef Unii reprezentuje łódz­
ki okręg w roze:rvwkach na tym 
l!zczeblu Dochod.zą wieści, te toma 
szowlanle nie zrezyl(nowall z am­
bitnego c;elu 1aklm 1es1 awans do 
grona drugoll!O(owców. Po1:yjemy zo­
baczvmy, Unla ! Orzeł będą w 'za­
sadzie w gronle tych zespołów 
które muszą walczyć o utrzymanie 
aię w lidze. 

Powszechnie s11dzt się Jednak, te 
bardzo ciężko będzie dogohlć rywa­
lom łódzki Start. który 1 przygoto­
Wa"1lach do sezoou nrezPntował 
bardzo dobrą formę. Rzecz Jr,dnak 
w tym te co innego sparrldgi a 
zupełnie co innego walka o m1-
11trzowskle punkty . . Już pierwszy wy. 
jazdowv mec2 do Ursusa. byłego 
drugoligowca, zweryfiku.le motllwo­
«cl baluc)(lej jedenastki. 

Kalendal'Z rozgrywek wyraf.nlt! 
wskazu1e te olerws1e cztery kole.I· 
kl mistrzowskie DO'Wtnny w:v laśnl~ 
jut wszystko w sprawie awansu . 
Dlaczel!o tak wczelinie? DoldzlP bO­
wlem do bezpośrednich sootkań zes­
J)Ołów, które maja lako · 1edY'l'le ode­
l!Tać wiodąca role w ambitnej wal­
ee o IT 11.e;e . W pierwszej rundzie 
dojdzie bowiem do w~oomnlane<!O 
'jut wytej spotkania pomiędzy ur. 
ausem ltrzec!a Io.kata) I Sta.rtem 
(plerws•e miejsce) . a Lechia (dru­
gie miejsce) walczy w \Var~zawle 
z Polonezem W drugie! kolejce 
Start e:ra u siebie z Orłem (ló<lzkle 
derbv) u~sus ma trudnv wv1ao:d 
do nstrovl!, a Lechia ~ootyka sle 
u siebie z Górnl'< lem T<:nn!n W 
czwarte1 k<>lejce do1dzle natomiast 
~ bardo:o lnteresulace1 konfronta 
cjl oomlędzv Lechią I Startem na 
bo!•ku w Tomaszowie. WP<ilue: wie­
lu fachowców włalinle ten mecz za. 
decyduje o WS'ZY"tk!m. Wcze~nle1 
jednak drutynę Lech!\ oc1eku!E' 
bardM trud.ny wyjazdowy mecz 
w Ur•11slE 

;JetPll i>o tych spotkaniach Start 
będzie oo~ladał aad swoimi rvwa1a­
ml nadal J)lę~ ounktów """w"e:I 
a n~wet tvlko trzv. tn nle 11IP.J\'a 
juł. watnllwośc!. ł.e blorac nnd uwa· 
ge nmlejęt.nn;;c1 nozosta•vrh orze 
clwników zdP.rvr!nw„nvl"'ł fawnrv 
taml beda niłkar7e z ul. Terf'~Y 
A w'ec 24 c1erwca podcza• o•t•t· 
nl~n sootkanla mistrzowo;-k!e<!o hę· 
dz!e mot.na juf witać w rlrul(lel 11 • 
dze lń<i'Z'k! Start ktńrv on raz o1er­
wszv wystęoował na · tym SlCzebl11 
roz.rrvwek w 196'2 r. 

W Starcłe natomiast panuje u-
m!ark1Jwan:v ootvm!zm. choć nie ma 
Co n•<rvwa~ . lt wszvstk1e onvl(nto · 

wani!l d() z:blltajJłcego się sezonu by­
ły opracowywane ju~ pod kątem wy­
stęoów drugo!lgowych przyszedł do 
drutyny Dariusz Waśniewski, który 
w barwach pierwszoligowego Wi­
dzewa rozegrał dwa &potkania, prze­
bywając lłłcmle na bolflku 10 mi­
nut 'l;'renerzy plerwszoll11:owego klu­
bu wcale n1e rezygnuJą z tego za­
wodnika, wypotyczyll go aąsladow! 
przez mledo:e z kt6'rym łłłczy Ich 
wzajemna I korzystna -półpraca 
! słusznie uwatają, te rozegranie 
tS spotkań w pełnym wymlarz;e, po­
winno pI'IZydać się temu zawodn1ko­
w! w późniejszych olerwszollgowych 
występach. Trenuje z drużyną Mi­
rosław Sajewicz (były zawodnl•k Wi­
dzewa I Motoru Lublln), Wszystko 
wskazuje na to. że już w łód>:klch 
derbach przeciwka Motorowi będzle 
m~ł wystąpić na boisku (o spra-
wie przejścia tego zawodnika do 
Startu napiszemy oddzielnie), W 
zespole znajdują atę również by![ 
oierwszol\gowcy :r ul. Armil Czer­
wonej - Klepezy'llskl, P. Wotnlak 
•zresztą wychowa.nek Startu) I Ma­
tusiak. Gdy rozmawiałem z trene­
rami I dz!alaczaml ~&dnie twierdzi­
!\ te bardzo li~- na grę Clejkl. 
Wlęzika lutalentowane~o pomocnika. 
który przeszedl nawet „!lł:at" w 
Widzewie) Krzyczmanlka, Barcza I 
Kasperkiewicza. Zresztą cl dwaj o­
st11tn! oowlnnl m~eć udany sezon 
' zauwatalnv b~zle u nich naj­
pewniej na .jw!ękny wzrost i>lłkar­
skich umiejętności. Z . młodych" 
natomiast naJwlękttzt postęoy po­
cnn!ł lewv <'>brońca - Mikulski. 

Nie zaonmlna.tąc o J)OZMtałych 
drutvn~r.h ł6dzkleire 0 kregu. n&letY 
tyc7vl' !edPlll"•tce Startu wywatcze-
111h awnn•u. ;Jak by nie b, ło. milmy 
w Łodzi dwie "Plenvszothr:owe dru­
tynv przydałby 1!11 równlet aespół 
walrzacv na drustm froncie ligo-
Wt"'" T'ł')ZP'1"V1.'.'Pk. (1.!IZ.) 

Druga „sz6stka „ 
na finiszu 

Siatkarki pierwszoligowych zespo-
łów ltt6re znalazły SI!! w fl!"Jale 

B" tea:orocznych rozgrywelt cze-ka 
ostatnia wer!a S?>O'lkań o mi~trzow. 
~kl~ ounkty. 

W sob<'>te •latkarkl ŁKS amlerzą 
się we Wrocławiu s tamtelsz11 
Gwardia, " w niedzieli! wal~yć bę­
dll ze Stal11 w Bielsku Natomiast 
trzv ostatnie mecze ligowe łodzian­
ki rozegrają we własnej hall. 

W przvs:i:łvm tv~odin!u zawitają 
do t.odz! zesp.oły ~·ańskle. W trodę 
<21 bm. o itodz. 18) rorpocznle się 
mecz t KS - Gedan1a, a w czwar­
tek (22 bm.) równ!)!t o godz, ie -
t .KS - So61nla. Ostatni mecz w te­
l!Orncznych rozscrywkach LKS roze­
l!ra ta:it±e we wtaene! hal4 oodej­
mula<' w n l'ed-zlele 2S bm. Radom­
l<e Początek meczu o e;odz. 11. 

Na tomiast Start, który znala•ł się 
w olerws1el czołówce gra wraz z 
Czarnvm!. Płom1en1em ! Wisłą w 
Krak<iwl" (od ol11tku do niedzieli), 
g ostatni turniej finału „A" odbę­
dz!~ sle w koftcu iirzyszł~() tygQd­
nla w Słupsku. 

z 1łęboklm talem zawiadamiamy, te 1' marca t9H roku, w 
wieku 31 lat zmarła 

S. ł P. 

JOLANTA GOGACZ 
11 domu MATECKA. 

Po!!;rzeh "dhedzie się w pnn!edzlalek, t9 marca br. o 1od1. 13.30 
z kaplicy ('ru • 11t 1Pa onv ul Onodowel 39 
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Stanowisko Centralnej Komisji Współdzi~łania 
PZPR, ZSl i SO w sprawie wspólnych· zadań 

w wyborach do rad narodowych 
(O?\;IÓWIENIE) 

Centralna Komisja Współd:dalanla PZPR., ZSL i SD przyjęła .sta­
nowisko w 1prawie w1pólnvch pdań instancJI, organizacji, kół o.ru 
członków oartll l atron.nlctw politycznych w wyborach do rad na.ro­
dowvch. W atu.owlsku tym podkreśla sle polityczną doniosłość wy­
borów do rad narodowvch dla rozwoju umacniania demokracji so­
cjalistyczne! w PRL I wvrata wolę ścisłeiio współdziałania w kampa­
nii wyborczej. W „Stanow!&ku" :z;ukcentowane :z;ostało pragnienie. aby 
wvborv orzvczvniłv s!e do zypole,nla. umocnienia patriotycznych sił 
odrodzenia '- wnvatkich Polaków, którym lfłeboko n. sercu leży 
dobro olczvznv i trO&"ka o zapewnienie Polsce należne.ro miejsca w 
świecie. Uważamy za konieczne - głosi dokument - wypracowanie 
deklaracH wvborczeJ I tervto;!alnych pro.E?ramów wvborezych &twarza­
lacvch platforme iednoczenta wszystkich obywateli zarówno wokół 
zadań lokalnych. lak i Lnteresów socjalistyczne! ojczyzny. 

PZPR, ZSL I SD - podkreśla ale w ,,Stanowisku" - dołożą starań, 
aby w toku demokratvcznei?o procesu wysuwania kandydatów na 
radnvch obdarzeni zostali zaufaniem obywatele o nieposzlakowanej 

' oostawie moralno-polityczne.i. wyróżniający sie odwagą i pryncypial­
nością w 'obronie Interesów ludzi pracv f socjalistycznego państwa. 
Komisja opawiada sie u zwiększeniem udziału w irkładach rad naro­
dowvch obvwatel! bezpartyjnych. Don.iosła role w przygotowaniu 
I orzeorowadzeniu kampanii wv'b<>rczei - głosi dokume<nt - •peł­
nlać bedzie PRON, którego oimiwom partia i stronnictwa po!lityci:ne 
udziela wszecN;tronneJto wsparcia. 

W drugiej części dokumentu Centra1na Kom!s}a Wsp61'dzlałania 
zwraca' sie do wszystkich człanków L działaczy PZPR, ZSL l SD 
o akt:vwny udział w kampanii wyborczej, a także w przedwybor­
czych zebraniach konsultacyjnych I sPOtkaniach kandydatów na rad­
nvch z wvborcami. Partia i stronnictwa polityczne zadbają wspólnie 
o kluczowe sprawy, takie iak przygotowanie programów wyborczych, 
wvłanianie kandydatów na radnych itp. 

W dokumencie zawarto zalecenie,, li: terenowe komisje współdziała­
nia oowinny również zająć stanowisko dotyczące m. in. sesli pod­
sumowujacYch obecna kadencie rad narodowych, ustalenia liczby 
radnvch i kształtowania ich składu, utworzenia okręgów wyborczych 
i obwodów l?łosowania. składów personalnych komisji i kolegiów 
wvborczych oraz mei:ów zaufania. 
Podkreśla sie. i:e przedmiotem wspóln~j troski komitetów PZPR, 

ZSL I SD powin.no być budowanie autorytetu radnych, należyte ich 
Przv2otowanie do oełne!?o wdrażania ustawv o systemie rad narodo­
wych i samorzadu terytorialnego oraz utrzymywanie ścisłej więzi 
z wvbor-cami. 

W zakończeniu dokum~tu Centralna Komi.sja Współdziałania zwra­
ca sie do wsz:vstkich członków part-ii. stronnictw politycznych o zwar­
cie szere!!ÓW, o u.cieśnienie wiezi z bezoartyJnvmi I wysoką aktyw­
ność w kam.pa.nit wvborcze1 do rad narodowych. (PAP) 

Skład Państwowej 
Komisji Wyborczej 

Rada Pań.twa uchwalą :1 15 bm. 
powołała spośród osób wysunię­
tych przez władze organizacji bę­
dących sygnatańun.arnl deklaracji 
w sprawie Pa.trlotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego z 20 lip­
ca 1982 r. Państw<>wą Komisję 
Wyboreq w składrzie: 

Prze'i'rodhlozący: Adam Zieliński 
- prezes Naczelnego Sądu Admi­
nisbracyjnego. 
Zastępcy przewodniczącego: Je­

rzy Grzybczak - sekretarz NK 
ZSL; Jerzy Jaskiernia - przewo­
dniczący ZG ZSMP; Józef Kamiń­
ski - prezes ZG ZBoWiD; Adam 
Kard - se-kretsrz CK SD. 

Sekreta0rz: Edward Szymański -
kierownik Biura Spraw Sejmo-
wy<:h KC PZPR. 
Członkowie: Wacław Auleytner 

- członek Prezydium Zarządu 
PZKS; Zygmu·nt Banaszak - gór-

nik przodowy Kopalni Węgla Ka• 
mlennego „Sarbar-a" w Chorz.owle1 
Jadwiga Biedrzyr-ka - . przewodni• 
cząca ZG Ligi Kobi<>t Polskich; 
Jerzy Breltkopf - p.o. 1r.efa Kan· 
cel.arii Rady Państwa; Rotnall 
Dreckl - czl<>nek Zarządu Stowa­
rzynenia „PAX"; J óze! Elj~sle­
w!cz - rzemieślnik z woj. biało· 
stocklego, wleeprzewodniczący Cli 
SD; Władysław Honkisz - zastęp­
ca szefa GZP WP; Czesław Kurell 
- elektromonter w Stoczni im. A. 
Warskiego w Szczecinie-; Mirosła• 
wa Motycka - retuszer w Zakł.a• 
dach Przemysłu Bawełnlan~go lm. 
J. Marcblewsklego w Lodzi; Ry· 
szard Napierała - rolnik lndywi• 
dualny z woj. poznańskl,ego; Ka-
zimierz Orzechowski - członek 
Rady Naczelnej ChSS; Zbigniew 
Stallńskl - kierownik katedry w 
Wyd-ziale Zootechniki Akadem[{ 
Rolniczej w Krakowie. (PAP) 

Po oddaleniu anlJ polskiej rez. 1lucji 

Porażka pańslvt' NATO 
w Komisji Praw Człolvieka ONZ 
Głosowanie w Komisji Praw 

Człowieka ONZ, które orzvmos!o 
w rezultacie odłożenie . co naj­
mniel na rok rozoatrywanie oro­
lektu antyoolskiei rezolucji iest 
komentowane szeroko w l(enew­
skim Pałacu Narodów jako klę­
ska państw NATO. Były one. -
o czym wiadomo w kuluarach Ko­
m1sJ1 Praw Człowieka - całko­
wicie pewne. że antyoolska re,zo­
lucia rostanie uchwalona. Stało 
sie inaczej, nie udała sie kolejna 
próba USA i Ich sojuszników z 
NATO wykorzystania jednei;ro z 
oriza111ów ONZ do stworzenia na a­
renie mledzvnarodowej wroizie1 a­
tmosfery wokół Polski. 

Wynik izło.rowania odzwierciedla 

orzeświadczenie większości państw 
świata. że svtuacja w P<>lsce nor• 
ma.lizuie się I nie. ma powodu. &• 

bv zalmowałv sie nia E!remia mie­
dzvnarodowe. uchwalając nowe an• 
tvoolskie rezolucie. Przeciwko p~ 
nownemu POstaw:e'niu sorawy p0l­
sk1ei na forum komisji głosowała 
większość państw. reprezentującycll 
wszystkie niemal rel(i-0ny świata. 

Sprawa polska zeszła więc z po­
rzadku dzienneko ie.dnego z orga• 
nów ONZ. na którym była sztu­
cznie utrzymywana przez ostatnie 
dwa lata. 

Uznanie ala 

Dobiega -końca pierwsza sesja 0 ~t~!,!:~i~J,E~~,t~~y 
POSIEDZENIE 

KOMISJI KC PZPR k f tł kl I l 1 • gioznym w skutkach pożal!'ze w 

on erenc11 szto 10 msł\JeJ ~E~!~Ji!~fr!~p~:~t~1~; 
IS ·bm. odiby~ 11• w Warszawie 

kole.}ne !)01lied2enie Komisji Prawa 
! Prawonądności KC PZPR. Obra­
dy którym przewodniczył członek 
Biura PoMtycznego, aekretarz KC 
PZPR Mlr<>$ław MilewsJ<I, wiązały 
się m. In. z pod.sumowaniem przy­
gotowań do po<;ledzen!a z~połu pro_ 
blemowego Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR poświęconego kwe­
stiom funkcjonowania prawa. 

PRO.JP:KT DOTYCZĄCY 
K.GMISU PLANOWANIA. 

Do laski marszałkowskiej wpłynę­
ło rząaowe uzupełnienie do znajdu­
jącego się w Sejmie P't'Ojekitu usta­
wy o Radzie Ministrów, obejmują­
ce rozdział o Komls:)I Planowania 
orzy Radzie Ministrów. Stwle.rd•a 
się w tym dokumencie, że Komisja 
Planowania sprawuje funkcje na­
czelnego organu adml-nlstracji pań­
stwowej w sprawach planowania 
społeczno-gospodarczego oraz planu 
przestrzennego zagospodarowania 
kraju, 

CZY DO;JDZIE DO KONFERENCJI 
W SPRAWIE BLlliKIEGO 

WSCHODU? 

CzwartEik bedacy przedostatnim 
cl.niem pierwszej sesji konferencji 
sztokholmskiej, upłynął ood ?llla­
kiem oodsumowań dotychczasowych 
obrad. Zabrało głos dziewięciu przed­
stawicie.li krajów uczestniczących. 
Przeważałv pazytywne oceny zarów­
no treści dwumiesiecznel dyskusji, 
jak i atmosfery panującej na konfe­
rencii. Wyrażono ostrożny opty­
mivn co do moi!!wości oodiecia 

'„Wielki Szu" 
najp.opularniejszy 

„Wielki Szu" reż. Sylwestra Chę­
cińskieeo zdobył najwiekszą tic:­
bę ełosów w plebiscycie czytelni­
ków tvl!odnika „Film" na najpo­
oularnieisza oozvcie roku. otrzy­
muiac „Złotą Kaczke 83". Za naj­
popularnieiszvch aktorów uznani 
zostali Dorota Stalińska i Jan No­
wicki!. którv odtwarza tytułowa ro­
le w „Wielkim Szu". (PAP> 

' 

w drwriel rundzie rozooczynają­
cej .się 8 maja br„ bardziej kon­
kretnych ne.E?oclacii na temat oir<Xi· 
ków budowy zaufania I bezpie­
czeństwa. zaproponowanych Przez 
ooszcze!!ólne oaństwa i Ich izrupy 
Piątkowe, ostatnie w obecne1 są­

sl! PO$iedzenie plenarne, bedzie 
miało charakter roboczy. Nie orze­
widuje 1ie tadnvch oświadczeń 
końcowvch. a ledynie wzv\ecie -
na wniosek komis)i koordvnacvl­
ne.I - Protramu Prac konferencji 
na olerwszv tydzień koleinei se­
sll. 

a przyczy,nill się do tego dwaj 
mieszkańcy miejscowości Lubiska 
Wieś w woj. skierniewic'kim. Zau 
ważywszy pożar natvr' ' miast po 
spieszyli z pomocą. l!nmtąc ogień 
I wynosząc z pożaru d-zieci. 

Dwa l of la ml mężczyźni - And 
r:ieJ Rydlewski I Wiesław Bala u 
czestnlczylł wczoraj w uroczystym 
spotkaniu, łakle odbyło się w Ko­
mendzie Rejonowej Straży Pożar 
nych w Koluszkach. Wręczono im 
w umaniu Ich postawy nagrody 
rl!ll!CZ'OWe dyplomy I brązowe me 
da'l• „Za zasługi dla, pożarnictwa•• 

(m-ak) 

,Pogrzeb , tragicznie zmarłych 
instruktorek ZHP 

W Ciechanowie odbył się 15 bm. 
uroczystv o<>li!rzeb siedmiu instru­
ktore!k Ciechanowskiei Chorągwi 
ZHP, naucz:vciele'k m!ejscowych 
szkół, które ooni06łY tra,iriczną 

~ 

śmierć oodczas oożaru pawil:mu 
hotelowe~o w ośrodku .,Wisla" w 
Modlinie. Selcretan generalny ONZ J'avleT 

Perez de Cuellar wYlłtot1owal do 
rządów zatnteresowanych krajów lt­
•ty w których zaproPOnowal. aby 
w ciągu 30 dni wyraziły swoją opl­
ni41 w sprawie rozpe>c•ęcia przygo­
towań do zwołania międzynarodowej 
kon.fer0nc:1t na temat Bliskiego 
Wschodu. 

Przerwanie ognia w J .ihanie jest przestrzer,ane 

W uroczystościach ooizrzebowycll 
uczestniczyła tłumnie młodziei 
sz:kół wolew6dztwa ciecha.nowskie 
ito. harceritt z huków i 17lCzepów 
ZHP. delel?acle harcerzT li 1ąs.ied• 
nleh województw. 

JtRYTYJtA 
HANDLU BRONIĄ Trwaia konsultacie w Lozannie Wszystk.!e zmarłe tra.J?icznie pod• 

czas oełnienJa harcerskiej służby 
instruktorki Ciechanowskie! Cho 
rąizwi ZHP, uchwała Głównej Kwa 
terv ZHP odznaczone zostały PO­
śmie.rtnie krzvżami „Za zasług·! dla 
ZHP". 

Liberalny brytyjski dzlenn.tk 
.Guardian" •krytykowat w łrod• 
międzyna'!'Odowy handel bron!11. u_ 
znaJąc go za Jedn11 z i>rzyczyn tego, 
lt wojna między Iranem I !<raklem 
toc•Y ale na t.aikłł skal• jak obecn4e. 

DRUGI PRZESZCZEP SERCA 
I PŁUCA 

W Ćswe.r-tek w nplta~u w Harte. 
field w W!eLkiej Brytanii do-konano 
udanej operacji prze4zczepienla ser­
ca 1 płuca łll-letnlej pacjentce. 

AL&OłIOL 
W SZWEDZKICH SAMOCHODACll 

POCZl\WUY od 11 bm. kierowcy 
mogą jetdzl~ na mieszance benzyny 
z eta.nolem. S!)Ółka nattowa „OK", 
poatanowlła mlanowlcłe aprzedawa~ 
w Sztokholmie t jego najblltuych 
okolicach ben•yn• & ł-procentow11 
dom1eszkłł alkoholu. Jak ośwtadczo­
no w zarządr!e „OK" ab!cohol 
zmieszany a benzyn11 wpływa na 
lepsze spa1an!e t zmnlejsll postom 
zanleozynczen!a łrodowtska. 

&81 LAT ZA KRATKAM'I 

lląd w Anchorage na Ala.ce •ka­
zał na łąez;ną karę ł61 lat więzienia 
i dotywocl~ 45-le tn!ea:o miejscowe_ 
go zwyrodnialca Roberta Han•ena. 
osk-artone1(o o za.mord-owa-nie 17 
orostytutek ! tancerek „Tople11". 
Ta.k, dziwaczne sformułowanie ?:er­
dyktu ma na celu udaremnienie 
mordercy starań o warunkowe zwol­
nienie Po odbyciu C?'lścl kary 
skutecznie zamyk a jąc ws.zełkle Ist­
niejące w wymiarze sp.rawledllwo:V:I 
fur\'kł pr aiwn•. 

oPT· ()ab) 

W ćzwa.rtek o l(odz. 11 w Lo­
zannie wznowili obrady przedsta­
wiciele 9 wrrupowa.ń bior~ych u­
dział w kontere.ncii DOitdnani• 
narodoweao w Liba.nde. 

Obrady odbyWałv •• prsy 
drzwiach :r.amk.nietych. Wiadomo 
iWnak. :t.e kontynuowa.na była 
trudna dyskuaia n• temu wzed­
irtawionvch or:&e:i: pr:r.edltawiciell 
oPOzYcvin:vch u11rupawań konceocji 
dotvcza<:ych podziału władzy w 
kralu I innych o<>dstawowvell Pf?­
blemów związanych z przyszłością 
Libanu. 

Czwartkowe obrady poprzedz;iła 
seria orvwa~nvch ko.nsultacli ore­
zydenta Amina Dżemajela oraz wi­
ceorezvdenta Syr.ii Abd El-Halima 
Chaddama. li uczestniczącymi w 
lozańskich obradach reprezentanta­
mi naiwai..nieJszvch u11ruPOwań pa­
litvczn:vcłl LiblLllU, W czwartek 
przed ooludniem doszło do aoot.ka­
nia nrezvdenta Dżemajela z Na­
bihem Berr!, atolącym na czele 
szvickiel milkli „Amal". W aPOt­
kaniu uczest.niczył także przywód­
ca druzów Walid Dżumblatt oraz 
wiceprezyde.nt 1 Svrii. 

TY'mczasem lak wynika li donie­
sień uencvinvch. mimo aPOradvcz-
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Z naJwiękHym talem aawladamlamy, te w dniu 1ł marea 1Hł 
roku zmarła nasza najdroższa Matka I Siostra 

ł. ł P. 

ZOFIA RETELSKA 
1 domu SZYMCZAK. 

Pogrzeb odbę!lr!e Ilf! w dniu tł marca br. e ~odz. t3.30 z 'kaplicy 
omentana rzym.-kat. na t.laal. PogrątenJ w 1ł,bnklm smutku: 

CORKA, llYN, SYN'OWA ł POZOSTAt.A RODZINA 

nel wymia.nv oRDia li broni ma­
nvnowel na lzw. rii.elonej lin.i.i w 
Bejrucie, ' <Xidziela1ac•1 muzulmań­
aką cz~ mia.ta od chrześci.Jań­
akiel. obowiązujące od wtorku oo­
rozumienie o 1>rzl!ll'wanlu otnla jest 
n.a 0116ł orzestrzes:ane. Całkowicie 
przerwan<> ostrzał artyleryJ«kl 

Chińska 
„pirotechnika" 
medyczna 

Jak Dodała aaencla Xinhua, le­
karze z chińakie110 1zpitała Xian 
ooracowall nowa technike usuwa.­
n-la kamieni ne.rkowvch. oolel?aja­
ca„. na rozrvwa.niu ich materia­
łem wvbuchowvm. 

Pionierska techn.Lka ool•t• na 
wprowadzaniuJ przez cewke moczo­
wa aoaratu. 11:tórv oo dMarciu do 
kamienia obeimule ro. wierci w 
nim dziure i umieszcza ładunek 
wvbuchowv. którv eksplodując 
.rouvwa kamień na drobne odłam­
ki. sPłvwaiące z -moczem naclen­
ta. Przv oomocv oodobne! sondy 
moi.na zniszczvć nawet kamienie 
nerkowe o średnlcv orzekracza ia· 
cel 3 cm. Taka techn1ka 1est ab­
«11 utnie nieszkodliwa dla paclen­
ta. 

Kompania hono-rowa Wolska Pol 
sik~eito oddała salwT honorowe. 

Po uroczvstel mszy polnwef 
trUillll.T złotone -tałv do l?robów. 
Mol?lłv 1>0krvłv tvslace wieńców t 
kwi11t6w. (PAP) 

TRAGICZNY POŻAR 
PRZY UL MIHCZARSKlfGO 

Wczoraj. o godzinie 1.55 Strat 
Po:!:arna została wezwana na ul. 
Mielczarskiego 6, gdzie na T piętrze, 
w mieszkaniu nieobecnej Anny D. 
wybuchł tragilczny w skutkach po 
tar. W oomleszczen!u znajdowało 
się troje dzieci: Andrze.f (9 mjeslę­
cy), Janusza (3,1 roku) l Jolanta (1,1 
roku). 

Strahey - i>lut. Janusz oto 
gowakl I kpr. Mar'k Jędraszczyk 
(II Oddział ul. Obrońców Stalin­
gradu) - wywatyl! drzwi ! nie tra­
cąc czuu na •akladanle masek 
weszlt do pelne~o dvmu mieszkania, 
skąd wynieś!! dz! ecl. które natych­
miast zostały odwiezione do Szpl 
tata Im. M Konopn!ck!ef. 

Nlelflety na.1mlodszy Andrzej 
zmarł na skutek zaczadaen!a . Stan 
oozostałej dwójki Je.;t bardzo cięż­
ki. 

Przyczynił 
n!a ognia. 

J)Maru było za prósze-

Dnia U marca 198ł roku odszedł od nas ukochany Mąt, Ojciec, 
D:i;ladek ~ Pradttiadell 

S. ł P. 

EUG9UUSZ STOLARZ 
PRZEŻYt. LAT TT. 

Pogrzeb odbędzie 1lę w dniu tl marea br. e codz. tł na cmen-
1'.\riu katolicklm Zanew. 

ŻONA, CORKA, WNUR. WNUf'7'K<\, PRAWNUK I NA.1-
BU1'.SZA ROt>'ZJN .o\ 



Młodość - przywilej czy kapitał w dzisiejszych kryzysowych czasach, 
gdy z takim trudem zdobywa się mieszkanie, kiedy niełatwo z Jednej pen­
sji utrzymać żonę na_ wychowawczym I dwójkę maluchów. Często staje się 
ona bagażem - twierdzą młodzi 1984. 

O nich samych mówi się tak rozmaicie. Pokolenie straconych szans, lu­
dzie wychowani z nastawieniem na branie. Mało zaradni. Mało aktywni. 
Niecierpliwi. Pracujący gorzej od swoich rodziców. Krytyczni, ale nie 
wobec siebie. Co jest prawdą? 

Przede W&z:ystk.!m młodzi to pojęcie ba.rdzo po­
jemne. :Najogólniej mów~ się t.ak o ludziach po­
miedzy osiemnastym .a. trzydziestym piątym rokiem 
żvcia. ale Przecież w tej nupie i~t I punk hu-

1aja-cy e"dzieś ina dyskotect!i i licealistka wkuwają­
ca Przed matura i student, którv nie zasmakował 
Jeszcze -pracy ~ robotni,k .z .zakładu przemysłowego 
z kilkuletnim już ~tażem, i rodzina na dorobku 
w sublokatorskL"l'l t><>koiku z dwójka małych dzie­
ci. Wszyscy sa młodzi. ale p~oblemy maja różne, 
1 ootrzeby, i pragnienia„. \ 

Największym błędem jaki się popełnia mówiąc 
o młodzieży, czyn.ią.c dla nied lub myśląc o niej 
3est uo!!óLnianie ; prz.yz,naja to sami zaintereso­
wani. Tymczasem to cb ważne Jest dla młodych, 
uczącycil się, może być wcale nie z.naczące dla 
t_vch, którzy 'uż pracują zawodowo i odwrotme. 
Grupą, która ;może mieć największy wpływ na 

lf<>SPOdarke. kraju oraz dokonujące sie przemiany, 
która decyduje również z punktu widze.nia poten­
cjału wytwórczego l klasowych racji - jest mlo­
dziet pracująca. To ona była w dużym stopniu 
motorem -aiel"Pnlowe.1?0 protestu i 'PO części już 
ttaje «ie. a w dużym stoon,!u jest dop!EU'Q potencjal­
na siłą, w tworzeniu przemian dnia dzisiejszego. 
O tej .1?rup!e młodych mówiło sie przede wszyst­
kim p0dczas obrad IX Plenum KC PZPR i to 
właśnie młodzi ro'bot.nic'v sPOtkali &ie później w 
.• Olivii", a także z okazji 35-lecia ZMP na zlocie 
we Wrocławiu. Jednocze.śnie to właśnie tej czę~ci 
młodych zarzuca sie wciaż 'Jeszcze bierność I nie­
obecność, zamykanie się w prywatności. Dlatego 
właśnie przedstawiciela młodzieży pracującej wy­
brałam do rozmowv o kondycji młodego pokolenia 
roku 1984. Na ile uchwały, spotkania, r<>zmaite ko­
mitety d 7s młodych oomogły, oodniosły ich ran­
ire. POPraw'~y samopoczucie. Jeśli tak, w jakim 
stopniu to ich młodych zasługa? Jeśli nłe, ezy 
równld ich wina? 

Mój rozmówca Paweł Kluklewloz Jest robotni· 
'klem w Zakładach Przemysłu Bawełnianego Im. 
P. Dzierżyńskiego „Eskimo". Ma 31 lat, ód trzech 
lat działa w or~anlzacU młodz!ei;oweJ. Jest kan­
dvdatem PZPR. Był uczestnikiem narady aktywu 
młodzie:!:owego w „Oliv!l". 

PRZESZŁO SC 
Niestety n.ie da się wytłumaczy6 włelu spraw 

bez odwołania się do lat siedemdziesiątych -
mówi Paweł. - Ani dzhsiejszej bier,ności spored 
grupv młodych, ani POOtaw frustracli czy .zawo­
du. Rozbudzono nasze ambkle do pooiadanla. Głę­
boko utkwiłv w pamięci hasła: „Mieszkanie dla 
każdej rodzinv". „Maluch - samochód d.14 robot­
n:ka". WY\'!okie były również aspiracje co do roili 
i znaczenia Po1ski w świecie. Skrzętnie usuwano 
z oowszechnego słown~ka słowa: trudności, n!epo­
wodrz:enie, kryzys, Krytyka była nieczęstym i:oś-

ciem. Jednocześn:e coraz; płytsze stawały się ide­
ały. Cóż n.a.prawdę wiedzie1iśmy o socjalizmie? Że 
ma być st>rawiedllwie, po równo, że ka.W.e,mu 
należy sią bezpłatna służba zdrowia, renta, opie­
ka. Troche haseł rzuconych w szikole i wcale nie 
tak. by zachęcał:v człowieka do tego, by je zgłę­
bić. Coraz widoczniejszy też stawał się rozdźwięk 
miedzy słowami a praktyką. ZSMP ucie,kało od 
tematów ważnyoh na rzecz dyskotek czy towarzys­
kich soobkań. Nie stanowiło też partnera dla po­
litycznvch or1?anizacli. cho6 chętnie współfirmo­
wało ich działanie. Tak właśnie młod-z!eż przywi­
tała r(llk 1980. Myślę, że to właśnie dlatego wśród 
nas młodych powstało wiele 'l)()Staw negujących 
nawet socjaLlzm. Podobnie bY'ło 13 grud.niL Za­
decydowało małe doświadczenie oolltyczne, braJI: 
nrzvl!otowania. Sprzyjało io rodzeniiu sią skraj­
nych ocen. Obserwowałem to w moje.:! fabryce. 

Nie bez wpływu na nie był fakt, że przecie.i io 
m:r n.aisn'bciet ~eliśmy płacić kaszty kryzysu. 

Uchwały IX Plenum, zainteresowll!llie młodzteżą 
l .acialną 1vtuacją, wważne padjęcie dialogu. Nie 
bąidźmy be.z.krytycznym! ot>tymistami. To nie mogło 
przekonać czy p0zyskać wszystkich. A przynaj­
mniej od r.a..zu czy w tym samym okresie. Potrze­
b.a czasu, dużo czasu I pracy, Dziś czę-sto jest 
leszcze tak, te kiedy młody potrzebuje mieszka­
nia. chce sa:obsM 1!e do 1o6łdzielni. przychodzi do 
ZSMP. Gdy lda do nieto by coś zrobił dla orga­
nizacfi czy w fabryce, od.wraca ale pl~ami. „Sta­
ry. n.ie mam ezasu" - mówi. „Spytai ko.it0ś inne­i.o ... " Czy i: tailtlch ludzi należałoby rezygnować? 
Trzeba ~trzeć realnie. Rosną koszty utrzymamia, 
n& r:vnll:u cią,~le brakuje towarów. wielu młodych 
nie ma miesz;kań. A ooza t:vm czują zmeczen.ie. 
Musza dorobić, b:v .za.pe,wnić swej rodzinie byt. 
Z ocenami: bierni. pasyw,n! nie można się więc 
st>ieszvć 1 :nie do wszystkich przykładać le równo. 

Pvta 1>8:nd o rezultat podjętych z myśla o nas 
uchwa·ł. U na:s w fabryce podjęto dialog z mło­
dymi. Zawodowo• awaru;ować może.my równo 
z pracownik.arni o większvm stażu. Drugim se-

kretarzem partii w zakładzie Jest mól kolega :z 
or.eaniza.cji. Ale ciagle jeszcze odczuwamy niedo; 
syt. Z tym, te iniepełna realizacja uchwał to t!!!k­
~e wd,na nas, młodych. Zdaje sobie z tego spra­
wę. Weźmy 111.p. 'pomoc organizacji partyjnej dla 
ZSMP w moim .z.a.kładzie. Jak tylko przyjdzie do 
nracy mrody człowiek, członkowie partii z.a.chę­
caia !?O do wstapienia do ZSMP i przysyłają do 
n.M. Nie :zawszl!. potrafimv dotrzeć do tych ludzi. 
TrochQ w tym dch w.iny, trochę naszej. Nawet 
jęzvk mówieni& o •Prawach ważnych w organizacl! 
p0wlnien J:)yć innv. A my czesto przejmujemy wzor­
ce dorosłych działaczv i to nie n.a.llepsze. 

Ale to · tri 'Prawd.a., że na niższych &ZCzeblach 
realizacja uchwał IX Plenum kuleje, To co mó­
wiło 11h:t na dużych, ważnych spotkaniach 1akoś 
bledn.ie, a my młodzi sami stajemy trie jakby cich­
si 1 mnlel nrzebOljowl. Chcielibyśmy być i wa 

władzach 'l>&rlyjuych l ujmowa~ snae"ce ~ 
wiska. Po cichu wielu 1 n.u ma tal do .tarszych 
towarzvszv. te skreślaj• nas 1 przepadamy w wy• 
borach. Al~ l?d:v sie ta.k zastanowić, trucltno 'fY­
blerać człowieka, kt6reao mało •ie zn.t.. A w1ęk· 
szość z n.as z takiel Prawdziwie żarliwej spol:ecz• 
nej aktywności leszcze nie dała się ))()Znać. 
Uważam, że bardzo potrzebna był.a narada w 

„Olivii" Uświadomiła. te nie można o całym po­
koleniu młodych mówdć, że wycz~uje. Wrócono 
dziek! nlel również do IX Plenum, do oceny 
realizacji uchwał. 

JUTRO 
Chodzi o to, by dialoc o aprawacll kraJu podj~la 

cała młodzież, a nie ta zawsze aktywna, czy teł 
wyłącznie od nas, z oraanizacji. To na pewno nie 
bedzie proste, bo przez włele lat my młodzi ży­
liśm v iakbv w oderwaniu od spraw ważnych. 
Jeśli P<>Czujemy, że oferowa.ne nam partnerstwo 
nie iest na dziś, miesiąc, rok. dwa, io na pewno 
nrzekona to tych także. eo dziś czekają. Wie,m, 
czekaniem przespaliśmy wybory io samorządów. 
do zwiaz.k6w zawodowych. także wyniki konfe­
rencii sorawoidawczo-wyborczych w partii illi.e by­
łv oomyślne dla młodzieży, Młodych we władzach 
t:vch organizacji lest niewielu. Prz~ n.ami jeszcze 
wvbory do rad narodowych.„ 

Wielu .z nas .zniechęca trudala sytuacja 110Cjalna. 
Rozbieżność miedzv aspiracjami i morżll!wości'2..-nd. 
Dlatego taJI: ważna Jest realizac)a ~gramu po­
prawy warunków star-tu życloweito ł zawodowego 
młodzieży. Ale nie wolno przesadzi~. Nie obieeY.. 
wać .zbyt wiele bez 'POkrYoia. nie ro21budzać zi.a• 
łzie! ! pastaw na.stawionych zn6w .~y1io na bra• 
hie. Znowu wracam do ideałów, kwre ldz!ej po 
drodze zni'knełY. do 1>0mawanl.& l historii ltra.łu, 
l zasad aoclalizm·u. Nasza wdedza to nie może bY4 
pare haseł. Bo Przecież czeli:& nu praca ł łmud• 
n.a. ł nieefektowna. Młody, którv nie ma żadnego 
Przygotowania, mote nie dostrzec sensu w ·tych 
działaniach i nie będzie e'hciał w :n.loh ucz~l• 
czvć. A przecież starsze pokolenie nie może bu­
dować nowe.eo bez nas. Bo może się '!>Otem oka• 
zać. że ono - to nowe - niezupełnie nam od­
oowiada. że S'POdziewal!łmy .s!e cze1toś !ll'llego. Dla"' 
te1?0 moim zdaniem, musim:v sami zabte.!{ać o rea• 
llzacle . oodfotych z myślą o nas, uchwał. Bo są 
w nich zawarte prooozycJe ta:kże dla ruohu młO­
dzłeiowee"o 1 w 01t6le dla llLA4 mrodych. Alle trze­
ba pamiętać, że 1m latwie1 b~dzJe poradzić sobfe 
z .socjalnymi ootrzebami, mieszka.niem, pralką, tyrtt 
leolel młodzi b~<l mo1?1! wykorzystać czas 1 Zl!IPał 
dla działania spOłeczneito w pracy, P<>za nią. 

- Czv młodzi czują, te ten bagat towarzyszą~ 
st.artowi w dorosłe żyel~ stade sltt troche li:ejsz 

- Powoli. Widzimv tak:l;e, że pozbywa.nie • 
tego .~arbu" może w:vzwalać aktywaiość. 

EW A ŁUKASJEWtCZ 
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W
ywatante otwartyob 
drzwi to ogromnie nie­
wdzięczne zadanie. Nie­
stety, raz po raz podej­

mowane. Ostatnio np. „Odgło­
sy" wszczęły dyskusję o emi­
gracji. Temat pozornie nośny, 
bo jest moda na emigrowanie 
- wewnętrzne I zewnętrzne -
ale tylko pozornie, bo w isto­
cie wszystko zostało Już do• 
kladnie powiedziane w setkach 
publikacji, także ksil\żkowych, 
Widocznie trzeba ło I owo przy• 
pominać. 

Zacznijmy od abecadła. Zja­
wisko emigracji Die jest, jak by 
to wynikało z lektury obszernej 
repliki Tomasza Sasa na krót­
ki Ust Czytelnika St. Lasockie­
go, („Odgłosy" nr 11), typowe 
dla Polski, w przeszłośol 
współczesności. 
Weźmy np. emigrację do Sta­

nów Zjednoczonych. Otóż w la­
tach 1820-1968 przybyło tam z 
Niemiec 6.896 tys. osób, z Włoch 
- 5.122 tys., z Wielkiej Bryta­
nii poll!lld 4.760 tys„ z Norwegii 
I Szwecji - ponad 2 miliony, 
a z Polski (jako odrębny kraj 
rejestrowana w latach 1820-
1898 i ponownde od 1920 r.) -
481 tys. Nawet z cichej, prze­
cież nie najuboższej Szwajcarii 
wyemigrowało do Stanów po~ad 
340 tys. osób. Oczywiście, bstę 
tę można przedłużyć, jednakże 
jako próbka powyższe przykła­
dy powinny wystarczyć. Po eo 
więc rozdzierać szaty, biadając 
nad złym polskim Josem pod 
zaborami? Gorą.czka emigracyj­
na ogarnęła w XIX wieku ca­
łą Europę, a armatorzy parow­
ców 'Zbijali fortuny na przewo­
zie emigrantów. Europa, zwła­
s21eza zachodnia, uchodziła za 
obszar przeludniony I nie za­
pewniający wszystkim rodzl­
wej pracy. 

Tea łrend emlrraeyjDlJ u-
trzymuje 1111 do dziś. Oto ma­
my donJeslema o fali emigra­
cji z RFN do Australii I No­
wej Zelandii, Nie ma 1fołsłych 
danych, ale roO'Znie Idzie ta fa­
la tysiącami. Podobnie jest w 
W. Brytanii. 
Oczywiście, emigracja ozna­

asa upust krwi I utratę jed­
nostek często naJprę:l:nJejszycb, 
ale. alternatywy emlp:~cji do­
b'.ehezaa nie wymyślooo. 

Niestety, nłe wszystko da się 
wyjaśnić patriotyzmem lub je­
go brakiem. Jak np. ten patrio­
tyzm ma się przejawiać w ro­
dzhrach mieszanych oarodowoś-

clowo? A przecież mamy tych 
rodzin cora:z więcej, 
· Właściwie jedynym sposobem 
jest akceptacja faktów, a mó­
wią one, źe los polskich emi­
grantów staoowl cząstkę naszej 
historii. Wydajemy pamiętniki 
emigrantów, opracowania mono­
graficzne dziejów Polonii I w 
końcu mamy Towarzystwo Po­
lonia dla utrzymywania kon­
taktów z rodakami w szerokim 
świecie. Przed wojną zrodziła 
się nawet koncepc,ia Swiatowe­
ro Zwią'łku Polaków. 

Propozycje Edmunda Osmań­
ozyka, doświadczon<ego działa­
cza polonijnego przed 1939 r., 
nie są tak zupelme pozbawio­
ne sensu. :lak by tego chciał T. 
Sas. Do Polonii trzeba budo-

wad pomosty, 
przepaśoie. 

a ale ko pad 

Niewątpllwle oały problem 
mąet emigracja polityc:ma, za­
anga:towana jednuznacznie po 
tamtej stronie barykady. Nie 
na nią, przeciei liczymy, lect 
na masy polonijne, w których 
miłość do rodzinnego kraju Je­
szcze nie zetlała. Trzeba dodad, 
ie weszliśmy w okres wzmożo­
nych poszukiwań to:i:!lllmości na­
rodowej emigrantów I następ.;. 
nych generacji. Sukces filmu 
„Korzenie", ło Jeden z przy­
kładów tych poszukiwań. Etni­
czne mniejszości we wspomniao 
nych Stanach kultywują trady-

cje krajów ojozystycb, czy to 
będą Włosi, Niemcy, ozy te:l 
Polacy. 

Jedno, co można zarzucl6 or­
ganizacjom polonijnym w USA, 
to wodzenie ich na pasku przez 
administrację waszyngtońską. 
Dowodem koroMJ.ym będzie w 
ostatnim czasie poparcie sank­
cji ekonomicznych Reagana. 

I to jest to, co najbardziej 
może szkodzić krajowi. Zawsze 
stawiałem, jako modelowy wzo­
rzec polityczny dla ludzi po­
kroju prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, postawy Żydów 
amerykańskich - specyficznej 
kategorii emigrantów, których 
kraj ojczysty powstał na nowo 
dopiero po li wojnie światowej. 
Otó:l et Żydzi, niezale:l:n4e od 

::~~~ó~ 1::u.vm~zle!:l:yc,\1!!I PLEBISCYT FILMOWY 
cunió liiczego, oo by mogło za-1 
azkodzló państwu IzneL 

Tak przez lata popłerall rzl\dY 
Ben Guriona, Goldy Meir, Ra­
bina, ta.k po zmianie rz;\dów \ 
na bardziej nacjonalistyczne nie I 
odmawiali popa.rcia Beginowi, i 
a dziś Szamłrowi. Cl ostatni 1 dwaj pa.rwwie wyraźnie nie, 
odl)OwiadaJĄ większości Zydótv • 
amerykańskich, ale pożyczki i 1

1 wszystko oo trzeba zdobyć dla, 
Izraela 11 kasy rządu amery- · 
kańsk.iego nieprzerwanie płynie, 
I to szeroką strugą. Żadnemu 
z wpływowych 2;ydów nie 
przyjdzie do głowy myśl o ja­
kichkolwiek sankcjach za agre­
sywne poczynania rządu izrael­
skiego. 

Widocznie polska specyfika 
ma swoje przedłużenie za oce­
anem. Nie lubimy korzystać 111 
oudzych dobrych doświ&dczed. 
Polskie lobby nie ma takiej si­
ły J)l'l!ebicia jak Inne grupy 
nacisku. 

Wszystko ło razem wzięte nie 
oznacza jednakże rozbratu z 
emigracją. Miast bowiem czu­
łostkowych deklaracji patrio­
tycznych, trzeba robić wszyst­
ko, aby fakt, jakim są rodacy 
poza granicami, wykorzystać 2 
obopólnym pożytkiem. Tomasz 
Sas pls:rie: „Polska jest tylko 
Jedna - ta realnie lstnlejąe'.I 
między Odrą i Bugiem I tylko 
my - tu I teraz :lyjący - za 
nil!. odpowiadamy (, .. )". To bar­
dzo ładnłe brzmi, ale godzi sit: 
dodać, te realole istnieją w 
Chicai;Q I Kurytybie ludzie, 
którzy tej Polsce mogą być 
przydatni. I nie nale:ly Ich od­
trącać. 

EDMUND TULKO 
' 

Od 
,Zakaz nyc . 
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Od „Zakazanych piosenek" do „Seksmlgjl" słowem wszYn-
kle filmy zrealizowane w powojennej Polsce ebcemy pod4a~ oce­
nie Czytelników „DŁ". Okręgowe Przedsiębiorstwo Ro:spowszech• 
niania Filmów Wydział Kultury I Sstukl Urzędu Miasta Łodzi 
oraz nasza redakcja zaprasizają do udziału w plebiscycie na maj• 
lepszą parę aktorów I film 40-Iecla. 

Wróćmy do ata.rych filmów, o- Niech wlięc ofyijia wspomnienia 
bejrzyjmy nowe - przeżyjmy je- związane 1 filmową akcją, C'&1 
szcze raz zdarzenia przedstawione może z w.izytą w kiinie na filmie, 
przez polskich twórców. Z pewnoś- który zapadl głęboko w pamięć. 
cią kinomani z ochotą śledzić będ~ W dorocznych podsumowianiacb 
propozycje, które pod hasłem: UJ.mowych niemal zawsze pierw• 
„Od „Zakazanych piosenek" do sre miejsca zajmowały polskie ty-
„Seksmisji" prezentować będzie (w tuły. Działo się tak i w Latach 
poniedziałki) kino „Wisła". W ra- tłustych i w tych nLeco go.rszycb 
mach filmoteki 40-lecia polskie UlLa tej dziedz>i·ny twórczości. 
filmy przypomina łe:I: „Młoda 
Gwardia" i „Swit", a także kina 
województw piotrkowskiego, sie­
radzkiego I skierniewickiego. 0-
czywiśole szczególna koncentracja 
rodzimych propozycji filmowych 
przewidziana jest we wrześniu, 
który jak zawsze będzie miesiącem 
filmu polskiego. Nasz plebiscyt 
rozpoczy;na się w pontedz:tałek, 
projekcją „Zakazanych piosenek". 
Do końca roku czekać będziemy 
n.a karty i listy. WYNIKI POD­
SUMUJEMY W STYCZNIU. 

Czekamy na refleksje o Uilubio· 
nych filmach, o aktorach, no I o­
czywiście na propozycje w naszym 
plebiscycie. WSZYSTKIE KARTKI 
I LISTY WEZMĄ UDZIAL W LO­
SOWANIU NAGRÓD PIENIĘZ­
NYCH I RZECZOWYCH. Liczymy 
na udział kinomanów, którzy te­
matykę I realia pierwszych po­
wojennych fLlmów znają dobrze 1 
wiłasnych, często d'l'amatycznycb 
przeżyć ł na wypowiedzll lud~ 
bardzo młodych śledzących !Wiej• 
pruskiej sztuki ftlmowej t na.jnow­
sz,e propozycje twórców k!łna. 1 

W trakcie niedawnej kampanii epra­
wozdawczo-wyborczei PZPR w ucze~~ch 
wyższvch i placówkach akadem1ck1ch 
wiele uwagi poświecono ogółowi spraw 
szczel!'Ólnie !istotnych w życiu ośrodków 
naukowych: strategil_ rozwoju na,uki. za­
sadom jej finansowania. POlitvce kadro­
wei. zadaniom dvdaktvcznym i wych<>­
wawczvm. roli nauki w żvciu l?Os~ar­
czvm itp. Konferencyjne dyskusje wniosły 
wiele cennych uwali!. spostrzeżeń. kon­
ctruktvwnvch wniosków. ale nie roz))l·~­
azvłv wszvstkich wątpliwości odnośnie 
obe.cnel „kondycji" nauki l 1el perspek­
tvw Kwestie te były przedmiotem wczo­
rajsze!!o sootkania łódzk.iego środowiska 
akademickiego z ministrem nauki. szkol­
nictwa wvfaze.sro i techniki - prof. dr 
Benonem Miśkiewiczem, zor.sranizowa.nego 
a iniciatvwv władz łódzk.ich. 

ezv w za.kresie POLltyiki naukowe.I •. roz· 
działu zadań i dvstrvbucii środków ma­
terialnych miedzy: uczelnie wyższe, in­
stvtutv resortowe i jednostki PAN. Z o­
becnego MNSzWiT mają zostać wYOd.ręb­
nione dwa ministerstwa: Nauki i Szkol­
nictwa Wvższel(O. obejmujące badania 
oodstawowe. stosowane i dydaktyke oraz 
Postepu Techniczn~o i Wdrożeń, obeimu-

ja 1982 r. oru ustawił o uczegótnych 
uprawnieniach min.istra z 21 llpea 1983 r. 

Sytuacja materialna pracowników nau· 
kl. W bieżacvm roku przewidziana jest 
wstępna ree"ulacia systemu wyna,grodzeń. 
Od marca rozooczną sie regulacje płac 
Pracowników obsłul!'i i pomocniczY'Ch. na­
tomiast od października będa wprowadza­
ne sukcesywnie tzw. oodwyżki kroczace 
dla nauczycieli akademickich. 

Zanim obejrzymy „Sek&misję•. 
zanim przypomnimy sobie szlagie­
ry taikie jak np. „Potop", czy „No­
ce l dnie", za.nim wrócimy do 
dziesiątków mnycb tytułów, które 
może po latach, nabrały !innych 
znaczeń, zacznijmy filmową retro­
spekcję od pierwszego tytułu. 0-
.::zywlście chodzi o „Zakazane pio­
senki". W poniedziałek o godz. 1' 
w „Wiśle" łllm ten rozpoczme 
prezentację tytułów, które zyska­
ły sobie powodzenie. uznanie I 
sympałlę kinomanów. Przypomnij­
my realizatorów: Scenariusz 
Ludwik Starski, reriyser!la - Leo­
nard Buczkowski, zdjęcia - AdoU 
Forberł, Karol Chodura. Odtwór­
cami głównych ról byli: Danuta 
Szaflarska, Jerzy Duszyński, Jaa 
Swiderski, Jan Kurnakowic:z, Sta­
nisław LapińskL Fł'lm miał pre­
mierę 8 stycznia 1947 roku. Nie­
bawem w „ Wiśle" pierwsza pols· 
ka komedi!a ,,Skarb", a potem fil· 
my z nteza.pomnlan'Ymi kreacjami 
Zbi~iewa Cybulskieg.o. Zachęca· 
my wlęc do śledzenia tytułów w 
ki·nte „Wlsł.a", l!ceymy na kairłAd 
oraz listy 1J8 wspomnieniami, re­
fleksjam·I, ale także czekamy na 
anldetowe odpowied-zi · aktorki., 
aktor, film 40-leciia. Szersze wypo• 
wiedzi I ankietowe pro\)Ozycje pro­
simy nadsyJad do „Dzicnodka 
Łódzkiego", 90-103 Lódź, ul. Piotr­
kowska 96, z doplski~m: „Plebls­
oyt łllmowy", (l'lt 

Nie sPoSÓb tu przedstawić szczuółó~ 
wieloe"odzinne1 dvskusj\, ogran!cz:vmv się 
zatem do iei zasadniczvch watków ł pre­
z:entacU stanowis)ta resortu w kwi;st1ach, 
'COdstawowvch. w~ażo.nego orzez ministra 
prof. B. MiśkiewicZL 

Strateda rozwoju nauki ł Je.f fłnanso• 
wanie. Działalność wsz:vstkich ośrodkó\111 
naukowvch musi być oodPorzadkowana 
bteresom naństwa. Zasada ta bedzie kon­
sekwentnie realizowana m. in. w dro­
dze tzw. zamówień rzadowvch Dokr>nv­
wane beda bieżące korektv Pro!!ramów 
badawczvch: rzadowvch I resortowvch. 
Decvzfa Prezvdium Rza<lu ma zootat- p<>-­
wołanv Komitet dls Nauki. Szkolnictwa 
Wvuz~o i Postenu Technicznego - sPO­
łecmv or1?an złożony z Przedstawicieli 
Mukl 1 tech.11iki. doradczy 1 opiniodaw-

Polityka kadrowa. · Zgodnie z ustawił 
co 2 lata przewidziany jest tzw, prze­
!!ląd kad.r; kole lny przypada je.sienią b.r. 
'Pracownik może zosta6 zwolniony ze sta­
nowiska w wynadku dwukrotne1?0 otrzy­
mania oceny nel?a,tvwnel, a tlllkże, kiedy 
Jego dzlałalnoM w.zostaje w rażącej 

MINISTER R. ~HSKIEWICZ W LODZI 

• ro 
iace badania rozwojowe ( prace wdroże­
niowe. Na temat tvch Prooozvcli wypo­
wie sie niebawem Rada Ministrów na 
specialnym oosiedzeniu w dniu SO ma.r-
ea br. ' 

Relacje między resortem a 11odległymł 
mu jeduostkami, kwestie samorządnoicl. 
Zdaniem min. B Miśkiewicza, ogół tych 
zal!'adnień fest dostatecznie re1tulowany 
ustawa o szkolnictwie wyi;szvm .z 4 ma-

p 

sprzeczności 1 łntereaem lll)Ołecznym.. 
Sprawa adiunktów. Obecnie tvch nra­

oownlków nauki fest w kraju około 20 
tv•„ natomiast wymaga.na habilitacje mo­
te uzvskać rocznie nie wl.,cel niż 500 
os6b, ze wz1rledów zarówno subiektvw­
nvch. laik ł obiektywnych. Co z resztlł? 
Problem le.ft bardzo złożony ł w chwili 
obecne! władze reoortowe nie WY'Praeo­
wa.łv leszcze 1ensownel koncepcil jego 
rozwiązania. 

Rekrutacja. Nadal trwa ogólnospołecz­
na dysltusia nad zasadami przyjęć na 
uczelnie. dotąd wszakże nie uzyskano 
zeodności wszvstkich zainteresowanych 
stron co do nowvch warunków rekruta­
eU. stąd :nadal obowiazulą dotychczaso­
we. Jeśli ldz.ie o limity przyleć i!la po­
szczeeólne kierunki studiów, muszą być 
one ściśle korelowane z wtrzebami e"OS­
'COdarki oraz możliwościami or1?anizacyj­
nymi uczelni. W okresie ostatnich 2 lat 
zawie,szono przyjęcia na 90 różnych kie­
runkach 1 specla1nościach Przewiduje się 
też w nalbliższym czasie likwidację po­
nad 50 tzw. punk1ów konsultacyjnych, 
soośród obecnych 96. Reorganizacja 
kształcenia ma 1przyjać koniecznemu 
nodniesienlu leeo ooziomu, odoowiednio 
do stawianvch uczeiniom zadań d'Y'dak:­
tvcmvch i l(osoodarczvch. 

Nowelizacja systemu stypendialnego. 
Pr<>oonowane są tu dwa rozwiązania· za­
rhowanie dotvchczasowvch zasad, z ood­
wvżką w kwocie 1.000 zł. a wiec powrót 
do noprzednie1 wersll tzw. stypendium 
~oclalnei?o . albo tei: całkowicie nowy sys­
tem. ściśle skorelowa.nv z wvnikaml nau­
ki. z zachowaniem pewnego minimum 
socjalnego dla nalniże1 sytuowanych. 
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Daug- Do:ulrnl' z Filadelfii (w ciemnym kasku) z szescl{)ma kc!·:~~­
mi · usilowal pobić rekord ,jazdy na trzykołowym motocyklu, Nie 
wiadomo jednak, czy próba zakończyła się sukcesem„. 
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Tajemnieza 
Cywilizaeja 

Oceanu Indyjskiego 
Północno-zachodnie wybraeb 

Oceanu Indyjskiiego interesują 
U<::zpnych szukających śladów ta­
jemnicrej cywilizacji, która da-

11a impuls d1a rozwoju późnlęj­
szych kultur Mezopotami~, tfu­
liny Indusu oraz doliny Nilu. 
Te trzy największe centra sta­
roźytl;lych cywilizacji Bliskiego 
Wschodu mnszą - zdaniem 
wielu badaczy - wywodzić się 
ze wspólnego źródła. Przypusz­
cza się, :!ie centra kulturowe 
nad Indusem. Nilem oraz Eu­
fra.tem i Tygrysem tworzyły się 
na pery:furiach tej pierwotinej 
- prastarej cywilizacji, której 
śladów trzieba szukać gdzieś na 
Oceanie Indyjskim. Przez wiele 
lat archeolodzy usiłowali odna­
leźć legendarną krainę Dilmun 
znaną ze sta•rych mitów sume­
ryjskich. W lrońcu zlokalirowa­
no ją na wyspie Bahra:ln w 
Zatoce Perskiej. Znaleziono tam 
ślady kultUJI'Y starszej od su­
meryjskiej, ale nie bylło to po­
szukiwane centrum cywilizacyj­
n-e. 

Na muxach I kamiennych pły­
tach zachowały się wyobrażenia 
bóstw czczonych w Indiach w 
epoce przedbuddyjsklej. Niektó­
re tr-agmenty ścian, a także 
wielkie kamienne głowy pokry­
te były tajemniczymi zna.kami. 
Jak wykazały pierwsz,e badania, 
są to dwa róiine pisma. Uczeni 
zwrócili uwagę na kamienną 
płytę z wizerunkiem Słońca o­
raz zespołem znaków przypo­
m~nających słoneczne symbole 
różnych kultur Bliskiego I Da­
lekiego Wschodu. Obok znajdo­
wały slę hierogl!fy przypomina­
jące dawne pismo z doliny In­
dusu. Pismo to wykształciło się 
ok. 2500 lat p.n.e. Przypuszcza 
się, że pochodzi ono od jesz­
cze starszego pisma. które dało 
także pocU1tek hieroglifom egip­
skim. Napisy 2Jllalezlone na 
Malediwach reprezentują bar-

, dz.o archaiczne formy tego pis­
ma. Być może dalsze badania 
pozwolą wyjaśnić zagadkę ta­
:Lemnicz·ej cywilizacji 1 tego 
a'!'chipelagu. 

W łym roku przypada setna rocznJca •rod:dn uezonel'O ~ młęd:ayn.rodowej 1ławłe, 
autora licznych praci etnograficznych, który rozwinął koncepcję badań terenowych w 
antropologii kulturowe.1 - profesora 1$ronlsława Malinowskiego •. w jego dorob~u •Ił 
m.ln. p1·ace: ,,Argonauci Za.chcdniego PacYfiku". ,.Życie sek~ualne dzikich w połnoc­
no-za.cłto.dnieJ l\Ielanezji'', „Ogrody koralowe". 

Znany filozof nauki Karl R. Popper 
stwierdził kiedyś w jednej ze swych lts.ią· 
żek, że nauki społeczn~ wciąż czekają na 
swe.l(o Galileusza, a przecież w lataeh dwu­
dziestych I trzydziestych naszeao stu.lecia 

. miano nadvieje że owym Galileuszem, 
człowi~kiem, który d01kona Przewrotu w na·u­
kach społecznych, a przynajmniej w antro­
pol<>;!il bedzie Bronisław Malinowski - mó­
wi prot. Zofia Sok()lewicz, kierownik KaLe­
drv EJtnolo.g;ii i Antropologij Kulturowej na 
Gniwersytecie Warszawskim. Sądzono, że 
dzię!ci niemu etn<J.!O._'(ia s'Jełni wymagania, 
uzna waneeo wówćzas za najlepszy wzór, 
modelu nauk eksperyme,ntalnych, co ozna­
cza m.in„ że będzie nauka empiryczna. Je­
szcze w 1060 r. Claude Levi-Strauss, ojciec 
światowei:o strukturalizmu w antropologii 

l silne wyatąpie.Ma an.typozy~ywistyczne. W 
sytuacji ostrej krytyiki funkejonaliz;mu, gdy 
odrzuca aią stosowanie w etnolo2il modelu, 
który obowiąizuje w naukach eksperymen­
talnych. a em.'Piryz;mowi nadaje s.ie inne z.na­
czende. w obawie przed wylaniem dziecka 
z kąpielą, ważne Jest przypcmnienie klasy­
czne.l(o oozvtywlstv. rzeczni1ka empirycznej 
antropologii, Bronisława Malinowskiego, abY 
nrzvoomnieć i nie odrzucić tego, co mu 
zawdz•ieczamy. 

Jest twórca szkoły badań terenowych w 
E'tnolo.l(ii I an,wpologii. Oznacza to, że je­
dvnie dłu!!i oobvt w terenie i to~ co okre­
śla sie mia.nem obserwac.ii uczestniczącej, 

'DOtra!ił narzucić 1wól punkt widzenia, a 
1ednocze.śnle w konta.k,t.ach .z innY!ll4 umiał 
czynić z nich 1edynie swych wrQ>gów lub 
orzyiaoiół, Ucz,niowie Malinow:skiego nie~d­
nokrotnie wyrażali przekonanie, że J~O 
wielki urok osobisty, d.a.r przekonywan:~ 
decydował ut życia o akceptacji je-go team. 
GQ.y tego zabrakło. POdniosła się fala su­
rowej krytyki, której ostał się jedynie !e· 1 
ito ·warsztat empiryczny. · 
Dziś dla nas może wa:ż.ntejs14 Od jego te-

orll spuścizna Jest pamięć Je20 bezkompro­
misowe! postawy w walce o prawdę I spra­
wiedliwość oraz spójność jel(o działań spo­
łecznvch i naukowych. Badacz społeczeństw 
e,gzotvcznych: Australii. Melanezji, Afryki ;;i= 
angawwał sie w przekonvwanie ludzi, te 
wszvstkie kultury są równ~. że choć spo­
łeczności olemienne nie budowały mo.numen­
tów ani tworzvłv imoeriów, to nie .są w ni­
czvrn !!orsze od cywilizowanych Europejczy­
ków. To. że ktoś jest inny nie znaczy go~­
sz:-r. Brak cywilizacji nie oimacza braku f·i- , 

kulturowej, powiedział, że „antropologia 
zawdziecza Ma1inowskiemu i Jego pasji ba­
dań terenowych to. ż~ nie stała się nauką 
~pe1kulatywną. Mauss jako teoretyk, a Yia-
1 inowski iako badacz terenowy, niejako „do­
św i adczalny", ukazali na czym polega do­
wód w naukach etnolo.giczn,ych." '' 

GALILEUSZ" nouk 
I 

społecznych 
Mimo że Malinowski spędził dużą część 

życia oaza Polską; dll!. nas, jego rodaków, 
~zostanie zawsze jedną z wybitn~h in­
dywidualności, które pojawiły się w Kra'ko· 
wie na 'Przełomie XIX i XX wiejku, Jego 
°"°'bO<wotó. a takźe teorię, moina leipl~j 1rą­
zuml11ó n.a ~e jezo kra'kowslkeh przyjaciół. 
Leona. Chlwistka. a przede wszymkim Wit­
kace.sro. mimo a m~e dlate~. .te 1t-w<>no• 
ne llt'Rll nlch lronce.pcle człO'W.lelka były .zu­
i:>etnłe różne. Uzmysławia to czy1:el.nikom 
„622 ®a~ów Bunga" postaó lMęeoLa Ne-
Te~ore - Mal!nowsklego. . 

Set.na l'OClllll-ca urodzin Bronłsl.awa · Malił• 
nowirldet(o - to dla etnografów okazla do 
t>Ocikreślenla cią.1?1'oścl naukt Wprawdzie te} 
korze.nie tkwią. w an\yezna1 Europie, a et­
nolo.srow!e 1ądza n-et. te w lwlłur.ze apo­
leczeństw Plem1enn.vch. to nasz 111wlazek 1 
wiekiem XIX i 'Plerwsizą. połową XX w. 
jest szczególnie blti9kl. Stad zda.nie sol:li<11 
sprawy z tego, oo 11aw·dz!~zamy nM:z::nn po­
orzedn!'kom le;;t rzecza Istotną. Drugą pri:v­
czyną. dla które.I wydaje się niezbędne 
nrzvpo'!Tln!enie postaci I dorobku te~ uczo­
nt'~'?o. to kryzys nauk' s1nłecznych, liczne 

:uiaJo.m-086 ję,z;rJta laajowcó-w, wcz.ucie się w 
lcll J)OłOOenie, °POtl'&lttow~i• Ich jlllko par­
tnerów może stanowić podlłtawę nowoczes­
nei etnolog-ii. Nauka mwri odę 01>ienć na 
faktach. F.a>klt&ml tymt żyJ. jakiś konkre,t­
:ny człowiek - nelei!y je wYQdrębnić a je­
tto żyoia. Tyoh łW'iet"dRA Dtie moż9!D.y .za" 
ne.irowaó. 

iNafomla.1' ~ Jemu ~yc.h. 
l naeze budzlf. zwląu.nle je.izo naukowej teo­
rii kultury .s filozofia ~plr!okryitycyzmu, 
s tym. te fa.'kty kulWI'owe nale>ży wyja­
łnia6 wi.n odn0tt11ł!Illle ich do róiżnych po­
zl<ll!XlÓ'W nieczywt.~ o roru większym 
nol)llJ.u C>,lfÓlnokl: lltont.kstu epołecz,netQ, 
z1a'WdM ekone>micmiycb. psychologicznych ł 
VI końcu jaiko nadbm-ddei c.ogólnyeb. - • 
z~zn~h. 

Ucm!ow&e Malłi'Il:<JW5'Jdeeo - llP&ldcują.c w 
wwvcll relaclaoh le.eo 'POI'tret - st>wierdz.a-
1.L że byl to uczony, o którym mówi 1Ję, 
:i~ jeGt „mistrzem". człowiekiem obdarzo­
nvm charyzma. darem przyciągania do. sie­
bie lttd2li. „wielkim czarownikiem", który 

nez;ji w myśleniu. Je.l(o ucz.niowd• - mó­
wiąc o wi~k1m oburzeniu •weeo mistrz.a 
na diwie<k słowa ,,dzicy" - s4di1ili, te apo­
wodowane on.o jest wrażMwości11. człowieka 
wyeh<>wanel(o w Polsce, 'POld :&&borami. Moż­
na s11-dzić jednak. te je1io ooatllWa wyni­
kała również z obserwacji innyelh je.u.cze 
Przejawów nietolerancji zarówno w Polsce, 
jak i w Europie, lak również 1 pr:i~yalel1 
i badań. Prze<!. II wojna św.latową. poświę­
cił kilka większyeh ro2lpraw wojnile jaiko 
inostvtucji s.połecz;nej, W llc:z.nyoh ;pr31tmó­
wieniach wyS'tePowal l>rzeciwko uowd.nimno­
wL nacjonallzmowl, antyse.m.ityzmow·l, ws:zel­
lld:m rodujom. totalAtaryznw. Wiadomo 1>1-
Jo. te ścl11J1tnął na 1leble ob1ttuni• JP!'OiP•· 
nndy nlemiec.Jriiel. Wolni~ j,alk.o łmtY'tuc}i 
działajacej nis~zaco na eywiiliuc}ę ora1 de· 
mok;racje ooświecił ksiażkę wydani\ w J)ięć 
lat PO śmierci (1947 r.) pt. ,,Freedom antl 
Clvilisation". Uczy nas w :n.lej }eszc;ze ra-z 
te!lo. czego uczvł przez całe życie - sza­
=~u dla człowieka. 

Notował: TADEUSZ KRASSOWSKI 
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SWIAT ZA POŁ WIEKU 
Liczba mieszkańców 

Zfomi podwoi c;ię 

„Spróbujcie sobie wyiobraizić 
świat zamieszkany orzez 8 miliar­
dów ludzi, w którJ'm I:nd1e wy­
przedz,ą Chiny I będą najbardziej 
zalu&nlonym krajem, Malezja I 
Kostaryka stan.ą się uprzemysło­
wionymi państwami, za,ś Stany 
Zje<lnoczone wejdĄ w erę społe­
czeństw zorientowanych na u•sługi 
i lnf.o.rmację". \ 

Tegio typu wizję przedstawił eks­
pert w zakresie demografii, Leon 
F. BouYier w raporcie dla Biura 
InJ'ormacjd Demograficznej w Wa­
szyngtooie. 

Bouvier, który ok.reśliil swe prze­
Wlidywania jalko „optymistycz;ne", 
wiąże duże nadzieje z ogó~ną e­
wolucją wieLu społeczeństw w 
ciągu następnego 50-lecia. w któ­
rym - jego zdaniem - nie po­
winno być wojen, n.atomiast do­
sta teCZllla ilość żywności, wody o­
ra.z zasobów miJO.erailnych I ener­
getycz,nych dla całej ludzik.ości. We­
dług jego opinii. ludność świartla 
powin.na przekroczyć w 2034 r. 8 
mld, a w.!ę<: podwoić 1ię od 1976 r. 

ra~zej na obszau-ach rolnyich niż 
urbanizae;ji. Kraje te, bo m. Ln. 
Indie, Nigeria, Egipt I Indonezja. 

Bouv1er sugeruj~ również, te ok. 
15 proc. ludności świata znajd2!le 
się w krajach słabo rozwiniętych, 

w okresie następnych 

50 lat 
g~ie od 1984 r. nie naistąpl wy4 

razny postęp ekonom!C7Jlly. Są 1lo 
zwla.szcza Bangladesz, większośd 
obszarów saharyjskich oraz niektó­
re kraje Srodkowego Wschodu. 

Nf.edawl!lo rewelacyjnych od­
kryć archeologicznych dokonano 
na Malediwach - niewielkim 
airchlpelagu na Oceanie Indyj­
skim. Wyspy te znalazły się w 
centrum 21ai0nteresowania ar­
cheologów od czasów słynnej 
wyprawy Thora Heyerdahla na 
tratwie „Tygrys" w lata.eh 1977 
-1978. Wyprawa „Tygrysa" pQ­
twierdzita możliwość lrn.ntaktów 
morskich odległych od siebie 
terenów na wybrzeżach Oceanu 
Indyjskiego. 
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Najbardzi~j '2i8ludnlonym krajem 
świaita stan!l się Ind~e z 1,3 mld 
miesz.kai1ców. wyprzedzając tym 
samym Chillly, któryich polityka 
pla·nOW.:jlnia rodziny przyczyni się 
do ustalenia po21iomu za•ludnienia 
n.a g~anicy 1,2 ml<l. Na trzecim 
miejscu ullllieszcza Związek Ra­
d1zieckJ (330 mln), a naistępnie Sta­
ny ZjedrnoczO'Ile (270 mln). Wzrost 
ludności w słabiej rozwiniętych 
krajach spowoduje trendy migra­
cyjne na obszary za.pewnlaiiące pra­
cę I lepsze w81l'Unki tycia. 

Diament. jak wiadomo, je11t nalt.rward&zY'm Ile 'Wl9:q-> 
atkich minerałów. Można 110 ciąć i ulifować jedynie 
diamentem. W ostatnich czasach wprawdzie wy.kor:z:ystu• 
.ie 1ie do obróbki diamentów te,chniki laserowe; 1-ilnie 
skupiona wią1lką promieni laserowych moina 1 ła.twoo 
ścią kroić I nawiercać diame.ntowe kryształy. Talr. si' 
postępuje czesto z tzw. diamentami technic:nymi, J'u. 
bilerzy jednak .są POd tym względem t.radycjon~listaml 
I nadal preferują mechaniczną, wypracowaną pr.zez lat& 
technike obróbki diamentów. 

Rozpoczęte przed kilku laty 
bad1.mia archeologiczne na Ma­
lediwach przyniosły interesują­
ce odkrycia. Znaleziono ru1iny 
budowli nieznanego pochodze­
nia, rzeźby i napisy. Archeolo­
dzy odsłonili pozostałości "Ylel­
klego obiektu sakralnego -
prav.·odopodobnie świątyni Sloń­
c~. Był to respól prostokątnych 
budowli z tarasami i kamien­
nym murem. W centralnym 
punkcie tego zespołu znajdowa­
ła się piramida schodkowa wy­
sokości ok. 15 m przypomina­
jąca ziguraty z Mezopotamii. 

znaleziono też ślady Innych 
zburzonych obiektów oraz ka­
mienne głowy I. ulamkli rzeźb. 

· ... ~...e , 

Na nierwszy rzut oka pomieszczenie to wygląda na biuro, 
Jednak Jest to.„ kawiarnia, cdzie kawe można zamówić w„. 
komputerze. Podobno nauka obsłud komputera trwa krótko 
l chetnych na kawę w tej oryginalnej tokijskiej kawiarni nie 
bl'.akuje„. 
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Stany Zj~dnoczone wraz 1 Eu­
rona zachodnią. Kana<l11. Australią, 
N·ową Zelaind~ą l Japonią. przekro· 
czą w okresie 50 lat erę Indu- , 
strializacji, a1by stać się społeczeń­
stwa1mi ba.zującyml na informacji 
I usługiach. Tego tyipu kra.je sku­
piać będą jednak zaledwie 4 proc. 
mieszkańców naszego głobu. Na­
tóm[ast nowe, uprzemysłowione 
państw.a liczyć będ!\ ok. 38 proc. 
ogółu ludiności świata. Do nich za­
licz.a te, które przejma produkcję 
przemysł·ową od krajów „przesta­
wionych" na informacje I usługi. 
Do tych nowy·ch przemysłowych 
państw należeć oędą Chiny, Korea, 
Malezja, Brazylia, Argentyna, Me-­
ksyk, Zwią.zek Rad'Zleckl ol.'lłz wie­
le kralów Europy wschodniaj. 
Największe zailudJnt.enle stanowić 

bedzie domene kra1ów rozwijają­
eych lłę, nadad ()plera0j11.cych tlę 
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Cięcie, kształtowanie i ostateczny •zHf diamentów ,_ 
nawet dla średnie-i klasv specjalistv sprawą stosunkow() 
prostą. acz pracochłonną. :-riei:wykle trudne ie6t nato­
miast erawerowanie na diamencie. 11. zdarzają się tak 
wyrafinowani w 11ustach klienci słynnych pracowni ju• 
bil·erskich. którzv koniecznie chcą mieć np. pierścień I 
wvizrawerowanym inicjałem czy innym makiem ozdob• 
nym. 

Na świe;cie je.st :i:aledwie k!Lkanaścle d!amentów gra• 
werowanyc,h tradycyjna metoda }ubi°Ien!'ką, n.a czele s 
naisłvnniejszym bodai .,Szachem" wiel)cości 88,7 'ka.rata. 
I oto nagle radzieccv specjaliści 1 jakuckiego „zagłębia" 
diamentowego ooracowali oryginalną, termochemicznll 
metode obróbki owvch kryształów. umożliwiającą wyko• 
nvwanie na nich naibardziei nawet wymyślnych grawe• 
runków. bez wiekszvch trudności. 

Wykorzvstali oni znanv już wcześniej fakt, tie w tem• 
nera turze 1 OOO st. C można' diamenty wytrawiać za po­
maca żelaza, niklu i kobaltu. Jednakże w miejscu sty­
ku z powierzchnia kryształu „pracujący" metal szybko 
nasycał sie powstającym z diamentu we.s:lem. wskutek. 
cze.go wytrawianie zostawało natychmiast przeryw<1.ne. 
Trzeba bvło czvścić dokładnie obrabianą powierzchnię 
diamentu oraz metalowego „piórka" i po.nawiać próbę. 
I tak: aż do skutku. Jasne. że tym sposobem nie można 
bvło wvko::iać orecyzyine.l(o. czystego rysun1ku. 

Uczeni z Ja·kucji wpadli na pomysł, by całą operację 
orzeorowadzić w atmosferze wodoru. I oto dkazało s~e1 że wodór zabie;ra węgiel z metalu, wiążąc /!O, a dzię.IO 
temu proces wvtrawianie przebiega w 10096-b ciągły. 

Kto to jest Jankes? 
V 

Oto w skrócie opi.s całe.ri;o procesu. Aby wygrawero­
wać rysunek ;na diamencie, należy pawlec obrabianą po• 
wierzchnie krvształtl cieniutka warstwa niklu. Nut~nle 
metoda lltoirratH wy.konule 1ie n.a niklowanej płaszczyź­
nie dokładny wzór żądanego rYS·unku. Potem przez 15 
minut !>Oddale sle krvsttał działaniu temperatury 1.000 
st. C. otrzymujac t>ięknie wygrawerowany rysunek. 

Na pierwszym diamencie obrob!onvm tą metodą został 
wvnawerowany słvnnv symbol - golabek pokoju, au· 
torstwa Pabla Piras11a. Dziś zdobi Oll1 muzeum diamen-
tów w Jakucku. ' (n) 
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Słowo .,Janke.s" bądź roz.ne od niego po­
cnodzace słvszvmy dosć często, prze-ważnie 
w znaczeniu oeioratvwnvm .Skąd jednak 
ono oochodzi? Co ono waczy? W jaki spo­
sól_) zaczeło być używane ootocznie? 

Po raz pierwszy słowo .Janke„ ' (po an­
gi~ku Yankee) pojawiło się ok. 300 lat 
temu i używane było iako Przezwi>;ko lto­
lonistów, którzv osiedlili się w Nowej An­
glii (oótnocno-wschodnia część Stanó·w ljed­
noczonvch>. Na temat oochodz:en.ia tego sło­
wa istnieje ponad 20 różnych wersji. .~hoć 
iezYkoznawcv twierdzą, że tylko niektóre z 
nich brzmia u'rawdopadobnie i zasługuja na 
uwagę, 

Wedłul!' jedne.i z tych wersji „Jankes" µ-O­

chodzi od szkockiego słowa znaczącego „by­
<t ry, so ryinv" Nawet dzisiaj sorytnv ku­
oiec nazvwa.nv jest „iankeskim kuocem''. 

Naiba rdziei iednak orawdopodobna wersja 
· wierd zi. że „Jankes" pochodzi z Holandii. 
Kllkase; la~ temu Holendrów , którzy zaj­
mowali sie' wvtwarzanlem se.rów, Niemcy 
nazvwali l Jan Kess. Nie/którzy z nich nil. 
DOCzatku XVII włeku przybyli do Amery­
ki I ooiedllll sie w NO-Wel Anglil. niedaleko 
Brvtv1ezyków. Holend.r:z:y byli makomitymi 
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farmerami i rozśmieszali ich Angldcy, któ­
rzy próbowali ~założyć farmy na terenach 
skalistych. Holendrzy nadali więc swoje 
własne przezwisko kolonistom z Nowej An­
glii, Brytviczycy szybko to podchwycili i 

· w ten spasób mies2lkańcy Nowej Anglii sta-
li sie Jankesami. 

Podobna wersja. również zakładająca ,ho­
lenderskie nachodzenie słowa twierdzi, te 
„Jankes" powstał od holenderskiego „Jan­
ki:" czvli zdrobnienia słowa „Jan", co z,na­
czv to samo co najpopularniejsze imię an­
e-iel.skie .. John". 

Tak czy inaczej nazwa 'Przyjęła s-ię bu­
dzo szybko. W okresie amerykańskiei wojny 
secesyinei (1861-1865) mieszkailcy stanów 
nołudniowvch nazywali Jankesami wszy­
stkich żol:nierzy Unii. czyli pochodzących 
z półn-0cv. Po r wojnie światowej użycie 
:ego słowa ie.szcze bardziej sie rozszerzyło 
i iest ono stosowane obecnie jako żartobli­
we nrzezwisko dawane mieszkańcom Sta­
nów Ziednoczonveh przez cudzoziemców. 

Nie mo7.na Jednak mówić o Jankesach, 
żeby nie wspomnieć o nlezml~nie P<ll!>U· 
larnel piosence „Yankee Doodle". Podo~no 
w 1755 roku dokltor Rlcha.rd Słl!dcksbe:rg, 

ch!i.run« w brvtyJsk-iei armii lorda Aimheor­
s.ta na.olsał marniutki wlersz, wyśmiewają­
cv tołnierzy - kolonistów. ŻOlnierz;e an­
,llielscy bowiąm. zawsze elegancko ubrand w 
dopasowane tasikrawoc.zerwone mundury, pa­
tl'zYli z ll'.Óry na nieokrzesanych żołnier:i:Y 
kolonia1nych, któr:z:y w rzeczyw<istości nie 
byli przecież żołnierza·mil, lecz t.s.rmeram1, u-
1lbrolonymi w kije i st.are karabiny; faT­
merami, któr:z:y stali ale żołnierzami z ko­
nieczności. ponieważ „ośmielili się" :11bunto­
wać przeciw wysokim podatkom brytyj­
skim. Do wier.s:11a dorobiono wkrótce mu­
zyke. 
Któreg<>lł dn.la, pułkownik armii angiel­

skie; Hu.th Percy, wvruszył ze swoimi od­
działami, abv zabrać broń. ukrytą przez 
kolonistów w Conco.rd. Ang~lcy wyszli z 
Bostonil z pieśnia „Yankee Doodle" na u­
staeh. Jednak pod Concocd n.!eokrzesani i 
niewyszkoleni żołnie.rze kolonialni Pokonali 
dumnych Brytyjczyków i z kolei OID.i po­
W·rócili! do Bostonu Ś!Jiewajac •. Yankee Dood­
le". Od teo~o właśnie dnia. 19 kwietnia 1775 
roku, oieśń ta stała sie bardzo popularna 
i iest mva.ża.na pr:rez Amerykanów za pieśń 
narodowa. 

opr. (lifb) 

Przy Moskiewskl~h Zakła;,dach Sa~ochotJowyeh od 5 lat istnieje 
muzeum motoryzacJI, w ktorym znaJdufa się wszystkie typy samo­
chodów wyprodukowanych w Związku Ra.dziecklm. Zrozumiałym p0• 
wodiienłem cleazJ' sio ekspozycja starych 1amo.chodów. . 
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(Dokończenie 
ze strony 1) 

- Nie jesł więc prawda,, ie 25-;IO tysięcy mle-
1ieczoie? 

- O 30 nie słyszałem w ogóle, a 25 tysięcy -
owszem, ale w sporady.c:miych przypadkach. Pro­
szę pana, kilku skocz.ków na świ~ie przechodzi 
wysokość prawie 2,40 metra, reszta jednak znacz­
nie mniej. Jeśli czyjeś Indywidualne predyspozy­
cję_ są wyższe od przeciętnych jeśli towarzyszy 
tym predyspozycjom chęć i zdrowie, to można za­
robić dużo wi~f,:ej niż przeciętnie. Ale to są na­
prawdę poj edY.ncze pi"Zypad'ki; przy,padki - sko­
ro już o sporcie była ItłOWa - mistrzów, a ra­
czej mistrzyń, bo chodzi głównie o kobiety, w 
swoim zawodzie. 

- Przejdźmy zatem do drugiej sprawy, myli u­
n1ów okresowich z „umysłowymi". 

- Sprawa jest zamknięta. Mamy orzeczenie Są­
du N:.iiwyższego, że tego rodzaju umowy są zgod-
ne z prawem. . 

- Nie o to chodziło mi przede wszystkim, ale 
skoro Pa!ll zaczął od sądu, to zapytam, Jak tam 
w ogóle trafiliscie? 

- Jedna z pracowruic z.askiarżyla dyrekcję. W 
dwóch instancjach zakł.ad przegrał, ale orzeczenie 
Sądu Najwyższego jest jednoznaczne. 

- Dużo ludzi nie przyjęło nowych umów? 
- Trzy osoby. 
- I co? Odeszli? 
- Jeden pracowinik odszedł, jeden właśnie to 

ttyini, :r.aś pra-cownica wcześniej skarżąca dyrek­
cjf) - zostaje. 1 

- Pol'Ozmawiajmy jedna.k o mel'itum sprawy, 
Samo~ąd zaakceptował to l'ozwiązadie? 

- Talk. Nile było wprawdzie szerszej na ten te­
mat dyskusji, ale nie było też - sądzę - po­
trzeby takiej dyskusii. 1?łosowania itp, Za.>taliś­
my ten staill, zaakceptowaliśmy go I uważam, że 
jest to jakiś spQsób dopingu do pracy rzetelniej­
szej. 

- W przypadku motywacyjneg-o systemu płac 
„na produkcji" można mówić o konkretnych skut­
kach, można je lll3.weL wyliczyć, a tutaj?... Czy 
może pan powiedzieć, że umowy okresowe mają 
sens i wymierne rezultaty? 

- Nie mogę powiedzieć, że wymierne, bo llo 
jednak trudne, ale jeśli zakład osiąga doore wy­
niki i funkcjonuje prawidlQWO, to jakiś udział w 
tym ma także kadra kierownicza I jej lepsza pra-
ca. 

- Pomijając te bardzo spektakularne przykła­
dy i oceniając rzecz generalniej, może pllill po­
wfotlzieć, że reforma gospodarcza wdrażaDa. jest 
w „Uniantcxie" ko11sekwentnae I prawidłowo? 

- Tak. Jeśli reforma, to owe trzy „S" - my 
je marny. Zresztą w „Umontexie" zasady reformy 
wdrażane byly prakty.cznie „od va.raz", od mo­
mentu, kiedy można było je już wdrażać, bo by­
liśmy do tego chyba przygotowani. Także w sen­
s"ie .teoretycznym. Już w 1981 roku wszyscy kie­
rownicy, od mistrza 11ocząwszy, zdawali z zasad 
reformy egzamin. Kiedy więc 1 stycznia 1982 ro­
ku cala gospodarka mi.ala zacząć funkcjonować 
według nowych reguł. nie byliśmy opóźnieni. 

- Jako s.amol'21ąd jesteście w eetni suwerermt 
wobec administracji :oakładu? ' 

- Oczywiście, W ramach przyznanych nam u­
stawą sejmową kompetencji. 

\ 

Skoczek skoczkow · nieró ny 
- Nie było przypadków kwestiooowa.nia decyzji 

dyrekcji? 

- Nie bylQ takiej konieezności do tej po.ry. 
Rz,ecz; chyba pGlega na tym, że uczestniczymy, po­
dobnie 'z.resztą jak organizacja partyjna czy ziwiąz­
ki zawodowe„ w prz~gotowywaniu tych decyzji. 
Zostawiamy jednak rownocześnie - I to chciał­
bym podkreś1ić - peł·ną swobodę dyrektorowi w 
ramach jemu z kolei przvznanych kompete..ncji. 
Musi ją mieć, aby mógł działać operatywrue i 

efektywnie. 
- Sprawa chyba zasadnic:r.a, czyli pla.ny g>aspo­

darcze przedsiębio1·stwa ••• 
- Projekt OJlracowuje dyrekcja, my - uchwa­

lamy go. Proiekt otrzymaliśm.Y wystarczająco 
wcześnie, aby - mowa oczywiście o projekcie na 
1984 rok - przeanalizować go rzetelnie. Robiła to 
jedna z naszych komisjoi, konsultując się przy tym 
z kierowndkami poszczegóLnych wydziiałów. Po­
trzeby wprowadzania zasadniczych z;mian nie wi­
dzieliśmy, widzieliśmy natomiast koniecznosć 
drobnych korekt i to zostało uwzględnione. 

- A stosunki ze zwią,2lkami zawodAlwymi? 
- Jako samorząd staramy się nie wchodzić w 

kompetencje zwią21ków, chociaż była sprawa, 
która 2lrodzlla pewne zadrażnienia. ' Uznaliśmy 
mianowicie, że powinniśmy dokonać komplekso­
wej oceny tegQ wszystkiego, co kierownictwo za­
kł>adu robi w dziedzinie zaspokajania potrzeb so­
cjalnych załogi. Nie były to jednak zadrainienia 
poważne. 

Z dTugiej stromy SJ'I przykłady owocnej - sądzę 
- współpracy rnaędzy nami. Tak było choćby z 

' regulaminem funduszu mieszkaniowego. Związki 
opracowały taki regulamin, do nas należało za­
twierdzenie go. Nie sz!o to łatwo, ale :mialeźliś­
my racjonaLny kompromis. 

- W tonie pańskich wypowiedzi dominuje zado­
wolenie, a n.uwet - przepraszam - samozadowo­
lenie. Jakby 1n ieskromme zt;adzal się pan z opi­

'nią, ie „Unio'3iex" oale-ly do prymusów reformy, 
a swój niemały udział ma w tym s•morząd. Jeśł~ 
2atem jest tak dobrze, to oo my - my, to zna­
czy ogół społeczeństwa - z tego mamy? W wiei­
kości produkcji przemysłu lekkiego w ogóle cof­
nęliśmy się do poziomu roku 1973. A u wasj 

- Nie znam danycb sprzed 10 lat. Wiem nato­
miast, że z każdym rokiem od momentu wpro­
wadzenia reformy produkujemy więcej w skali 
globalnej 1 znacznie więcej - na niektórych wy­
działach o ponad 20 procent - obliczając to na 
jednego zatr..idnionego. 

- Do poz~omu roku 1979 jednak pewnie i u was 
daleko? 

- W roku 1979 pracowało w „Uniontexie" około 
9 tysięcy ludzi, a teraz - około 6 tysięcy. Spra­
wa osiągnięcia poziomu produkcji !979 rokµ nie 
jest mimo to tak całkiem nierealna. Opracowaliś-

. my program, który przewiduje modernizację wy­
kończalni. Jego realizacja pozwoliłaby naprawdę 
w krótkim czasie p-rodukować tyle, co pięć lat 
temu. Chodzi w największym skrócie o to tyJkQ, 
aby umożliwiono nam zakup odpowiednich ma­
szyn. 

- Dziękuję pnou bard:'l!l m rozmowę. 

Ro2lma.wial: JAN BRZ•ÓZKA 
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.Jaki był · miniony rok dla polskiej gospodarki morskiej? Kłopotów, jak wiadomo, nle 
brakowało. Nil całym świecie ten sektor gospodarczy nrzeżyWa wyraźny regres. Spadek 
i liczne ograniczenia międzynarodowej wymiany handlowej - to niejako automatycznie 
mniej przewozów; mniej przeładunków portowych. Spadek nrzewozów to z kolei mniej­
sze zapotrzebowanie na nowe statki, mniej zamówień i zysk&w dla stoczni. Także i ry­
bołówstwo przeŻYWił. kryzys, w związku 1 powszechnym wprowadzeniem. kontrolowa­
nych stref połowowych t stałym wzrostem opiat licencyjnych za prawo połowów . .Jak 
na tle owych ogólnoświatowych trudności WTI>adła w minionym roku nasza gospodarka 
morska? 

'PU technlci:nel(o. Ogólny tzw. przerób wzrósł, 
w porównaniu z rokiem 1982, aż o 34 proc. 
l to przy zmniejszen'iu zatrudnienia o 0,2 
proc. N a tle innych brani przemysłowych 
j~ to .ooste.o OJ?l'Qmny. 

· Najlepiej wTI>adło nuze rybołówstwo, po­

mimo 1tmerykańskieh re&trykc)i ~lawowych. 
W 1983 r. , nasze połowy w~ "12 ty.. 
tioa rV'b, m:ylt u o 131 b9. ~ 'łl'llllC9ł w 
oor6wnBlliu 1 rokiem wc:rieśniejnym. nie· 
w!ełe mnleł Dllt w re'kordowym roku 1980. 
Znacznie zwiększyły się drutawy ryb mor­
skich na rynek krajowy - do 231 tys. ton, 
cz:v'li o 46 tys. ton więcej nl:ż w roku 1982. 
RE1Szta ryb Z01Stała sprzedana za granicą, a 
wpłvwy z tego tytułu zostały skierowane 
na pokrycie kosztów eksploatacyjnych (pali­
wo, si>rzęt, oołaty liicencyj:ne itp.). 

,.KPIN z CIĄG DALSZY 

Jest benzyna 
czy jej nie ma? Dla !e!!'lulld ubieJ?ly rok był .u'.Zególnle 

łrudnv z wielu oowodów. Nas,z wewnętrz­
lllV krYzJTS ~osPod~rczy, a jednocześnie re­
•trvkde zachodnie neaatywnie zaważyły na 
wię.11kośei J)rzewozów własnych tqwarów. 
Ładunki p0l&kiel'!o handlu za.graniczne~o i:a­
'Wsze stanowiłv mniej wie-cel 110-60 proc. 
obc!ażenla nas:r.el floty; reszta przypa<lała 
111.a przewozy obce - tranzytowe czy cross­
trade'owe (mi~y obcvmi uort.ami). W ubie­
irłvm roku natomiast sytuacja ra.dykainie 
sie zmieniła - aż 65 proe. stanowiły prze­
wozv ładunków obcych. Byłaby to zmiana 
korzystna, bowiem ta.ki fra.chtin!! przVl\osi 
r;rski w twardvch dewizach. al~ tu dał znać 
o sobie soorT spadek stawek przewozowych, 
<.'>'.> U~>,YnHo ćw interes mniej opłacalnym. 
W 1933 r. flota PLO przewiozła, w porówna­
niu 1 rokiem oopr.zednim. o !>Ół miliona 
ton ładunków wiecel. a mimo to zarobiła o 
900 mln zł mniiel. · Ty>m niemniej wpływy 
dewi::owe z usłu!? przewozowych wyniosły 
oonad 430 ml'!l do1a.r6w. 

nortćw morskich okazały si11 aż o 115 proc. 
hipsze, w oorównaniu z rokiem wcześniel-
8Z'l'I!1. O wzroście zysków zadecydowało W•ie-

POLSKA 
MORSKA 83 

W sumie wyniki 'P-Olsk~ef 1osrlodarkl mor­
skiej w 1983 r. były dOll>re. znacznie leJJl>ze 
niż w .ro'ku ooprzed.nim. Zna.czn,[e trudniej­
sza ie«t odpowl~ź :na ,i:Jytan!e o 111.ajbli.ż.su 
oerspe'ktyWy, Zarówno bowiem flota prze­
wozowa i rybacka. ja1k też wyposażenie 'POI'­
tów morskich wyma1?ala poważnej m<>der• 
nizacll I '!"Oz.budowy, bardzo kosztownej, Tyl­
ko w modernlzacje :f'lotv rvbaekie1 WYP!!ida, 
do 1990 r„ zainwestowa~ pomad 40 mld zł. 
Będzie to zadanie trudne, ale zarazf'4!Il ko­
n.ieczne. Wszak morze to nasze „okno na 
świat". Każ.da inwestycja morska :gwięks:l!ll 
Istotnie slll!nse całej naszej .1(-oepod.arki na 
szvbsze wyjście z krYZY\SU, orzelamanle prze· 
mvsłowe.sro i handloweirq Impasu. To na.n 
wso61ny interes.„ 

Doo~ekallśmy się wreszcie ofiojaluego komwtikatu GIGE w spra• 
wie sposobu reglamentowania benzyny w tym roku. Z pewnością 
wsz:rscv kierowcy dokładnfo 11'0 przeczytali, nie ma więc potrzeby 

przytaczania najważniejszych ustaleń. Zgodnie jednak z obietnicą 
złożoną w artykule „Kpiny z kierowców?'' (7 marca), poświęćmy 
wspomnianym w:v,ze.i decyzjom kilka słów komentarza. 

Trudno polemizować ze stwierdzeniem, ie sytuacja w zakresie za­
opatrzenia kraju w benzynę ,iest szozei:-ólnie trudna i że znaczących 
oszozedności nie uzyskano (przypomnijmy, że w ten sposób tłumaczy 
się zmnic.iszenie przydziału benzyny w Il kwartale). Czy jcdn~k 
benzyny naprawde brakuje? Pozwalam sobie mieó w tej sprawie 
łroeho inne zdanie. Nie spotkałem się do tej pory z nikim, kto -
mimo posiadania kartek - nie kupił benzyny, bo jej nie było. Wręc11 
przeciwnie. bardzo ezęsto Słysze. że w każdej chwili można sobie 
dokupić ile się chce, tyle tylko, że po cenach - powiedzmy to tak 
- nieoficjalnych. I mimo surowych kar dla nieuczciwych ajentów, 
proceder nadal kwitnie, bo przecież ludzie benzyny potrzebują. Tylko 
ceny noszłv jeszcze w Kóre (słyszy się o 70-80 zł za litr), ale wia­
domo - im większe ryi;yko, tym więcej trzeba płacić. A więo skoro 
bt;nzyny na kartki wystarcza, a można również kupować jlj. „na le­
wo" (praktycznie bez ograniczeń), nasuwa się pytanie: jest benzyna 
czy jej nie ma? Koiµunikat GIGE twierdzi, że nie ma, odczucia spo­
łeczne sa jednak inne. Dobrze chociaż; że pomyślano o kierowcach, 
którzy mają „dziwne" zachcianki i chcą na urlop pojechać własnym 
samochodem, zwiększaJąe w III kwartale normy zakupu na jeden 
odcinek do wysokości nublicznie obiecywanych pól roku temu. 

Nasze 1lOrtY -prze.ładowały w ubiegłym ro­
ku około 50 mln ton ładunków, czyli o 12 
mln ton wi~e1 niż w roku 1982, co stanowi 
-gnaczna o<>ora.we. Oznacu to Jed.'loC"Leśnie 
()7.ywienie ool!!1kie1 l?OSPOda.rkł, taJlde ekspor-
tu. I ~moorbu. Wyni'ki tina'll6<l'We naszych 

~~JlUS!!!!ll •Ft •• uns. 

I li nna 

W GDAŃSKIEJ 

REMONTÓWCE 

111 czvnników. w pewnym stopniu 'Pod.nie­
sienie oołat oortowych. ale wzede wszyst­
kim - znacznie leP1Sza organizacja pracy 
oorlćw. wzrost lednostkowe:I · wydajności 
orscy. JX>pr.awa d-yscypliny, e!ektywniejsze 
~vlrorzvstanie urz:adzeń o<>rt<Ywych. 

Znac%11de wzrosła wydafność pracy nasxycli 
1tooznl remontowych. także dzięki lel!)sze.l 
oritanlucU pracv. skróceniu cyklów remon­
~wvch. sukcesvwnemu wnrowadza.niu p05t~-

W Gdańskiej Stocz.ni Remontowej prowadzi 1ffl 
obecnie różnego rodzaju prace przy ponad 30 
1ednostkach kr.ajowvcłlo i zagranicznych. Dobrze 
układa się współpraca z armatorami greck:mi. 
Niedawno i?dańscy .!>roczniowcv remontowali 
dwa stat'ki tel banderv :.Peitasus" I „Eleusis". 
Ostatnio wpłynał do doku 70-tysieczniik „Ello-
ra". 

fn) Dobrze 1ie stało, że uchwala Rady Ministrów ma zmierzać do 
usprawnienia systemu reglamentacji i zmniejszenia sprzedaży spe• 
kulacyjnej. Temu ostatniemu służyć ma m. in. wycinanie (zamiast 
dotychczasowego stemplowania) odcinków kart benzynowych. Zamiar 
dobry. ciekawe jak będzie z .iego realizacją, - czy ajenci na stacjach 
benzynowych bedą ś.ciśle rozliczani :11 otrzymane.i benzyny na pod­
stawie wyciętych kuponów? Jeśli tak, to jest nadzieja, że spekulacja 
benzyną nareszcie zostanie ukrócona. \ 

Jeśli zaś chodzi o usprawnienia. to w dalszym ciągu uważam, ie 
sposób wydawania nowych kart benzynowych jest niepotrzebnie sfor­
malizowana biurokracją. Moge już sobie wyobrazić ile' czasu będzie 
trwało wydawanie klientowi nowe.i karty, skoro trzeba będzie: pi:zed­
stawió dowód rejestracyjny, dowód opłacenia składki za ubezpiecze­
nie, dowód opłaty tzw. podatku drogowego, następnie uiścić 40 zł 
oraz poczekać. na odnotowanie w dokumentach faktu wydania nowej 
karty. Skoro do pobierania składek ubezpieczeniowych można było 
wykorzystać pocztę, nie wiem dlacz'ego nie zdecydowano się na takie 
samo rozwiązanie przy wydawaniu kart benzynowych. 

Nareszcie zlikwidowano bezsensowny vr,epis mówiący o zakazie 
tankowania benzyny do kanistrów. Teraz będzie wolno, i to nie 
tylko tzw. końcówke (czyli resztę \lc-nzyny, która nie zmieści się do 
baku), ale cały zakupiony przydział. Warunek: przyjazd na stację 
samochodem, na którego numer wvdana .iPst karta benzynowa. Czyli 
jak nie kijem 1(0, to pałką. A co ma zrobić kierowca, którego samo­
chód .iest akurat zepsuty? Kończy się kwartał, a on nie chce s.tració 
pozostałe.l. należnej mu jeszcze benzyny? 

I na zakończenie jeszcze jedna uwaga: nieoficjalnie mówiło się o 
wprowadzeniu do sprzedażv benzyny no tzw. cenach komercyjnych, 
tymczasem komunikat GIGE nie wspomina o takiej możliwości. A 
szkoda. Skoro bowiem l.iak napisałem powyżej) wydaje się, że ben­
z:vna .Jednak .iest, a kupujac .ia „na lewo" dajemy zarobić ajentowi 
kilkadziesią.t złotJ•ch na lHrzc, to nie widze powodów, dla których 
te pleniadze nie miałyby, zamiast do prywatnej kieszeni, wpływać do 
państwowej. \ 

.JERZY S. BARSKI 

+ Procesy konsumenckie we ••• Fra cji 

Rady dla konsumentów •.. papierosów 
Sardzo ciekawe informacje o ruchu konsumen­

ekim we Fra•ncji można maleźć w artylmle Zyg­
mu•nta Szymańskiego w tygodniku „Veto". Oka­
zuje się, że nawet w kraju, gdzie od d<iwna pa­
nuje rynek kGnsumenta, tego tvpu ruch ma duże 
pole do działania i jest bardzo popularny 

Kilka razy w tygodniu okało godzjny 19 drugi 
program telewizji rra.ncuskiej emituje audycję o 
trochę enigmatycznej naizwle, którą można spol-
1zczyć jako „Tak i nie". Choć emisja trwa tylko 
pię<'.: m~nut audycja jest oglądana pnez więk­
szość telewidzów. Wszyscy bowiem wiedzą, ż·e jej 
celem jest. obrona interesów konsumentów, f że i 
tego zadania program ten wywiązuje się bardzo 
dobrze. Rzecz cieka·wa. ie program firmowany 
jest przez półoficjalny instytut, zajmujący się ba­
daniem konsumpcji, wydający bardzo popularne. 
konsumenckie pismo. 

A jeszc2le dziesięć lat temu konsument wystę­
pował we Francji w .obliczu prawa niemal wy­
łącznie jako oskarżony - bądź to z powodu nie­
zapłacenia rat. bądź za drobne lub większe kra­
dzieże. Owszem, organizacje konsumenckie Istnia­
ły tu już od początku lat sześćdziesiątych, ale 
Ich działalność była z·razu mocno rachityczna. Do­
piero ustawa parlamentu z 1973 roku :llWa•na od 
naz,wiska wnioskodawcy „ustawą Royera", tchnęła 
w_nle nQwe tycie I pomnotfyła Ich liczbę. 

cM tej pory minęło ponad 10 lat. Organizacje 

koosmnenckie 1a wyoosaione w prawo wy.stępo­
wania przed sądami w charakterze po'W()dów cy­
wilnych we wszystkich sprawach, związanych ze 
szkodami i krzywdami wyrządzonymi bezpośred­
nio kolektywnemu Interesowi konsumentów. Z o­
publikowanego niedawno sprawozdania W1'!lika, 
że od 1973 roku organizacje konsumenc'kie wystą­
piły przed sądami w 2500 sprawach i w więk­
szości wypadków uzyskały całkowite lub pra.wie 
całkowite zadośćucz:!!,niende. Orgalillza<:je te, eo 
warto podkreślić, występują nie tylko przeciwko 
prywatnym firmom handlowym lub przemysło­
wym. leci również przeciwko ln'styitucjom pań­
stwowym, Tak na przykład w 1982 roku jedna 1 
organizacji oskarżyła pa·ństwowe koleje o sto.so­
wanie niezgodnej z prawdą reklamy swoich usług 
I uzyskała wyrok, ska.rojący koleje na· zapłacenie 
10 tys. franków kary. Inna organizacja wystąpiła 
przeciwko stołecznemu przedsiębiorstwu komuni­
kacyjnemu o to, że na autobusowych przy1!tan­
kach pozawieszano niezgodne z prawdą informa­
cje, dotyczące kursowania a.utobusów. Proces je­
szcze trwa. 

Wa·lka z nadużyciami. ze złą wolą, a częstJO z 
zachłannością I chciwością. producentów odbywa 
się u nas na pewno w gorszych warunkach, niż 
we ,Francji. Francuski ruch konsumencki ma po­
nadto tę przewagę nad naszym, te jest bardzo roz­
bu<lowan:r. wlel<>stroamy. A jego co najmniej dwu-

dzlestołetinle tradycje pozwoMły na n.agrGmadu­
nie doświadczeń, które II17 musimy dopiero powo­
li ~bierać. 

I cho6 rynek francuski j.est 11Upewe. ale to llU· 
pełnie inny niż polski, pewnych rzeczy od fran­
cuskich organizacji uczyć się można. Jeden postu­
lat, wnoszony od dawna przez nasze organizacje, 
jest tam jl.tł spełniony a mianow'fcLe pra·wo orga­
nizacji k-0a1sumenckich do występowania w sądach 
w Imieniu pokrzywdzonych klientów. Jak wid:ać 
był.o I przytoczonego arytkulu jest to groźna broń 
w rękach ruchu k~>nsumenckiego. Moie I naszym 
o~izacjom uda •ffł to w końcu wywalczyć? 

• • • 
A te-ras kilka dobrych rad dla konsumentów„. 

papierosów. Z tym nałogiem to j~t tak, że najle­
piej w ogóle weń nie Wpadać. Ale ja'k ju~ się raz 
zac:mii·e P,alić, to najlepiej natychmiast przestać. 
Kiedy, niestety, nie ba:rdzo to wychodzi. Znaca 
anegdotka mówi, że nie jest to nic trudnego. bo 
niektórzy z pala.czy próbo\vali już dmes!ą.tki razy.„ 

I choć Istnieje wi-ele szkól na temat tego, jak 
przestać być konsumentem coraz bardziej koszto­
wnego papierosa dżiś chciałbym przy!Joczyć rady 
tachowca - docenta Zachariasza l..yko z Polskie­
go T<>warzystwa Przeciwtytoniowego. Otóż ra'ilzi 
on przestawać pall6 ;na ratr: n.a,l;pierw ~ankzać 

palenie, a dopiero potem skQńczyć z nałogiem. 
Dzdś rady dotyczące tego pierwszego etapu: 

- w.ypalać pól lu? najwyżej dwie trzecie paple­
ro~. 1 odr~ucać medo!lilłek, zawierający najbar­
dzieJ szkodliwe składnik~; 

- palić woLno i. nie 7iacia.gać się głębe>ko, po 
każdym 2lac1ąg,męc1u wyjmować papierosa z ust; 

- palić tylko w oomieszczeniach dobrze wietrzo­
nych lub mających otwarte okna; 

- ro~ić iak !laiąłuższe .Przerwy między kolejny­
mi pap1erosam1, mgdy me palić na czczo ani w 
czasie choroby.; 

- paląc papierosa nie :llajmować się niczym in­
nym - 1 chod.zl o to, by nie palić bezmyślni.e a 
właściwie bezwl·edini~. TrZJe;ba sobie zdawać sp'ra­
wę, że z.nów zapahhśmy kolejnego papierosa; 

- palić t:Ylko papierosy z filtrem I o możliwi.e 
niskiej. zawartości nikotyny I ciał smołowych. 

Zdamem docenta taka kuracja przygotowawcza 
pozwala, _po odP_~wiednlrn treningu, pewnego pię­
kn~go .dni.a rzucie_ ~Jenie. A co w parę godzin 
pózmeJ. Jak przezyc pie.rwsze dni i tygodnie -
o tym już w kolejnej rubryce. 

Oprac.: K •. KRUBSKI 

Nasz adres: redakcja „Dziennika Lódzkiego" ul 
~;'.)\.rkowska 96, telefon 33-41-10. ' • 
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Przed wvboranii 
Dzielnicowa Kada PRON Łódł­

Bałuty zawiadamia, te od 20 mar­
ca 1984 roku w biurze rady 'PTZY 
ul. Zachodniej ł7 '!)Ok, 169 J 'Pię­
tro tel. 57-21-56 uruchomiony zo­
staje punkt konsult:.cyjno-infor­
macy,!ny przed wyborami do rad 
narodowych. Punkt CZY'flny bę­
dzie w czasie całej kampanii 
wyborczej we wtorki I piątki 
od godziny 14 do 11 or.az w śro­
dy od godziny 10 do tł. 

Wszyscy mleszkalicy Bałut 

działające na tym terenie or111a­
nlzacje mogą zgłaM:ać swe propo­
zycje I wnioski do O'Pracowywa­
nego programu wyborczego. W 
kwietniu będzie mobna zapoznać 

się • treścią uchwalonego pro­
gramu wyborczego, zasjęgnąć In­
formacji z zakresu prawa wybor­
czego, zgłoszonych kandydatów 
n-:-' radnych w okręgach wybor­
rzych I obwodach głosowania 

oraz Ich siedzib, miejscach I 
terminach zebrali konsultll.CYJ­
nych ka111dydatów I spotkafl z 
wyborc:l'.mi. Informacje, wnioski 
i propozycje do programu wy­
borczego motna zgłaszać osobiś­
cie, telefonl~znle lub przesyłać 
~ a pośrednictwem poczty, 

UM& +cws z.:ca:zz;;;,..,eawsr :,.. c W*fK ™ ; 

RETKINIA 

,Jak upowszechnła6 wśród mlodzłef;y dorobek kultury narodowej? 
NOWA STACllA 
REDUKCJI GAZU Jak ws11ółdzialać ;i;e szkołą? Jak inspirować do uczestnictwa. w kul­

turze? To główne pytania, na które odpowiedź ma. przynieść Łódzki 
Sejmik Kultury, 

O ootrzeb!e nowe20 dział.aJ11ia 
mówił Prowadzacy wczorajs.ze o­
brady Henryk Kluba, a prezenta­
cją ola.nów i zamierzeń Narodo­
we! Rady Kultury, s-kderowanych 
do młodzieży było wystąpienie 
PrzewodniczaceJ?o NRK prof. 
Bogdana Suchodolskiego. Mówił 
m.in. o randze lrnltury w życiu 
soołeczn vm. oodkreś!aiac iż nie 
iest ona luksusem. o k tórvm moi.­
na mvśleć później . a zespole:n 
wartooci oodstawowych. 

Wcwraisze obradv dwudniowego 
seimiku wypełniła prezentacja czę­
ści soośród ofert. iakie orzygoto­
wały instvtucie kulturalne z mv­
śla o młodych odbiorcach. Zosta­
w1a iac ocene iakości oropozycji, 
trudno nie odnotować postawione­
go oodczas sejmiku pytania: czy 
należał<> mówić o nich bez wvsłu­
chania oolnii młodzieży. do któ­
rej sa przecież adresowane? Dziś: 
•• młodzlerowe forum sejmiku" 

Obradv odbvwala ale w Muzeum 
Historii Miasta Łodzi, a we wczo-

dzi, t.. Cyrańskiemu, J. Dolaciń­
skiej, Z. Fra.nkiewtozowi, L. Fuz, 
J. Grobelnej, J. Grzelakowd, H. 

raiszeJ ich lnau2uracji udział wzię­
li orezydent miasta - Józef Nie­
wiadomski, sekretarz KŁ PZPR -
Andrzej Hampel, przewodniczący 
ŁK SD - Stanisław Żałobny. 

Wazo·raj w polu.dndie na Retklni 
nastą.pił oozek!iwany przez miesz­
lmńców m<llllerut. PraoCJWnicy Za­
kładu Gazo.wni<:z,ego - Lódź włą­
czyli zasil.a>ni•e gazem n~skodśnle­
niowym w 14 budy>nkach znajdu-
jącydh się w kwadiracie m!ędz;y 

_ __, ___________ c_rs_) ulLcami: Dzierżyńskiego. Marchl.e-
wsklego, Allende I Maratońską. 

N ' ' Gaz popłynął do tych bloków po-0 W Q S.C przez ukończoną już stację reduk-
cyjną. Wci;eśnlPj dokonano odJY>-

p t I H wlednich przeróbek lnstalacvjnyd:i ,, umes o u ~!~~i~~z !~~zcz~::;:;~~()~~okdr: 
' kładnie szc2Jeln-ość połączeń. 

Od czasu do czasu w sklepach Jak na•s poinformował z-ca dy-
kupdć mo~rua gą!Jkę, znakomi<:ie l'j'?kt<>ra ZG-Lódź - inż. Jel'zy 
nadającą się na tapczan. Kłopot Krym, nperacja powiooła się. Gaz 
polega jednak na tym. te aby z ~i"kocM.nle-ninwv doclf-'<l''l V<ri>€'c n~ 
tej gąbki mógł pOIWstać tapczan, -=i--w'l'~l c'ł:O bTn°ków': '.'.'11. 211~. 20~. 
potrzehny j-est droewnl.any stelaż, ?08. 20!J, :?10. 211 , 212. '>-1'.3. n4, 215. 
czyli po prostu konstrt.1kcja,. 1rui 217. '!18 nraz c'ło pr~~'z.\ ()la 0!7.V 
.której gąbkę moitna pofoŻ\YĆ. Do ul. Dzierżyński"';!''- W przyszłvm 
tej pory łatJWiiej byfo o materac tymdr.·lu zasl-l<:>nYch zostanie kolej­
niż o stela:!:. Ale od grudnia ubie- .nych kil.kanaście obiektów, a ca-
1tleg.o rdku produkoję wł.afale ta- la oper<lcJ~ dot:vcząca na r::i:zJe te­
k!ch lrtlelafy podljęl:a spółd'z.i.elnła renu Cl'Siedla Re!lldnia - .Zachód­
;.Pume~tol". Poid'pisalilo ju2 umo- Południe trwać będzi•e do końca 
wy na sprredaż tych wyrobów w kwietnia. Gaz nlskoc!Mien1•nwy do­
sklepa.ch „Domaru" I WZGS. Na !M'.ie t~m do blll'iko 80 budyn'ków. 
razie produkcja Idzie jak woda Nielctó:-e !': nich bad~ to na ża,da­
a reklamacji prawie nie ma. n1e mfoozik.ańcf>w. bą<l"ź też z po-

MożllwiOOcl wytwórcze „Pumesto- woe•u nle'>lbędnv-ch rac ln~t.ala-

WAŻNE TELEFONY 

Pogotowie Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Pogotowie MO 
lnforma.i:Ja telefoniczna 
informacja kolejowa 
lntormarja. PKS: 

Dw Centralny 
Dw. Północny 

Pogótowie ciepłownicze 
Pogotowie energetyczne: 
Lódż-Pólnoc 
Lódź-Poludnle 

Pogotowie gazowe 

991 
991 
897 
913 

36·55-5S 

3!-6!>-S8 
55-46-96 
32-53-11 

33-34-31 
33-34-28 
36-53-59 

Pogotowie cltwig;o";:.
35

_
29

_ 78_ł0-8S 
TELEFON ZAUFA1'IA 33-37-37 
MLODZIEZOWY TELEF O.• LA• 

UFANIA - 33-50-66 czynny W 

Ti~~zF~~-l~~UFANIA dla kobiet 
z ciążą problemową - 57-40-33 
w godz, lZ-22 

TEATRY 
NOWY - godoz. 17 „szelmostwa 

Ska pena" 
MAŁA SALA - godz. 19.30 

„Hedda Gabler" 
7.15 - godz. 19.15 „Parytanln" 
POWSZECHNY - go<iz. 10 

„Krakowiacy l Górale" 
PINOKIO - godz. 17.20 - „Ty­

moteusz Majsterklepka" (O~o­
dowa 18) 

MUZYCZNY - godz. 11 ,,,Jd 
Małgosia" (zamkn.) 

Z okazji 33 rocznicy utworzenia 
Obrony Cywilnej w PRL oraz w 
uznaniu zasług dla jej rozwoju I 
umacniani.a, m!Jnister obrony naro­
dowej przyznał srel;lrne I brązo­
we odznald „Za za~ługl d~ Obro­
ny Cywilnej" grupie aktywistów 
organów I formacji OC woj. miej­
skiego łódzkie.go. Wczoraj w Urzę­
dzie Miasta Lodzi odbył.a się uro­
czystość dekoracji wyróżnionych t.ą 
Od2lnaką. 

Grzybowi, J. Gwizdakowi, K. 
Gwizdce, ppłk D. Haładzińskiemu, 
F. Johlsonowl, z. Kazianecklemu, 
Z. J. Kluczykowi, E. Kos, A. Ku­
llkowc:kiemu, B. Maślińskiemu, Da­
nucie Nolbrzak, S. Pawłowskiemu, 
S. Piotrowskiemu, W Sikorskiej, 
Emilii Sobera. J . Steniowi. W Sio­
larczykowl, Wł. Szczecińskiemu, r.:. 
S. Szewczykowi Wł. Szymańskie­
mu, z. Szymorowl, J. Spikowskle­
mu, Irenie Toeza. C. WardakO'W'I, 
Wł. Wltczakowl Wł. Woinłakowl, 
H. Za1ęcznemu, A. Zarychcie. 

lu" są je<'lonak p()ważnle ogranicza- r"'n~cch sa nadial pozba11vio:'le do­
:ne kłopotami ze zdobyciem odpo- •„ ,,.u ga.?.:u. 
wiednlch materiałów. Tru<lno.ści t~ ł T'n do•klad.n~nrn sorawdzen'"I l 
dotyczą nie tylko stelaży aJ.e I In- · ~z,,.1no~cl ~lee! I µsunięciu redu­
nych produkQW\anych pirzm spól- kt~rć.w na.w"'t n.~jb~rdzlei nienfn i 
dzielnię artyikułów: meblościane1t, "'1"i-en1.-af.lr:.v RE't'.l!ctnl n<J<Winni bez 
stołów I pojemników na pościel. 01'9.W korzyst."lć z od'bi -roików !'~­
Brakuje plyt, sztucznych oklein o- ztt. (skl 
raz lakierów, Spółdzielnia ratuje ! 

FILHAR> JONIA (Narutowlczlt 20) 
godz 19 - Koncert symf. Or­
kiestry symr. Ft.. Dyrygent 
- wtadysław Kabalewski so­
lista Aureli Bl a~zczok - skrzyp­
ce. w programie : K. Kurpiń­
ski - Uwertura do op. Kal.mo­
ra . A. Chaczaturian - Koncert 
s!<rzypcowy_ M. Ravel - Rap­
sodia hiszpańska 

Srebrną Odznakę „Za za~ugl dla 
Obrony Cywllnej" p-rzyznano: W. 
Delekcie, R. Foremniakowi. A. 
Gajderowlczowl, J. Gołębiowskie­
mu. E . Jabłonce. T. Jagielle S. 
Jakub01Wski·emu. ppłk 8. Klepa­
C2lowcl, ppłk mgr In:!:. T. Lisieckie­
mu, A. Machowlczowd F . Oliwie, 
ppłk dypl. C. Pablnlakowt. H Pasz­
kowskiemu, J. Piotrowskiemu. 
Brązową Odznakę „Za Zasługi 

dla Obrony Cywilnej" przyznano 
- K. Adamczykowi, H. Apoll'llar­
sklemu, J. Bartkiewiczowi, J. Blan-

.„1 ln!c-;Jatywy Komisji Robotniczej 
zt. TPPR odbyło się •potkanie 
przew<Xinlczących zarządów za-
kładowych kół TPPR I zarządów 
zakładowych ZSMP, a talde opie­
kunów szkolnych kół TPPR. Tema­
tem obrad były formy I metody 
współpracy TPPR l ZSMP W wy­
chowaniu Internacjonalistycznym 
młodzieży pracującej l uczniów 
szkół przyzakładowych. omawiano 
także przebieg S-ztafety przyjaint I 
współpracy" do której nrzystąpllo 
26 kół TPPR z zakładów pracy LO­
dzl I województwa. 

(j kt'.) 
• • • 

. „obradowała Komlsjs Przestrze­
ganl a Prawa l Porządku Publiczne­
go Rady Narodawej m. Lodzi. Doko­
nano oceny reagowania ·na skargi 
l wnioski ludności przez organy 
administracji. instytucje I jędnostkl 
gospodarcze. Radni stwierdzili. I:!: 
obecnie znacznie sprawniej funkcjo. 
nuje mechanizm rozpatrywania skarg 
t wniosków obywatel! Nle zawsze 
Jednak odpowiedź na zażalenia by­
wa konkTetna I zadowala ląca. , 

Na liście lnstytucjl. do kt6rych 
zgłaszanych jest najwięcej skąrg 
obywateli, orzoduja PZU ZUS, 
Oddział Wojewódzki NBP. (sk) 

Tu niej 

W 150-lecle wYdanla „Pana Tade­
usza" Towarzystwo Przy}aclól- Lo­
dzi l Ktuh Miłośników paezJI I Pleś­
ni Patriotycznej przy DDK-Sródmle. 
ście ogłaszają turniej recytatorski 
dta młodzieży szkolnej ot „Mlc-kle­
wlczowi w hołdzie"' . Zgłoszenia 
przyjmuje się do 15 ~etnla br 
Informacje w TPŁ (tel. 57-73-92) l 
w DDK-Sródmleścle (tel. 78-15-14) 

Dezinformacja 
Pisze do Reftektorl«l na1z Czy­

tetnlk p. Józef Bomba czamle•z­
kaiy prz!/ ut Wieckowskiego 4) 
zauważyl on. lt w nlec2ynnJ!m 
w niedzielę kiosku .. Ruchu" w 
podcieniach u zblepu u!lc Wtęc­
kowskle110 I Piotrkowskiej (p?'zy 
biurze „Gromad11''1 umieszczono 

się zakupamt surowców nleoel:nej I 
wartości ale przygotowa'l1.ie "tch do p·1erw·1osnek 84'' prodrukcji, która nie more b~ 
przecie:!: wytwal'Zanlem bubli, jest 11 

(j.kr) 

ba.rd.ZJO praco.chłcmne 1 wymaga 
czasu. A to z kolei nie pozostaje 
bez· Wlpływu ml cenę gotOlwych 
wyrobów. (K. K.) 

Ze WZl?ledu na rozpoczęte w Warszawie obrady Krajow e j Konfe­
rencii Delegatów PZPR wvjatkowo w tvm tyl?odniu „Exprel!i; !lustro­
wa.ny" ukaże sie również Jutro tj. w sobotę. 

W numerze - obok serwisu wiadomości z kraju, ze świata I 1 mia­
sta - równie:!: wiekszm\ć tradvcvjnych t>OZY'Cli magazynowych: „Tajne 
bronie Il wojny światowej". „Psychotest". „Zagadki krymindlM" 
l inne materiały. 

Cena wvdania I! zł 

kierowcy odebrali „ Pierwsi 
nowe karty benzynolł„e 

I 

Wczoraj rozpoczęł.a się a.keja 
apt'Zed.aży nowych kart benzyno­
wych. Jak ju:I: Lnfonnowaliśmy, w 
Lodzi jest on.a prowadzona w pla­
cówkach PZU. trzech urzędach po­
cztowych. w Hali Sportowej oraz 
w B stacjach CPN. Wczoraj w 
e:odzinach orzedoołudniowych od­
wiedziliśmy kilka punktów sprze-
1aży kart benzynowych. 

God.z. 8.30, Hala Sportowa (wej­
ście od strony 1111. Politechniki). 
Czynne są dwa okienka, tylko 
przy jednym z nich załatwi.ana 
iest ledna osoba. 

Godz 8.50 II Inspekta~ 
(ul. Piotrkowska 192, parter, pok 
nr tl. Również pusto. W pokoju 
test dwóch klientów. otwarte sa 
dwa okienka wvcl.ające - "karty. 

Godz. 9, Urząd Pocztowy f,óat­
-73 Cal Mickiewicza 20 - „Ju­
ventus"). KIE>dy wchodzimy do 
środka, od okienka znajdującego 
się naprrec!wko wejścia odchod'Zl 
właśnie zadowolony klient z ka-r­
tą benzynową w ręce. Poza tym 
pusto. 

Godz. 9.20, stacja CPN przy ul. 
Strvkowskiej 5. Tutaj na wyda­
nie kart czeka 5 osób. Niestety. 
czekala one na powdetrzu (do­
br7e. te nie m.a mrozul. ponieważ 
punkt wydawania kart urządzony 
•est w tak małym pokoiku, ':l:e 
poza urzędnikiem nikt się tam nie 
zmle.§cl. 

wywieszkę tnJo1'mujqcą o adresach 
najbUższych trzech kiosków, 
które mają byt! otwarte. Nlesta­
t!/, na~z Czytetnlk wielokrotnie 
już stwlerdrlt, że wymienione w 
w11w!eszce Ido.kl r6wnlet są 
zamknięte. 

(j kr.) 

Po co są 
dwuskrzydłowe 

drzwn 
Prz11 ul . Piotrkowskiej 100 w 

magazynie handlOW!/m „Duet" sq 
zainstalowane dwuskrzydlowe 
drzwi. po to, aby usprawnit 
ruch ktl.entów. Od dłuższego cza. 

Godz. 9.40, Poczta Główna (wej­
ście od Uil. Kilińskiego). W ko­
lejce do jedynego czynnego okien­
ka czeka 15 osób. 

Godz. 9.55, PZU, al. Kościuszki 
57 (parter, pok. nr 2). Niestety, 
tutaj również czynne jest tyliko 
je<'lno okienko wydające karty, a 
kolejka oczekujących liczy sporo 
oonad 20 osób. 

Tyle &postrzeżeń dokonanych na 
gorąco. W związku z nimi nasuwa 
się kHka ogólniejszych wniosków. 
Nie wszystkie punkty są właściwie 
oznakowane (dotyczy to zwłasz­
cza tych, które poza wydawaniem 
kart prowadizą jeszcze ~nną dzia­
łalność); tylko w inspektoratach 
PZU można znaleźć dokładne !in­
formacje o pozostałych punktach 
wydawania kart. 

WczoraJ „wygrali" ol whlśclcie­
le pojazdów, którzy po nowe kar­
ty wybraH się wcześnie ran.o, ro­
staM bowiem obsłuien1 prawie na­
tychmiast. Jak bedzie w nastę­
pnych dniach - zobaczymy. A trze­
ba pamiętać, :l:e cała proce<'lura 
wy.d:awa•nla karty benzynowej trwa 
3-4 ml.nuty na jedną osobę (spra­
wdzenie dowodu rei~stracylne20 i 
odcinka wpłat. odnotowanie faktu 
wydania karty w specjalnym wy­
kazie , wois do dowodu rejestra­
cyjnego. wypełnienie n>OWej kar­
ty, pobran1e 40 złl. 

(jsb) 

au - nu wiedzie<! czemu 
czynne jest tylko jedno ~krzydlo 
I trzeba troczyć się w wąskim 
we;śelu do „Duetu". A przecld 
latwo byłoby uniknąc tego tro­
ku, gdyby kierownictwo magazy­
nu l/.andlowego pomyAtalo o 
11dostępntenlu kl!.entom drugiej 
polówki drzwi. 

(1. k1'.) 

Ruda suczka 
I! bm. w gadzinach wie-

czornych w okolicach „Centratu" 
znalazłam matq suczk, rudq, 
dłu17ow!osq - proszę dnoonlć: 
86-16-42 w aOdztnach wteczor­
nvch. 

Bieg! 1 marsze na orientację „Pier. 
wtosnek - 84" organizuje OW 
WOS!R ,A.rtUl'ówek", Szkolne Koto 
Sportowo-Turysj;yczne „Sta-rt" przy 
Zespole Szkół Zawe>dowych CZSP 
oraz Komenda Hufca ZHP t.ódź· 
Sródmleścle .Udział w tej !mp-rezle, 
kt6ra odbędzie się na terenie lasu 
łagiewnickiego ?:4 marca, mogą 
wziąć amatorzy biegów 1 marszów 
na orientacji:. 

Zigloszenla uczestnlkói;v przyjmuje 
do 17 marca br. SK ST „Start" przy 
Zespole Szkól zawodowych CZSP 
ul. Nowotki 45/48, 91-408 Lód:A. 

(j. kir.) 

P. iast 
W najb1iższą sobotę PTTK zaprs­

sza na wycieczkę pieszą na trasie: 
Konsta.ntynów - Flo·rentynów 
Chechło - 18 km. Zblorka: MPK, 
ul. Północna, godz. 9.30. 

W niedzielę 18 marca, odbędą się 
dwie wycieczki plesze na trasach : 
Chechło - Róża - Kolumna - 18 
km; zbiórka - Dworzec PKP t.ódź 
Kallska. godz. 9.30, odjazd 10.04. 
A Głowno - Antonlew - Damara 
dzyn - Wyskok! - Głowno - 21 
km: zbiórka Dworze<: PKP Lódf 
Kaliska. godz. 8, odjazd godz. 8.23. 

Klub Ble1lów Rekreacyjnych 
„Dropy" jak zwykle zaprasza w 
dni wolne od pracy na zajęcia re. 
kreacji ruchowej "' Arturówku. 
Zbiórka: obok · recepcji DW, ul. 
Skrzydlata 75 godz. 10. 

(j. kr.) 

A Spółdzielnia „sztuk& Ludowa" 
zaprasza do obejrzenia wystawy 
rzethy pt. „Kobieta" (r.e llblorów 
Muzeum w Łęczycy) eksponowanej 
w sklepie !IJ)ółdz'leil.ni pTzy ul. Plo~r­

kowsklej fl't. 

A Prelekcja red, I. Fledoslejewa 
pt, „Przegllld wydarzeli na arenie 
mlędzynsrodowej w 1913 r" 
dziś o godz. 18. w KMPiK ful. Na­
rutoi;v!cza 1/10). 

A DDK ,,Lodex" •sprasza dzl•­
cl nil kolejne „Igraszki se aztuką" 
- 18 bl:n. o god2. 11 (ul. Buczka 
17/19). 

A Wldowlsko dla dzieci l)t. „Ty. 
moteusz wśród ptaków" - w wy­
konaniu artystów łódzki.eh scen lal­
kowych - 18 bm. o godz. 11, w 
ZDK Ł:m>B lm. Obrońców POkoju 
(ul. Przędzalniana 63). 

.a. Projekcja ·filmów ołwtatowych: 
„Zespoły ludowe", „Zabytki archi,; 
tektury ludowej". „Dziefl w Pradze 
- 18 bm. o gom. 12 w Muzeum 
Archeologicznym l Etnogra!lcznyrn 
(pl. Wolności lł) . 

.a, DDK - Polesie (al. t Maja 117) 
OTganlzuje kurs taflca towarzyskie­
go t stopnia. Informacje pod nr tel. 
:r.l-81-62 i 33-08-0'l. 

I:'llPREZY 
, KLUB TT - godz. 18 

ka 
dySk.otc-

MUZEA 
HISTORU Rl.J<;U l.J łtE\VOLUCYJ• 

NEGO (Gdańska 13) nieczynne 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­

FICZNE (Pl. Wolności lł) godz. 
11--J.8 

HlSl'ORll MIASTA LODZI cogro­
dowa lli) godz. 11- 15 

SPORTU l TURYSTYKI (Warce]... 
la 21) godz. 14-18 _ 

WL0KIENN1CTW A. (P!otr"..cow!l<a 
2~) godz. 9-17 

SZTUKI (Więckowskiego 38) -
godz. 10-17 

POLSKlEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 15-18 

l\lIAS'IA ZCi!ERZA (Zgierz. Dą­
browskiego 21) godz. lł-11 

M!ASTA PABIANIC (Pabianice 
pl Obroń.ców Stalingradu l) 
godz. 11-11 

• • • 
ZOO czynne od godz. 
(kas~ do H.30\ 

PALMIARNIA czynna W 
1()-,15 

KINA. 

9-1$.30 

godz. 

BAŁTYK „Duch" USA od lat 
15 oraz filmy krótkometrażo· 
we godz. 10, 12.30, 15.W. 18, 
se.ans noooy filmu pyzedpre­
mierowego - „Tootsle" USA 
od lat 15 godz. 2'! 

IWANOWO - .Coma" USA od 
lat 18 godz. 10. 17, 19.30; .,Bia­
łe tango" ra~. od lat 15 godz. 
12.30, 14.30 

POLONIA ,Corleone" wł 1 od lat 18 godz. 10, 12.15, lS, 17.15 
„Soból ! panna" pol. od lat 
15 godz. 19.30 

PRZEDWlOSNIE „Duch" -
USA od lat lS oraz fllmy 
krótkometratowe godz. 9.33 
12 14 30 17. 19.30 

WŁOKNJARZ - „Poszuk.!wacze 
zaginionej arkl" USA od lat 
12 oraz filmy krót·kometra.1:0-
we godz. 9.30 12. 14.30, 17, 
19.30 

WOLNOSC , - „Co dzlefl 
nieba" pol. od lat 18 
filmy krótkometrażowe 
9.30, 12, 14.30. 17, 19.30 

blitej 
oraz 

godz. 

WISŁA „Akademia Pana 
Kleksa" ci:. :n „Tajemnica Go­
larza FU!pa" pol. b.o godz. 10, 
12.15. 15; Przegląd filmów meJ<­
sykaAskicb - .. Torreador" od 
lat l1i godz, 17 19.30 

ZACHĘTA - „Czas Apokalipsy" 
USA od lat 18 godz. 10, 15, 18; 
„Ryś na tropie" radz. b.o. godz. 
13 

STUDIO - „Dreszcze" pol. 
lat 15 godz. 17 19.15 

od 

STYLOWY - Pożegnanie 1: ty 
tulem: „Konwój" USA od 
111 t 15 godz. 15. Przed pre-
mierą . Tootsle" USA od lat 
15 godz. 17. 19.15 

Funkcjonardusze milicji zatrzy­
mali ostatnio 41-letniel?o Edwat·da 
C. - osobnika podejrzane.go o do­
konanie włamania do wagonu to­
warowe!?o na stacji Łódź Fabrycz­
rut. Edward C„ były bokser, stał 
na czele szajki włam:vwaczv. a 
nastepnie przez kilka miesięcv u­
krywał sie Przed or2a.na.mi ściga­
nia. 

Do włamania doszło 24 istopa­
da ubiegłego roku. Trzech spraw­
ców sforsowało cieżkie drzwi wa­
eonu przv pomocy żelaznych ło­
mów. Skradli worki zawierające 
imoortowana włoska włóczkę. By­
ło te_go ponad 60 kilo2ramów a 
wartość łupu oszacowano na 188 
tvs. zł. Złodzieje zdołali zbiec. 

DKM - .,Lawina" USA od lat 
15, godz. 16, 18, io 

OKA - .. Lawina" USA od lat 
15 godz. 8.30, 11. 16.30, 18.30; 

Kopciuszek" NRD godz. 1' 
GDYNIA - Klno non stop od 

godz 10-,2 ,BllskJe spotkan:a 
trzeciego stopnia" USA od J.at 
15 oraz łl!Iny krótkometrato-

M~ciDA GWARDIA. - „Ucieczka 
z Nowego Jorku" USA od lat 
11 _godz 10 14.30, 17 19.30; 
„Przygoda at'absk a" ang, b.o. 
e;od2 . 12 15 

MUZA - „Karkonosz I narcia-
rze" czes b,o. god"Z. 18.15; 
„Kaskader z przy-adku" USA 
od lat 18 godz. 18 

1 MAJA - „Porwany przez In-
dian" NRD od lat 12 godz. 
16.15; „Magiczne ognie" po! 
od lat 18 oraz filmy krótkome­
trażowe godz. 18.15 

pOKOJ - „Komandos! z Na­
varony" ang. od I.at 18 go.dz. 

16.15 18.30 ' 
ROMA - n leczy.nne 
STOKI - .. Wle1ka podrót BOlka 

i Lolka" p-ol. b.o. godz. 16.lli; 
„1941" USA od lat 15 godz. 
18.15 

SWlT - „Wejście &moka" -
Hon.~kong-USA od lat 18 godz. 
15. 17 19 

TA TRY - „Rycerzyk Czerwone­
go serduszka" po!. bo . godz. 

• 14.30; „Miasto kobiet" wł. od 
lat 18 godz. 16 19 

E.'ERGF:TYI\. - „Tajemnica azy.­
fru Marabuta" po!. b.o. gO<lz. 
16.30: .. zwolnienie warunko­
we" USA od lat 18 godz. 18.15 

HALKA - seanse zamknięte 
POLESIE - nieczynne 
REKORD - •. Powrót do domu" 
• USA od lat 18 godz. 10, 14.30, 

17 19.30 ; „Czarod<z!e:)sk! kleks" 
czes. b.o. godz. 12.30 

SOJUSZ - „ColaT>gol l cud<>'W­
na wal!:r:ka" nol. b.o. oraz krot­
ki metrat godz. 15.30; „Lot nad 
kukułczym g-nla2dem" USA od 
la~ 18 godz. 18 

APTEKI 
Micklew!cza 2Q , 1clarntan1 11!, 

Piot rkowska 67 , Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska 146, Olimpijska 1a. 

• • • 
Pabian.Lee - Armii Czerwonej 

7 Konstantynów - Sadowa !O, 
Głowno - Łowicka 33 Aleksan­
drów - Kościuszki 4, Zgierz 
Sikorskiego 16 Dąbrowskiego 16, 
Ozorków - Wyszyńskiego 3. 

DYŻURY SZPITALI -Chirurg a ogólna Bałuty 
Szpital Im. w. B:egańsklego 
codziennie dla przychodru rejo­
nowych nr 1. 2 ł, 6, 10; 
Sip!tal Im. M . Skłodowskiej-Cu­
rie codziennie dla Przychodni 
Re.jonowej nr U m.tasta l gmi­
ny Aleksandrów, Szpi tal lm N. 
Barlickiego codziennie dla przy­
chodni rejonowych nr nr 7, 8, 
I 9. Dla przychodni rejonowych 
nr 3 I 5: Szpital tm K . Jonsche­
ra w dniach 1, ł 6, 10. Ił. 16, 
18, 22 26, 30; Szpital Im. Koper­
nika w dniach 2, 8, 12 20. 24. 28, 
Szo.ta! tm J . Srudzlnsk1 ego w 
dniach 3, I . T, 9. 11, 13 15. 
17 19. 21, t3 25 27 29 31; 
Górna - Szpital Im. Blernack1e-

go codziennie dla s;mlny 
Rzgów; Szpital Im. Jonschera 

(Mllionowa 14) 
Polesie - Szpital Im . Biernackie­

go - codzlennle dla m Kons­
tantynowa ; Szptt.al Im. Pirogo­
wa !Wólczańska 195). 

Sródmteścle - Szpital Im. Bu-
11~k1ego codziennie dla przy. 
chodni rejonowych nr 43 7, 8 
I 9, Szpital Im pasteura (Wi­
gury .9) dla przychodni rej. nr 
41 42 fł 45; 

Widzew - Sz,pltal !m. Pasteura 
(Wigury 19) 
Chirurgia urazowa - Szopltal 

!m Sonenberga (Pieniny 30) 
Neurochlrurgda - Szpital im. 

Kopernika (Pabianicka 612) 
Okulistyka - Szpital im. Skło-

dowskiej-Curie (Zgierz, Parzę-
czewska 35) 

Laryngolo!da - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczań!lka HIS) 

Laryngologia dziecięca - Sz·pl­
tal 1m. Korczaka (Armil Czerwo­
nej 15) 

Ch!rurgfa dziecięca - S:r:pltal 
Im. Korczaka (Armil Czerwonej 
15) 

Ch1'rurgts szczękowo~twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­

cińskiego 22) 
Toksykologia - Instytut Medy­

cyny Pracy (Teresy 8) 
Wenerologia Przychodnia 

Dermatologlczns (Zakątna 44) 

Al\.IBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 
ul. Sienkiewicza 137. 

tel 36-37.00 w. 31 
- Gabinet chirurgiczny czynny 

całą dobę 
- Gabinet lnterntstvc=y ezy.nny 

w l!<>dz 15-7. w dni wolne 
od oracv - cała dobę 

ul. Arml! Czerwone.t 1s. 
tel. 33 95-95 do 99 w. 70 

- Gabinet ~htrurortl dziecięcej 
czvnnv cała dobe I 

- Gabinet pediatryczny czrnny 
w ~odz 18-7: w dnl wo]Jlle 
od pracy - całą ·dobę 

ul. Kooctlisklei:-o 22, 
tel 78-64-83 

- Gab'net <t<>mato!oei=v czyn. 
ny w godz . 19-7; w dni wol­
ne od oracy cala dobę 

Pracownicy PKP szybko od)ny!i 
ubytki w wa2onie a funkcion a ­
riusze Komisariatu Kolejowego iO 
na Dworcu Fabrycznym wszczęli 
intensywne oosteoowanie. 
Dość szybko udało sie ustalić. iż 

sprawcami włamania byli trze j 
Pracownicy PTHW nr 2: 34-letni 
Paweł S. 43-letni Józef I. oraz 
wsoomnianv iuż Edward C. Dwóch 
oierwszvch zatrzymano Po kilku 
godzinach akcH. Odzvskano też 
znaczna cześć skradzionej włóczki. 
Edwardowi C.. którv jak wynika­
ło z dochodzenia - był Prowody­
rem P<>Czynań Przestępców - u­
dało sie uiść mllicii wraz z czę­
ścią· łupu, Eks-bokser został osa­
dzonv w areszcie tvmczasowvm.. 

(sk) 
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NIE ZWLEKAJ· 
li!!! KUP LO.S il"ERll 

1orfł na 
losy w ruchomych punk~ach sprzedaży na terenie kraju 

( 

PLAC 600 m, dom GO m 
murowany, c.o. woda, ka­
nalizacja z rozpoczętą bu­
dową domu jednorodzin­
nego (Bedoń przy stacji 
PKP) zamienię na M-4- M-5 
tnne propozycje. Oferty 
„19992", Biuro Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3/5. 

DUŻĄ atrakcyjną działkę w Rąbieniu - dom muro­
wany, duży budynek gos 
podarczy przystosowany dl" 
rzemiosła - sprzedam Pe>­
ważne oferty „8433" Biu­
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 

SPRZEDAM 0,98 ha lieroi 
częsciowe> ogrodzone. Zduń 
ska Wola, Je>dłowa s·7 1el 
29-81 po 18. 8428 g 

DOl\1 w t,odzi, ul. żytnia 
16, sprzedam Tel. 51-9.; 54 
wieczorem. 8416 g 

DZIAŁKĘ rolną 2 ha k/ 
Smardzewa z budynkiem 
gospodarczym (na ukończe­
n1u) - sorzedam. Oferty 

8309" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

PILNlB sprzedam gospo­
darstwo rolne 8,6 ha. za­
budowania w stanie dob­
rym - Daszyński, Tążewy 
48, oł km od Dłutowa, 
Piotrkowskie. 

DOM drewniany, działka 
1700 m, mieszkanie wolne, 
częściowe wyge>dy w Zgie-
rzu sprzedam Tel. 
36-51-97. 8391 g 

SPRZEDAM działkę bude>­
wlaną w Wiśniowej Gó­
rze - 1650 m oraz t~Jn-

strukcię tunelu. Ofert;;i 
„8488", Biuro Ogłoszen, 
Piotrkowska 96. 
-------- -----
STRYKÓW - domek sprze. 
dam, wolny lokal nadają 
cy się na sklep, tel. 
32-18-H. 84 g 

DYWAN biały, ewentuaa­
n.!·e różowy puchaty 
kupię. Oferty „IH-35''. Blu­
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 
-~ ~--~---~-

FARBĘ sitową (druk.ars.ką) 
złotą - kupię. Tel. 57-~9-70 
wiec:zorem. 848S g 

'.l'IUL (USA), <4:ety kuplę. 
Tel. 52.-33-3i. 

19984 g 

SPRZEDAM O'brąOZ!ki. Tel. 
51-4&-18. 

18930 g 

SPRZEDAM komplet me­
bll „Piast". Oferty „169i~". 
Siu.ro Oglosueń . s,enk;ew:­
oza 3/5. 
--- --- - ------
SPRZEDAM: akordeon 

12J, foiie ,, Welttneister" 
30 X 12, tel. 51-39-99. 

d)Ji6 g 

KUCHNIĘ gazową - uży­
waną - sprzedam. Tel. 
~4-96-85. 

8~10 g 

SPRZEDA.>l m<lSZY'llki do 
pod.noszenia oczek, siol!k 
lampę, poduszkę koldrę, 
nici. Oferty ,19273", Biuro 
ogloszeń, Sienkiewicza 3/ó. 
--------------
SPRZEDAM 1>0nton „Zef.r" 
nowy, kupię barakow1z. 
ul Kazdlffilierza 9 m. :1 po 
16. 

7&10 g 
~---~~~~ 

SPRZEDA;"\! nowy „Pen-
tax Super A"'. Oferty 
„8lł3„, B. u ro o;lcszen 
P ot1·kowska oo. 
,LUCZNIK" wieloczynnoś­

ciowy. ,Modę" ~ nctwe -
>przed.am. Oferty „23", Biu­
ro Ogloszeń. Sienkiewicza 
3/5. 

PONTON 
częśc:I do 
sprzedam, 
17. 

„Delfin", drobne 
,Tra.banta" 

tel. 43-79·2.5, po 

li R 

SPRZEDAM stębnówkę 
przemysłową ze stołem lub 
zamienię na ma.szynę pra­
woramienną kaletniczą. 
Oferty „B", Biuro 01110-
szeń, Sienklew1cza !/9. 

KUPIĘ maszyny typu 
!deal, Koł'ona, Szkotka. 
Sztrykop, 16-57-lll. 

lg 

SPRZEDAM strug.arkę do 
drewna - ręozn-o-elektry­
czną, produ.kcli radzieckiej 
tel. 88-30-46. 

3 g 
-----~~----
SPRZED AM: Wieżę 8010, 
Altus 110 70 W Radmor, 
m. s.z. Gracia, tel. 86·39·63 
po 18. 

PIERSCIONEK 8,2 g z to· 
pa•zem złocistym, Ił k -
sprzedam. Oferty „~O". 
BJu.ro Ogl·oszeń, Piotrkow­
ska 96. 

llIASZYNĘ do pisania no­
wą. wali0kową. niemiecką 
- sprzedam. Tel. 36-91-63. 

ORYGf.SAI,. "E 
rozmiar 8 
43-76-14. po 18. 

llH6 ~ 

„adidas'"' 
sprzedam. 

8łl8 g 

NOWĄ wal:lzkowa ma.zy­
nę d-0 p1sani8. - sprzedam 
Tel. 55-26-71. 

81?-1 !! 

SAKSOFON sopran O\\ y' 
francusiu , sprzedam. To­
maszów :Ma:z„ tel. 32-10, od 
U do 18. 836< g 
------------
PO.\IWORY pod folię, po­
m,dory szc1.ep1one,' spne­
iam, tel. lt-10-44. aJ59 ~ 

SPRZEDAM tolię nieble~ką 
t2 X 33, tel. 13-lJ-~J. 

SPRZEDAM - ma!o 
wany te.Jewize>r 24 
.za.graniczny, ctyiwan 
tel. ::tl-23-25, po 16. 

83~ g 

uży­

cale, 
2 X 3, 

8333 g 

ZAMIENIĘ stębnówkę pła­
ską LZ-3 Lucznlk na stf;­
bnówkę l.ańcus2Jkową Tex­
tima tel. grzeczn. 43-85-17, 
po g-odz. 16. 8483 g 

MAGNETOWID ja.pański 
model 984, sprzedam. Tel 
57-i4-77. 9023 g 

SPRZEDAM toiię 33 X 1~. 
dmuch.a'\vę - na~rzewnicę. 
Lódź, Lutollliers;,:a 42 m. 
• .:i. po 19. 6::00 g 

SPRZEDA;l! zloty 
rulk 14-k·aratowy. 
32~70-60. 

naszy1-
Tel. 

19999 g 

l\1AGIEL pr.as-owallfllę 
- sprzedam. Oferty „'1713", 
Biuro Ogloszeń, Pi'<ltrkow­
&ka 96. 

SPRZEDAM stół, ISll:Afę, ła­
pozan, krze.sra. terme. 
78-88-88. 

SPRZEDAM areb-mĄ nitkę, 
Adwokacka a m. 14. 

WTRYSKARS:Ę hydrauli­
Cll!lą poziomą - &przedam. 
tel. oo-:n-16. 

B9 g 
------ -------
SPRZEDA;'\<] maszynę ckle­
wlarską saneczkową, 2-
p!ytową „TexU.ma'', tel. 
Bełchatów ~J-26. 

~g 

---~-----
SPRZEDAM lodówkę 
wa.ną ,Pola·r - 160" 
gregatem 3-letn1m, 
66-40-83. ' 

uż y -
z a-

tel. 
. łl!-g 

SPRZEDAM szczenięta ro­
dowod-owe, pinczery kar­
łowate. Lódf, Fe1sZtyńskle­
~ ~ m. 1, po 16. 

DALMATYJQ'CZYKA !!-mie­
sięcznego - sprzedam, tel. 
33-02-97. 

„STEREO Cassette Deck" 
- sprzedam. Tel. 51-:H-90. 

WYPOSAŻENIE sklepu 
·wagi regały, urządzenia 
chłodnicie Itp.) - sprze­
dam. Tel. 43-38-91. 
----- --------
BŁAM łapki karakulowe 
kanadyjskie brązowe, czar­
ne - sprzedam. Jonsche­
ra 3 m. 14 blok 11 Oś. 
Zagajnikowa. 9:rl'7 g 

SPRZEDAM utywany tele­
wizor 24 cal. telewizor tu­
rystyczny „Junost" rad!O­
mal(netofon .Maja", stół , 
cztery krzesła. g.zafę z 
kompletu „Delfin". pralkę, 
łóżeczko dziecięce. Tel. 
85-80-43 

KIOSK „warzywa-owoce" 
wydzierżawię na sezon, z 
pbwoc'u choroby, tel. 
33-02-97. 19820 g 

SPRZEDAM „Syren• 
uil. Wlci 10 m 1>5. 

11>4" 

,SAAB 99" z powodu wy­
jazdu 1i.)rzedam, uszkod<ZO­
ny silnik. tel. 78-86-11. 

SPRZEDA:\t .,S:renę 105" 
(1980) po wvpadku, w ca­
łosc1 lub na czc;ścl oraz 
nową karoserię, tel. 
55-13-98. 19954 g 

NOWEGO „malucha" 
sprzedam, 51-16-60. SO g 

SPRZEDAM: „Wartburga 
1000". Srebrzyńska 7 m. 38. 

„FIATA 125" (1978) - sprze­
dam. Tel. 86-52-79. 

PRZEDPŁATĘ „126p" 1986 
- zamlenV: na odbiór 
„126p" 1984, tel. 84-75-45 po 
17. 8361 g 

„RENAULT I LS" (1975) 
- sprzedam, tel. 71-35-39. 

„TRABANTA" po remoncie 
- zmodernizowany 1 częś­
ci „Volkswagena" sprze­
dam. Smetany 6 m. 72, bi. 
2, 8351 g 

FILTRY powietrza do 
wszystkich samochodów 
produkcji zachodniej 
sklep motoryzacyjny, ul. 
Wólczańslrn 156 (przy żwir­
ki) - Zientarski. 1719:; g 

SPRZEDAM „Syrenę 105" 
- 1978 r„ ul. Sowińskiego 
47. 8466 g 

„FIA TA 125p MR" - sprze­
dam, zamienię na mniej­
szy, 32-30-10 (7-15), 

SPRZEDAM „Dacię" (1973). 
86-71-68. 34 g 

SILNIK 200D ze skrzynią 
clo remontu - sprzedam, 
tel. 84-43-45 po 19. . 

SYRENĘ R-20" (1979) -
;;'przedam, 51-37-16. 61 g 

AKUMULATOR 12 V czar­
ny, karoserię ,,Zaporożca", 
przyczepę bagażową 
sprzed<łm. Oferty „28". 
nturo Ogłoszeń, Sienkiewi­
cza 3/5. 

SILNIK c 330 do ciągnika 
I różne części - sprze­
dam. Stokowska H. 

WYDZIERŻAWIĘ lub ku­
plę garaż w okolicy osied­
la Pojezierska Zgierska, 
tel. .~-24-48 od 10 -18. 

DWA pokoje, kuchnill. 
bloki, telefon w Kutnie, 
zamien:ę na ro-.vn<>rzęctne 

w Łodzi. może być stare 
l>udoY(nictwo, wygody o 
dużym metratu, telefon 
81-20-74. 

SPRZEDAM pokój s kuch­
nią, własnościowe w cen­
trum o pow. 36 m kw., 
tel. 57-66-48 w godz. od 17. 

CENTRUJ.I.I. międzywojenne 
M-3 kwaterunkowe, so m, 
tclcion 1 w;ysaki parter 1 piw­
nica n1 eszkalna _ zan1ie­
nl~ na tnniejsze. \\'&i.runek 
- tclef'>n, parler wyklu­
czon;. Oferty 118 !.16 1

', Biu­
rn ug!oszeń, Piotrkowska 
96. 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią b6 m kw. stare 
budownictwo bez c.o„ z te­
lefonem, I pit;tro - Sród­
mieście na pokój z kuch­
nią w blokach I p!ęiro, z 
telefonem. Oferty „22", Biu­
ro Ogłoszeń, Sienkiewicza 
3/5. 

Z-POKOJOWE mieszkanie 
w blokach, I , piętro, tele­
fon w Lodzi zamienię na 
Warszawę. Oferty „21", 
Biuro Ogłoszeń, Sienkiewi­
cza 3/5. 

3-POKOJOWE 97 111 k':"„ 
>tare budownictwo, sio­
neczne, z balkonem - za­
mienię na dwa oudzlelne 
mieszkania, tel. grzeczn. 
i5-7J-41. 17 g 

ŻGIERZ - zamienię 2 po­
koje (bloki) na w.ększe, 
16-57-31 \wieczorem). o g 

LOKAL handlowo-rzemleśl­
niczy z telefonem w Zgie­
rzu odstąpie, tel. 18-15-06 
(wieczorem), I9969 g 

KWATERUNKOWE dwa 
pokoje wszystkie wygody, 
Sródmieścle - zamienię na 
domek kwaterunkowy. tel. 
32-90-89 po 20. 8477 g 
---------------'--
POSZUKUJĘ samodzielne­
go pok9ju. Oferty „19998", 
Biuro Ogłoszeń, Slenl<iewi­
cza 3/5. 

LOKALU na zakład rze­
mieślniczy na Bałutach po­
szukuję - ok. 50 m, siła, 

· woda. Oferty 1182'', Biuro 
Ogłoszeń. Sienkiewicza 3/5. 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
mieszkania na 6 lat. Tel. 
52-gl-82. 8412 g 

oowYGRANIA 
»POLONEZY« 

»FIATY 126 p<~ 
I 

-----------EKG tt pac!ent.. Drozd_ 
46'17 g 

ANGIELSKI, 
tngl' Bator, 

francuski 
tel. 33-35-25. 

31 g 

lliATEl\IATYKA, fizyka. ro­
~y jski uczniom - Różycki, 
Retklni<t, Tomaszewicza 2 
rn. 6 po 17. 79 g 

l\lATE!ltATYKA, fizyka -
84-56-13, Fijałkowski. 

7;150 g 

MATE:'t!ATYKA, fizyka -
81-94-Go Fruzi1'lskl. 

8341 g 

MŁODE matże1\stwo przyj ­
mie cr.alupnictwo ewe:ntu­
;dnic pr'iste sz' cle Ofer­
ty „84'.?311 , Biuro O~łosLci1 1 
Piotrkowska 96. 

RENCISTKA podejmie pra­
cę w sektorze prywatnym. 
Oferty „19978", Biuro Ogło­
sze!'1, Sienkiewicza 3/5. 

ZAKŁAD stolarski Rzgów, 
Broniewskiego IO - przy,1-
mle dwóch rencistów-eme­
rytów. 8,;I8 g 

ZATRUDNIĘ krawca, ucz­
nia lub uczennicę. Rzgow­
ska 43. 8332 g 

TECHNIK elektronik przyj­
mie pracę chałupniczą -
niekoniecznie związaną z 
zawodem. Oferty „68„, Biu­
ro Ogłoszeń, Sienkiewicza 
3/5. 

SPAWACZA bez nałogów 
przyjmę, Dobra 29 k/Stry­
kowa, tel. 94. ' 74 g 

PRZYJM~ szycie na ovei: 
lock. tel 43-60-44. 8:.!SB g 

HYDRAULIKOW 
86-41-9J. 

----l-
przyjmę. 

t9 g 

TECHNIK elektryk-elek­
tronik przyjmie pracę pry­
watnie po 16. Oferty „37", 
Biuro Ogloszeń, Slenklewi-

· cza 3~ • 

PRA<:OWNICE de> ogrodnic­
twa potrzebne. W. Dzlom­
dzlora, stacja kolejowa -
G linnlk. 9021 g 
- - ----------

SZWACZKI rękawiczek 
skórzanych - szycie ręcz­
ne I maszynowe - praca 
chałupnicza, tel. 13-42-97 
lub 32-90-89 po 20. 

8474 g 

'"™11 
GLAZURĘ, terakot~ u­
kładam. Heleniak 00.-39-7<1. 

67-615-M 

TELEPOGOTOWIE - Wtt­
kow&ki 84-52-3.2, :r.1---09-3'2 

7313 g 

JO\VlSZ 
zdaLne 
rancja 
84-5'2-32 

bezpr-zewodowe 
.ierowanle. gwa­

Witkowskl 
7338 g 

ANTENY tv Instalacja 
tel, 3342-SS, Palpuehowskl 

19971 g 

UKŁADANIE gJ.a.zury te­
ra,j<oty Gwarancja GHwlłk 
33-75-33 8826 g 

PRANIE dywa·nów równld 
i11stytu-cjom. 33-35-25 Góral. 

AKUMULATORY 
neracja naprawa, 
n~e, Sienkiewicza 
33-59 44. Je-żewski, 

:n g 

- rege­
ladowa-

25 I.el 
!9961 g 

TAPETOWANIE, malow.anle I 
z materiałów wła!mych 1 
powierzonyci. Kle>cek Ke>n 
stantynów, Sucharsikiego 9 
11-14-6'9 oo 18. 63 g 

MONTAŻ boa'<'.erll. Stry-
charska 14/18 m 44 Kussy, 
god.z. 19-20. 51 g 

L'S'l'ALACJE wod.-kan 
centralne ogrzew~n.Le w 
domkach warsz-tata.eh I 
m 'e&llka.nlach. tel 84..S&-89 
lnż. Prusiński, 19269 g 

~---------
GINEKOLOG ooło!tnlik Ja-
cek Kaczmarel,i. Krawiecka 
10 A, 57-17-10. !>310 g 

ROZRUSZNIKI, ZS·płony 
Sląska 39 K<>zaklewLcz 

91&.I g 
-~ 

NAPRAWA pralek automa­
ty>cznych D<>ma.ga la tęl. 

rzec!.. 78-67-42 t8ll67 g 

Z~ADANIE żaluzji. kol­
kow, 84-37-68, Syiwanowicz. 

3505 !! 

CYl{LINOWANLE, lakiero­
wanie, mycie okien, sprzą­
ta·nie.' Kluszczyński. Tel. 
8i-58-68 tel. 43-91-62, godz. 
8-'-Hl (17-21) . 
________ "1_34 g/Sll12 

TELENAPRAWA, 
Bednarek. 

34-118-65, 

\.9113 g 

TELEPOGOTOWIĘ. Inż. Fl­
cller, IH-4'3.-69. 

7070 g 

CYKLINOWANIE, lakie­
rowanie, tel. 43-'17-65, Ru­
sinkiewic.z. 

15326 g 

ZAKŁADANIE wykładzin 
oodlogowych także lnsty_ 
tucjom Wróblewski, tel. 
51-44-~. 

199'19 !! 

ZLECĘ szycie kurtek (iskó­
raJ, Oferty •. 15''. Biu.ro 
Ogłoszen, Si;enk1eWicza 3/~. 

WSPOL, ' IKA do produkcjt 
usztywniaczy koszulowych 
szukam, tei. 18-1;;-06 (wie­
cze>rem), 1 

19967 I 

POSIADAM mały lo-kal W 
Zg1e.r.zu, gotówkę - po.dej­
mę współpracę handlowo• 
wytwórczą, inne propozy• 
cJe. tel. 18-:ó-06 (wieczo• 
rem), 

19965 r 
POSIADA.'f U7JbrojonĄ 
d.zlaU<~ w ZgJe~-zu (0.5 ha). 
Szllk.am wispólnika do jej 
zago::,podarowania i utyt• 
kowan'..a - rzernioslo. cie• 
p:arn:e, szkóll-:a drzew 
krzewów, uprawa Hp. 
Przyjmę W5ZY\5bk.e re.a~ne 
.propozycje, te.I, 18-1.5-06. 

AJENTA 
Z.akladu 
przyjmę, 
czo rem), 

•199>~ ~ 

udzd.arowca do 
AkumtL!.atoru\\' -
tel. 18-15-06 (Wie-

INTERESUJĄCE oferty ma­
t.rymon'a·lne posiada „Ve­
~~5;; 

7
.Koszalln, Czarnlec-

87 p ----------·--- -
PRZYJMĘ wspólnika do 
zakladu krawieckie-go z 
maszynami l t'Y'Jlkiem zby­
tu. WarunkJ bardzo dobre. 
Oferty „86", B1uro Ogło• 
~zeń, Sienkiewicza 3./5. 

NAWfĄŻĘ wsoóloracę 1 
Zakładem blelltnlarsklm -
najchętniej nowo e>twar­
tym. Ofert" „9131" H111'0 
~łn~l:eń p:otr-1·:0 :-:ska 90 

----------- --
~J{RADZlONO pok\\.ltOWa• 
n!a z „Desy„ nr 4~399, 
43398, 43156, pokwitowanie 
komisowe na aparat słu­
chowy na nazwisko Anna 
Zachorow, Łazowskiego 55. 

9041 g 

MAŁGORZACIE żak skra­
dziono legitymację studenc­
ką nr 15091/L AM. 4-g 

ZAGUBIONO zezwolenie -
Stidoł Wiesław nr 290 -
handel warzywami I owo­
cami, wydane Urząd 
Dzielnicowy Łódf-Górna. 

8324 g 

8346 g GABINET fl~nekologJczny, 
M-3 Widzew-Wschód, włas- ------------ t,6dź, Julian-owska 5/7. Tel. 

STEFAN Krawczyk zgubił 
prawe> jazdy. Łód!, ul. 
Gdańska 101/5. 8342 g 

8PRzEDAM Iromplet wy­
poczynkowy „Liiwia". Of e-r­
ty „1995!6", Biuro oga-oszeń, 
s•enkiewicza 3/5. 

SPRZEDAM rury cza.me 
100 mm, 80 mm. Wierzchy 
:ro, 117-140 Kolusai)tt, Orlow­
&kl. 

KIT pszczeld (propollłl) o­
czyszczany, receptura 
sprzedaję. 57-Sl-31l. 

nościov e - zamienię na UKŁADY wydechowe Moon- '57-2a-OO wtorki, środy, 26 LUTEGO 1 1 
SPRZEDAM 111nllk ci-o podobne z telefonem. Ofer- tat nadkoli. JU'dynl11 20 (od czwa!'tki, piątki (1~19) nr piesek kundel:~ ną bru~y 
„Wa,rtburga 21&3" z Otę>rzę- ty „9040''. Biuro Ogłoszeń, Trakto.~j) llrd Mysoz- Czekan „Lobo:'. znalazcę" ;::yan~g;~~ 
tern. Łucznicza 26a ~ 18 Piotrkowska 98. kowskt. 7'1541 g :z.gog g dzę. Tel. sz.33_09• 8405 g 
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PIĄTEK. li MARCA 

PROGRAM I 

tł.OO Transmlaja 1 obrad Kra.j'O'Wej 
Konferencji Delegatów PZPR. J.l.30 
Muzyka p-O'Pllllama. 1l.S7 Sygnał 
c-zasu. 12.30 Z le.raju t ze świata -
mag 13.00 Komunikaty. 13.10 Radio 
kierowców. 13.20 Berlin z 111elodi11. 
13.30 Cudze chwalicie. swego nie 
znacie. 14.00 Wiad. 14.0S Magazyn 
muzyczny _,Rytm". 1$.55 Nowy ko­
dek• d,rogO>WY 16.00 Ri!Lacja z Kra­
jowej Konterencjl Del.e,gatów PZPR 
l ~lad. 16.25 Muzyka. 17.00 Odtworze-' 
nile referatu Blu•ra Po!ltycz11ego n.a 
Krajowej Konferencji DelegatóW 
PZPR Ul.30 Muzyb 19.00 oztennlk 
11.20 Minirecital. 19.30 Przegląd baśni -

Pazur dzikiego s~pa" - słuch. 20.00 
Wlad. 20.05 W ki!Hru taktach %0.10 
Koncert tyczeń. 20.341 Komunikaty 
Totalizatora. 20.40 Wiersze dla cie­
bie 20.50 Jazz w pigułce. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Kronika sportowa. 
tl 1'5 Wieczorna promenada. 22.00 
z kraju i u świata 21.25 Repety ­
cje z jazzu. 22.57 Ke>munlkaty. 23.00 
Wiad 23.:!5 Z obrad Krajowej Kon­
ferencji Delegatów PZPR. 

PROGRAM li 

tł.OO Wiad. 1.05 Naszym zdaniem. 
1.10 Stereofoniczne nowości. 6.30 
Poranna serenada. 9.00 W Myśltw­

' •kl: .Kamień na kamieniu•• - fr 
\ 1.20 Muzy.ka, którą lubi W. Mły­
n.arlłkL 9.50 G. Hernadl: „Twierdza" 
- fr. 10.00 Godzina melomana. lt.00 
Zawsze po jedenastej. 11.10 Relak' 
w 1tereo. ( 12.00 Reportat z XIV Fe­
•tlwalu Muzyki Współczesnej, 12.25 
w stTonę Jazzu 13.00 Wiad. 13·05-
13.10 Serwis lnformacy jny (Ł). 13.10 
Audycja Józefa Wojcleszczy­
ka - .,Profesor za ladą" (Ł). 13.20 
s mal?Wanej skrzvnl, 13.30 Album 
operowy. 14.00 G Hernad!: .Twler. 
dH" - fr. 17 p-0w. 14.10 "!owośct 
Jera 1owej fe>no.1traftl . 15.00 H Ber 
l!oz „z oamletnlków fr. s 
1\UO ~olewa G Deparctleu. 15 ~n 
Folklor na mapie '"Wiata - Indie 
lł.00 W 'elkle dzlela 17 OO Wian 
ltM Rozwtlll&anle aagadkł muzycz-

nej Radloranka (Ł). n.10 Aktuaino­
łcl dnia (Ł). 17.JG „Pl11tek" - ma­
gazyn (Ł). 11.30 Klub Stereo. 19.30 
Wieczór w fllharme>n!l. 21.00 W.lad. 
21.ll!I Wieczorne refleksje. 21.10 L4-
sta byłych przebojów. 

PROGRAM III 

IO.OO Przed paragrafem a1Jd. 
10.30 Grają „Sami swoi", 
11.00 Prósto z kraju 11 20 ci.-

ny Lnterklub. 11.50 Ho\rnat von 
Ditfurth ,Nie tylko z tego ;;wiata 
jestesmy" <>de, 23. 12.00 Serwl1. Trój­
ki. 13.00 Ernest William Hornung 
„ Raffles". 13.!0 Powtórka z roz­
rywki. 14.00 Sona;y klasyków. 15.00 
Serwis Trój•k1 . !li:-OS Rock po polsku. 
15 45 Klakson - ma,g. 1'5.00 Zapra­
szamy de> Trójki. 19.00 „Wielkie wy­
grane" odc. 6. 19.30 Trochę li\\ ingu„. 
19.50 Holmar von DiUurth „. le tYl­
kc> z tego świata lesteśmy" odc. 24. 
20.00 Twój dźwięk - aud. 20.45 Klub 
Trójki: „ Uk.ryta przestrzeń" cz. I. 
21.00 T.rzy kwadranse Janu - dys­
kografie. 21.45 Klub Trojki (cz. 2) . 
22 05 rnf. sJ>Ort. 22.15 Soul - mu­
zyka duszy. 22.45 „P~ta prowincjo­
nalny„ cz. Hl .Tłumacz" - aud. 
23.00 Zaipraszamy do Tró)'kl. 23.5!1 
północ P'Oetów: Wiersze J oiu Kur­
ka. 

PROGRAM IV 

tl .30 Wycinanki muzyczne. 1.5<1 
Aktualne>ścl 9.00 Muzyka. 9.05 Sw;at 
wokół nas. 9.30 Muzyka. 9.JS Notat-
nik kulturalny - aud. 10.00 Poz-
nać I zroa:umieć. 10.30 Splewac) 
pe>lscy. Il.OO Horyronty wie-
dzy 11.30 Kolekcje płytowe. IU7 
Sygnał czasu. 12.05 Wlad. 12.10 Wld-
ne>l<Tąg . 12.25 Muzyka. U.30 Radio 
Moskwa. 13 OO Swiat wokół nas. 
13.25 Obrazki muzyczne. 14.00 Pro­
blem tyl(odnla. 14.15 Słuchamy zes. 
połu Quorum. 14.30 Ble>k audyc.jl 
dla młodych. 15.4li Muzyka nasto-
latków. 15.SO Lektury nastolatków 
żuk". 18.00 Wlad. 16.05 Instrumen­

tarium muzyk! rozrywkowej - aud. 
:fi 35 Wlrlnokrąl( - Balony I Ich hl· 
•torla •7.05 Koncerty lns•rumenla'­
ne. 1800 Mole hol>bv. 1820 1\•uzH'7-

Studlo l!lks;>ertów. 19.30 Wlad. 19.35 
Murz.yk&, lHO 1ęzyk a~elsl<l ~)-
19.56 o twórczości et.la dzieci „Ma­
gia 1 tycie praktyczne" - aud. 
20,tli Ulubione melodia. 20.30 Wie­
czór muzyki. 21J.10 Na akrzydłach 
pleśni - aud. 23.00 Lektury „czwór­
ki". 2·3.10 Muzykoterapia. 23.50 Wlad. 
23.56 Ka'lendan radiowy. 

6.00 
6.30 
8.10 
9.00 

11.511 

12.50 
13.30 
14.00 
15.05 
15.2!5 
16.00 
16.30 
16.45 
17.05 
17.30 
18.30 

19.00 

19.10 
19.30 
20.00 

21.00 

22.10 
22.45 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

TTR - uprawa roślin 
TTR - fizyka, sem ' 
Geografia, kl. 8 I 'I 
Transmisja z otwarcia Kra­
jowej K<>n!erenc,µ Delega­
tów PZPR 
„Wiedza obywatelska" 
„B)łdź mi sąsiadem" 
Praca - technika, Id. 4 
TTR - fizyka, iem. 2 
TTR - biologia 
„W szkole I w domu" 
NURT 
„Telekino" / 
DT - wiadomości 
„Encykl(lpedia TDC" 
„Piątek z Pankracym" 
„UFO" - polski film fab. 

Studio Krajowej Konfe­
rencji Delegatów PZPR 
Dobranoc - „O panience 
A po lince" 
„Piosenki z fonoteki" 
D2liennlk 
Studio Krajowej Konferen­
cji Delegatów PZPR 
„Be.z poczatku I bez koń­
ca" (4) - film prod. CSRS 
Dziennik 
'J.'eatr Telewizji - Antoni 
Czechow - „Niedźwiedź" -1 
Snotkanie z &wiazdą 
fot.ia Bazar l 

PROGRAM li 21.30 Pieśni s Węgier - pro-

17.00 DT - wlad(lmoścl 
fon „Dwójki" 

tele-

17.10 „Ludzie I Ich pasje" - Te­
atr nad Brochotką 

17.30 Studio Górnicze „l'ilar" 

18.00 „Promocje ekraoowe Hen­
ryka Kluby" (5) (L) 

19.00 Przeboje „Dwójki" 
-rn~io „ „Kibic doek.onaly" (2) 

19.30 Dzlemtlk 
20.00 Za klerown:i~ 
20.15 Koncert pleśni Ostrowskie­

go - Interwizyjny program 
roz;rywkowy 

21.15 DT - wydarzenia - tele­
fon „Dwójki" 

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajo­
mym I Są1iadom oraz tym, kt6-
rzy okazując życzllwoś~ I wspó!­
czucle uczestnlhzyll w odprowa­
d1.en '11 na miejsce wiecznego spo­
czynku 

s. ł '· 
BOLESŁAWA 

PYC 
staropolskie 
dają1 

,,B6- sa.płae" skin-

:tONA, CORKI, ZIĘC 
WNUCZEK 

Naczelnemu lntynlerowt Dyrek­
cji Inwestycji Miejskich 11 

MGR IN:t. 

DYONIZEMU 
MARJA~CZYKOW1 

wvrazv "7r7rrego 
powodu ~mlerel 

współczucia z 

OJCA 
1kladaJ11· 

U, rl El> CJ A I pr <\COWNTCV 
DIM B 

iiram muzyczny 
22.10 Opo-wieści <> miłości - „Ko­

bieta w bieli" (3). 

Drogiej Kole:lanca 
oddzlałoweJ 

pielęgniarce 

wyruy 
łmlercl 

składaj• 

MARH 
$LASKIEJ 

wspólczuela lł 

MAT lt. I 

powll"du 

ltOLEŻANKI WSPOŁPRA­
COWNICY ze SZPITALA im. 

JONSCHERA 

Wyrazy .:lęboklego współczucia 

MOB 

BE11ł1NAR1DOWł 
KJSIELOWl 

s powodu •m1ere1 

T:SICIA 

składa!• 

ltOLEŻANIU I ltOLEDZY s 
SM „TEOFILOW'• w ŁODZI 

Prezesowi Spóldzlelnł 
ślnlczeJ „ Włókno" 

HG& 
JA,MOWI 

Rzemle-

MĄCZEWSKIEMU 
wyrazv ~łęboklego współczucia • 
powodu gmlereł 

l!I Y N A 
sklada.1111 

RADA, ZARZĄD orat PRA­
COWNff V IZBY R'71"'1JE<';L·· 

NICZEJ w ŁOD~I 

ne hobby -- Musicał - aud. 18.4J 1 r ~ 24god~i.nJ i1!Zl:irr;:im:Eilll!Jlll!Sllml':lllm&m11„„rmllilirmll<ill1B1„„„„„„„„a11:1imai 

Dnia tł marca 198ł r. anarl 
nagle, przeżywszy lat 7Z 

s. t P. 

TA·DEUSZ 
$WIĄTEK 

Posrzeb odbędzie ''' w dniu 
li marca br. o 1od1. ts.30 na 
cmentarzu katolickim na Zarze­
wie, o czym powiadamiaj• po­
grątent w .:ł~boklm talu: 

ŻONA, CORKA, ZIĘC. l!IYN, 
l!IYNOWE I WNUCZKI 

li marca USC roku mija cnvar­
ta. jakłe smutna. rocznica o<je.1-
ścla z tego świata, najukochań­
szej, naJbllhzej ml osoby, zawsze 
tyjącej w moim sercu 

S. ł P. 

STEFANA 
OSTROWSKIEGO 

W Jego Intencji 1os1anlp odpra­
wiona msza św. 23 marc'l- hr. o 
e:odz. 1.30 w kDśc!elt> św, Anny 
PUY ul, PromlńskiPgo. Zawlada· 
mia, prosząc o wspomnienie, nie 
pogodzona z losem 

2IONA 

współczucia 

ltOL. KOL. 

BAJUlARZE 
KOWALCZYK 

I ZOFII KOBUS 
z powodu zgonu 

MATKI - TESCIOWEJ 
składają: 

DYREKCJA, POP P7.P}ł, ora! 
ll:Ol.EŻA NKl I ttOLEUZY z 
LAROR<\'l'OiHU'f ODZIEŻO-

WEGO w ŁODZI 
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z • • p1erwsze1 ręki.„ 
„Kłopoty" mieszkaniowe Richarda Nixona 

Były prezydent USA, Richard Nixon mial niespod2iewane 
kłopoty z kupnem mieszkania w Nowym Jorku. Jak poda­
ło nowojorskie radi<1, rzecz miała się następująco: Od 1981 
roku Nixon wraz z żoną Pat zajmuje 15-pokojowy dom N 

Upper Sadlle River w stainie New Jersey. Żona Nixona. ze 
względu na nie najlepszy stan zdroV1<-ia nie czuła się nd 
siłach, żeby prowadzić dalej ta:k wielki dom i wyraziła ży­
czenie zamieszkania w Nowym Jorku. Przedstawiciel pra­
wny Nixona znalazł dla państwa Nixonów odpowiednie 
m!esz.kanJe na Manhattanie i zawarł transakcję na jego ku­
pno w wysokości 1,8 mln dolarów. 
Byłoby w~zystko dobrze, ale jeden ze współwłaściciel! 

kamienicy, 93-letni Jacob Kaplan. milioner l adwokat. zna­
ny ze swoich liberalnych poglądów, k:1edy dowied:zaał się 
kto jest nabywcą m ieszkama zaprotestował i wystarał sie 
o decyzję nowójorski e~o sądu, wstrzymującą wykonanie 
transakcji. Spowodował. że również Lnni wspólwłaśt'iciele 
kamienicy wyrazili dezaprobatę argumentując. że nie chcą 
sąsiadować i m ieć cokolwiek wspólnego z Nixonem. który 
został zdymisjonowany w wyniku afery Watergate i tyllo 
wspaniałomyślności b . prezydenta Geralda r'orda zawdzię­
cza, że nie znajduje się w więz1en 1 u. Nie wiadomo jak wy­
glądało ostateczne orzeczenie sądu, w każdym tazie Nixon 
p)s1ar.owil sam wycofać się z transakcji. 

List dwóch Japonek 

.·\· nerykańsk.ie małżeństwo Rich z Oregonu podczas &pa­
cem po plaży znalazło wyrzuconą na brzeg butelkę, w niej 
zas Ust w języku angielskim. podpisany przez dwie miesz­
kank1 Jokohamy. Tre~cią listu jest pokojowe wezwanie do 
wszystkjch narodów ~wiata. Sueko Y<tmaguchi i Yuik.n 
Nakamura. aktywistki ruchu na rzecz pokoju w Japonii 
wyrażają swe zaniepokojenie wizją wojny nuklear­
nej. List zawiera również apel do znalazcy o dlliałanie 
przeciwstawiające się nuklearnemu konfliktowi. 

Walt Rich i jego żona zamierzają kopię listu przesłać do 
amerykańskiego Kongresu oraz do Stowarzyszenia Kobiet 
w Jokohamie. zawiadam iający autorki apelu. że ich prze· 
słanie dotarło do celu. 

•W cotygodniowym losowa:nłU 
za najpiękniejsze malowanki 
nagrody otrzymują: l. Radosław 
Owczarek Lódź, ul. Babickiego 
ł m 198, 2. Piołr Ruda Lódź, 
ul. Bartoka 25 3. Krzysztof Uj­
ma ul. Mokra 31. 

M.a~ prsesyłamy pod 
adresem 11ekre.ta!rlatu redakcji 
gd:zrle iet odbieramy nagrody. 
Nasz adres: Redakcja Dzienni­
lra Lódzk!ego ul. Piotrkowska 96 
90-103 Lódź „Malowańka". 

KRZYŻÓWKA 

s 
N 

a pytanie: „Kto tam?" 
gł~ · z~ drzwi odpowie­
dział: .. Pani otworzv ja 
na panlą już od dawna 

patrzę". Nie była to pyszna re­
komendacja. Janina w„ 32-let­
nla kosmetyczka, przed momen­
tem wróciła · do domu I była 
w mieszkaniu sama. Mąż 
cór~k.a spływali w NRD ka· 
jakami. Kiedy szła osiedlowym 
ch-Odnikiem ktoś istotnie na nia 
się gapił, a był to · bez wątpie­
nia mężczyzna. Oderwał efę od 
śoł.any I zacząl Iść w ślad ·za 
Jan!n11 W. Kiedy była przy 
drzwiach słyszała. te ł1w ktoś 
wspina się po schodach. Szyb­
kie> tobie otworzyła l zamknęła 
tl.is w mieszkainlu. 

- o oo choozl? 
- Pani otworzy to powiem. 
- Niech pan 110bie idzie. 
- Zosfalwił.a pani klucze w 

4rzwlach. 
· Zajrzała do torebki I rzeczy­

wiście. Jeśli nie otworzy to 
albo typ weźmie klucze ł so­
bie pójdzie, a wtedy nie bę­
dzie małe dnia anl godziny . 
kiedy złoży wizytę C'ZY wręcz 
j• obrabuje, albo rarH sobie 
sam otworzy. Odemknęła w\ęt' 
drzwi, ale nie chciał podać jej 
kluczy przez szpa,ns tylko 
pchał się do ~dka, a wraz 
1 nim właziły komplementy: 

u.Taka 113nl mloda a jut· ma 
dziecko. Ja na panią nie od 
dziś patrzę" Uśmiechnęła się 
kwaśno. gdyt jej córloo liczy 
12 lat. Gość trz.eźwy nie był 
l chcl>ał zobaczyć mieszkanie. 
które flet chwalił. Jut się go 
mniej bała, bo klucze oddal jej 
od razu, ale kiedy tak nabie­
rała z.aufanla złapał la w pól 
mówiąc, te musi pocalować. Z 
krzvkiem odeochneła tvpa, 
a wbedy on rzudł la na tap­
C'Z11TJ I J!rzygn I ótl. Poczęła bić. 
l!lopac! l w-zywać pomocy. Gość 
tylko chwilę sle i nią zma.gał . 
po czym puścił. wst.ał, usladl 
na krześle I zaczął bardro 
przepMsmć. Od młodo..~ci jest 
7!I prędki. bacrdro nad soba u­
bolewa. Ale ona się nie gnie· 
wa? Powbarzał to QYtanle ~ 
dwana~cle razy. Janin!! W. ·1ta­
nowczo c>rdynowale . że ma 
wyjść, bo wezwie mllłcJę, on 
7'.aś na tlo, te wyjdzie jak ona 
powie, te sle nie e;nl ew~. Wy -

POZIOMO: 1. Człowiek na koniu blOfl\CY 11d:r.lał w walca by­
ków, 5. Wiązanka popularnych melodti operowych lub operetko­
wych. 7. Zbiór zbota inlwo, 8. lmlę króLowych l księżnych pol-
1klch, 10. Z rodziny kruków, 13. Utwór Instrumentalny cYkllczny, 
14. W każdym c>knle 15 Suche ciastko z orzechów i miodu, l6. 
Ołówkowa a tal<że maszynowa. 17 Materiał z Torunia 18 Wiel­
ka gałąź wyrastająca bezpośrednio ·z pnia, :n. Forma pisma dy­
p!oma tycznego 23 z ostryml zębami do drzewa 24 Zbiór utwu­
rów Jednego gatunku wybranych z twórczości rO:!:nych autorów, 

25 Mały, dęty Instrument muzyczny w kształcie jajowatym. 
PIONOWO: 1. Zamysł proje\tlt, ! Piękno, czar, 3. Zdrobniale 

Imię męskie, 4. Miara papieru równa soo arkuszom. I . Człowiek 
władający wieloma językami, 8 Uczucie niechęci do kogoś, 
1. Wielki poeta rosyjski (twórca nowoczesnej literatury rosyj· 
1kleJ). 9. Stan USA ze stol~c11 Montgomery. 10. Nuzyjnlk z dro­
gich kam!epl , 11. Kolej<l'\vy a także tramwajowy, 12. Jesien.ny 
kwiat, 19. )'ludynek dla bydła roga1ego, 20. Archl!pelas na Atla.n· 
tyltu, 12... Domini. t3. Włoskie miasto znane z pochyłej wlel:Y 

' 

Do rozlosowania: I nagr6d ksiątkowyeb. 

n 1 9 I p ar 

pow1ed?.dale więc t.ę formule, po 
czym zabrał się I P-<JSzedl. 

Nazajutrz. k:iedy wracała 1 

pracy, co dzieje się o stałej 
porze. typ czelooł przed domem 
z bukietem kwiatów: wielkim 
choć lekko wymiętoszonym. On 
chciałby bardzo przeprosić za 
WC2'0ralsze zachowanie, ale był 
trochę napity. On jl} bardzo 
szanuje, od dawna szanuje, jak 
własna siostrę. On tu nie mie­
szka, tytko przych-Od'Zi do na­
rreczonej. .,Ale gdzie tam mo­
jej naneczonej do pani. Jak 
na pan.tą popatrzę, a potem na 
narzecwną. to płakać Ilię chce". 
Jednakże narzeczoną on bardlZo 
kocha I na~ będzie 11lę żenić. 
Jego narzecrona jest córką 
wojskowego, więc jemu bardzo 
zależy na opLnll. ( dla,tego on 
co4 pięknej pani przynlósł 1 
prośbą, teby mu wybaczyła. Tu 
wyjąt z kieszeni plik tysiączło­
tówek I począł jiłj wciskad w 
rękis. 

- O l!O panu chodzi? Za aoT 
Co llo 7l!l pieniądze? 

- P11n.I pc>szła rano na llM­
llcję. Ja wiern, te pani poszła. 
Chodzi ml o llo, żeby pani 
1eszcze ru poszła l wezystlro 
cofnęła, filO pa.ni tam na mnie. 
powled:złata. 

Zdumfahi się ponlewat na 
ml1icj.I oczywiście n.le · była. 
Gość :MŚ mówił, teby wzięła 
plenlądrie bel 9krępowania, jest 
tam dziesięć tysięcy . Będzie to 
odszkodowrunle za jego wczo­
rajsze ?lllchowan!e po pijaku. 
On zarabia dużo, pc>nlewat pra­
cu!e jako lastrlkarz choclat za­
sadniczo jest umysłowy. Robi 
n,grobki. na bmfowie prywat­
nych wilii pracuje. Do epółkl 
z Innym facetem. Nie ma 
krzywdy. Tak się llldada. te 
p!'Zypad'klem był jut raz kara­
ny I m·!I wyrok w zawlesze<nlu. 
Byle skarga rn()te go dziś mo­
cno ko.!IZtować. Poza tym chodzl 
o nan:eczona. Ani mowy nawet 
n.te m8. teby ojciec pozwom 
lej wyjść za facetn . który nie 
l!'!!t w porządku. Dlate~ ona 
mum l§ć na młlklę drugi MIZ 

t wszystko wvm117.11ć. A to 
nlet'h bl-erze be7 krepacjl. te 
pieniądze te tak>le samo od­
szlrodowanle laik :r: PZU. 

J11nlna w. w7.lęła 10 tys. zło-

!PFS n 

tydl. a raczej dała ~ sobie 
wcisnąć. Nie na co dzień w 
lrońcu przed domem zastępuje 
drogę tak.a okazjll. Poza tym 
przecież n.le była na milicji, 
więc niczego nie musi teraz za 
te pieniądze wykonać. 

Typ, który pewnego letniego 
wieczoru dal Janinie W. przed 
domem 10 tys. złotych. a po­
przednie~ wieczoru naclel"Bł na 
nią w jej własnym mieszkaniu 
gwałtoW!Ilym sposobem choć w 
sumie ok.szał 9ię grzeczny -
nazywał się Henryk Z. Kiedy 
potem wypadki! aię rozwinęły 
okazafo się, że wszystko co 
mówił było mieszaniną prawdy 
I kłamstwa. Kłamał mówiąc, ie 
ma w sąsiednim bloku narze­
czońą, w rzeczywistości chod1:1ł 
bam do ko.legi. Córkę wojsko- · 
wego zmyślił sobie I to brzyd­
ką. Lgał te był karany, a nic 
podobnego. Nie miał wiec vey­
roku w zawieszeniu. Nieprawdą 
tei był-O, jak wiadomo, te 
ezedł za Janin• W. I wld!zlał 
lt udała 91.ę ona n.a mlllcję. 
Nabomłiaat Lstotn.ie Z. pracuje 
htko lutry'kar1. 

Półniejna Interpretacja tego 
oo robił I mówdł prowadziła 
jednak do wniosku, te }ego 
konfabulacja oraz przechodze­
nie od agresji do gala,nterU, od­
gal.anterll do prz·ekupstwa -
wszystko to ole dowodzi nie­
zrównoważenia psychicznego. 
Poczynania je~ cechowaiła ~wo­
lslill celowość. Był to po prostu 
rodzaj zalotów. Gdy nieskutecz­
na okiazała się najprostsza I 
najszybs-za forma adoracji ko­
biety, polegająca na przewró­
ceniu jej na tapczan - przy­
brał postawę skruszonego I 
układnego. Gdy to nie dało 
żadnych skutków, gdyi został 
wystawiony za drzwi ._ c>czeki­
wial jej z kwiatami I plen.lędz· 
mi. ,Wszystko co gadał o mili­
cji, -narzeczonej wYroku i 
związanych 2 tym ~wolch stra­
chach miało na celu stworzenie 
pretekstu do wręczeni.a Janinie 
W. pieniędzy !~ zaś - do Ich 
przyjęcia. 

Całe więc owo dziwne zacho­
wanie ~lę Henryka ż. brało &lę 
z bezradności w zalotach, z 
nieumiejętności :ma lezienia 
form właściwych l •lmtecznych. 

oprae. 1. KALUZKA 

Fp n 

Twierdz~ te nie usiłujemy de­
krebować jakimi powinny być 
za.loty. Te Henryka z. z ·wyżyn 
naszego rozsądku uznajemy za 
złe po prostu dlatego. ponieważ 
Ich język był niekomunikaty­
wny dla Jmi.iny W Pani wró­
ciła c1'o dom u głęboko pr:"Le­
świadczona, że dostałe forsę za 
to, b7 nie ładowiała Henryka ż 
do Więzienia. Już nazajutrz „. I 

biegła ją wydać. I 
Ale wieczorem odezwał się 

dzwonek u jl!j drzwi. Leźała 
już w łóżku. „To ja" - oznaj­
mił Henryk ż. poprzez sklei;: 
kę. Otworzyła natychmiast w 
poczuciu pełnego bezpieczeń­
stwa: czyt ten człowiek ni'! 
dał jej dopiero co znacznej su­
my za to, by wymazała z pa­
mięci jego agresywny sposób 
bycia? ż. był zdrowo podpity. 
Wla.zł do pokoju, obejrzał t 
zadowoleniem stojący w wa.zo­
nde bukiet. który ofi.arował go­
spodyni I okazał te samo co 
poprzednio maniery. Tvm razem 
jednak nie ustępował I nt.e lę­
kał llę jej krzyków. Trzepnął 
ją pare razy po twarzy mó­
wiąc: forsę wzięłaś taka owa­
ka, łlo ClO Ilię teraz slill·wiasz? 
Jego ob1lł'71enłe wydawało się 
szczere. 

W pewnej chwl:rt Janłna W. 
zdołała się podnieść I wciąż 
krzycząc pomocy umykała po 
mieszkaniu. Z. gonił ją. upa­
dały sprzęty. W kuchni złapała 
dwustronny przyrząd do rąba­
nia mięsa I obtłukiwania ko­
tletów. Zamierzyła się tym. Na­
brał respektu I cofnął się. Sto-
jąc na dystam cźC:stował ją 
wciąż jednym brzydkim 1lo-
wem. znamionującym odwrotne 
nit jej zachowanie się wobec 
mężczyzn. T ścłągal ~arderobe, 
aby nie miała wątpfiwoMi. że 
trwa przy sw·olch zamiarach. 
Sprowokowane w ten sposób 
ruszyła na nlel?o z tym tłucz­
kiem. a kiedy ucleka1 7! tyłu 
uderzyla go w głowę. ostrzem 
niestety. Na~tPonle schroniła się 
do sąsladńw l?dzfe pneżvwala 
atak nerwowv Ludzie cl wez­
wali mf11cje. a te dopiero po­
gotowie ratunkowe„. 

Dokończenie w numerze jutrzeJ­
IZfm. 

1 DZIENNIK ł.ÓrtZRI Dl'• (10558) 

FOTOREPORTAŻ A WACHA 

,,Wal ___ _ a ' 
w Teatrze Wielkim 

. 
!Uakijat „do hełmu" musi być szczególnie dobrany. 

Jutro premiera. 
B<:<lzte to ł,S..go­
dzi nne spmkanle z 
R. Wagnerem. Ta 
.niezwykle trudna 
pozycja została p.rzy 
l(otowana zgoonle ll 
wvmO<(aml ory~lna­
łu Walkirii:" zre­
al!zowaJl: Tadeuez 
Kozłowski - kle.. 
rownictwr muzycz­
ne. Wolfgang Wek 
- lnscenlzacja I re­
tyseria. Jadwiga 
JaroslewiC!! - sce­
ne>gr~fla. Antonl 
Duda - współpraca 
muzyczna. Solista-
mi bi:dą: To.masll 
I"! tas, Urszula Jan­
kowtak Ewa KaTaś­
'.<lewicz Izabela Ko­
bus, Jadwiga Mi­
recka, Alicja Paw­
lak Kinga Rosiń­
ska Hanna Rumow­
ska. Barbara Rusin 
Danuta Salska, Ma­
rta Szczucl<a . Sta-
nisława Szootńska 
Romuald Tesaro-
wtcz Zygmunt Za­
ląc. 

W pracowni krawieckiej sceniczną kreacje „próbuje" Zyg!inda 
Ranna Rumowska. 

Dziś jeszcze można coś zmienić, coś poprawić. 

Walkirie za chwile bcda w komplecil'. b1 zac~ać ~woj.1 pMtię. 
Tadeusz Kozłowski j11i daje "alt orki1-.~tnc 




